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CENA 1 ZŁ 


Znaczenie i wyniki wizyty w Związku Radzieckim 
Aktualna sytuacja gospodarcza * Odpowiedzi na pytania 


Spotkanie Edwarda bierka z dziennikarzami 


(P) 26 bm. odbyło się kolejne, okresowe spotkanłe I sekre- 
tarza KC PZPR, Edwarda Gierka, z kilkusetosobową grupą 


dziennikarzy polskich. 


W spotkaniu, któremu przewodniczył zastępca członka Biura 
Politycznego i sekretarz KC PZPR, Jerzy Łukaszewicz, uczest- 
niczył kierownik Wydziału Prasy, Radia i Telewizji KC PZPR, 


Kazimierz Rokoszewski. 


Na wstępie Edward Gierek 
omówił znaczenie i wyniki 
swej niedawnej wizyty w 
Związku Radzieckim i roz- 
mów, jakie przeprowadził z 
Leonidem Breżniewem. Wizy- 
ta — stwierdził — była bar- 
dzo owocna i bardzo pożytecz- 
na. 

Współpraca z ZSRR służy naj- 
lepiej aktualnym i perspekty- 
wicznym potrzebom obu kra- 
jów, stanowi ważny czynnik po- 


Flenryk Jabłoński 
przyjął ambasadora GSRS 


(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 26 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora  nad- 
zwyczajnego i  pełnoniocnego 
Czechosłowackiej Republiki So- 
cjalistycznej Jindricha Rehorka, 
który ziożył listy uwierzytelnia- 


jące. 
W czasie audlencji obecni 
byli: sekretarz Rady Państwa 


Ludomir Stasiak i kierown.k 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych Józef Czyrek. 

Ambasadorowi towarzyszyli 
członkowie ambasady. 

Po wręczeniu listów uw.erzy- 
telniających, amb. Rehoreęk z0- 
stał przyjęty przez przewodni. 
czącego Rady Państwa na au- 
diencji prywatnej. 

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 


oddała ambasadorowi  benory 
wojskowe,  odegrano  kymnry 
narodowe. 

* 


W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. J. Rehorek, w 
asyście członków ambasady. 
ztożył wieniec na Grobie Nie- 
znanego Żołnierza. (PAP) 


ivan Franko 
u Piotra Jaroszewicza 


(P) 26 bm. prezes Rady Mini- 
strów Piotr Jaroszewicz przy- 
jął przebywającego w Polsce 
związkowego sekretarza do 
spraw sprawiedliwości i organi- 
zacji administracji państwowej 
Jugosławii, przewodniczącego 
części jugosłowiańskiej Polsko- 
Jugosłowiańskiego Komitetu 
V'spółpracy Gospodarczej 
Ilvana Franko. 

W trakcie spotkania omó- 
wiono aktualne zagadnienia pol- 
sko-jugosłowiańskiej współpracy 
gospodarczej i wymiany hand- 
lowej. Pozytywnie oceniono roz- 
szerzającą się współpracę w 
podstawowych dziedzinach go- 
spodarczych obu krajów, pod- 
kreślając, że istnieją możliwości 
dalszego rozwoju kooperacji 
oraz wzrostu obrotów handlo- 
wych. 

W spotkaniu uczestniczyli: 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Mieczysław Jagielski i minister 


handlu zagranicznego i gospo- 
darki morskiej — Jerzy Ol- 
szewski. 

Obecni byli ambasadorzy: 


Polski w SFRJ — Janusz Bu- 
rakiewicz i Jugosławii w PRL 
— Mihailo Svabić. (PAP) 


stępu technicznego I technolo- 
gicznego, umożłiwia obniżenie 
kosztów produkcji, Wysoki po- 
ziom techniczny szeregu gałęzi 
naszego przemysłu, uzyskany w 
ostatnich latach, stwarza nowe 
przesłanki dla szerszego rozwo- 
ju naszej oferty eksportowej 
pod adresem ZSRR i czyni ją 
atrakcyjniejszą dla radzieckie- 
go partnera. 

W czasie obecnych rozmów w 
Moskwie dokonano też oceny 
stanu realizacji programu dale- 
kosiężnej współpracy i koope- 
racji polsko-radzieckiej ustalo- 
nego podczas ubiegłorocznego 
spotkania 'E. Gierka z L. Ereż-. 
niewem. Realizację programu 
oceniono wysoko. 

Weszliśmy obecnie — mówił 
Edward Gierek w nowy, 
wyższy etap współpracy z 
ZSRR, odpowiadający poziomo- 
wi rozwoju naszych krajów. 
Ustalono dziedziny, w których 
istnieją szczególnie dobre per. 
spektywy rozszerzania zakresu 
współpracy. Chodzi m.in. o 
kooperację w produkcji maszyn 
rolniczych, samochodów ciężaro- 
wych i w przemyśle lotniczym. 


(P) Od lewej — Petyr Tanczew, tłumaczka i Edward Gterek. 


-„..— Drężcnia 1 pokoju. (PAP) 


Edward Gierek podkreślił, że 
siłą inspirującą rozwój brater- 
skich stosunków  polsko-radzie- 


(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Edward Gierek 


przyjął 
Petyra Tanczewa 


(P) 26 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przy- 
jął przebywającego w Polsce 
na zaproszenie NK ZSL prze- 
wodniczącego bułgarskiego 
Ludowego Związku  Chłop- 
skiego Petyra Tanczewa. 

w spotkaniu uczestniczył 
prezes NR ZSL Stanisław Guc- 
wa. 

Obecny był ambasador Buł- 
garii w Polsce Iwan Nedew. 


w toku serdecznej, bezpo- 
średniej rozmowy omówiono 
niektóre problemy dalszej 


współpracy pomiędzy Polską i 
Bułgarią. Zwłaszcza w dziedzi- 
nie rolnictwa i przemysłu spo- 
żywczego. Podkreślono znacze- 
nia rozszerzenia kontaktów 
między społeczeństwem Polski 
1 Bułgarii. 

Poruszone także zagadnienia 
związane z działalnością obu 
krajów na rzecz utrwalenia od- 
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Sesja MRN i MK FJN 


w Radomiu 


(R) Podczas wspólnej sesji 
MRN i MK FJN w Radomiu 
obradującej 26 bm. radni i ak- 
tyw FJN wysłuchali intormacji 
o wykonaniu postułatów i wnio- 
sków przedwyborczych do MRN, 
zgłoszonych na początku br. 
przez mieszkańców adomia. 
Spośród 77 decydujących 0 
szybkiej poprawie warunków 
życia ludności na szczególną u- 
wagę zasługują wnioski w spra-= 
wie rozpoczęcia budowy Domu 
Opieki Społecznej, uporządko- 
wania kolektorów fabrycznych 
odprowadzających ścieki, budo- 
wy nowych ulic, kompleksowe- 
fo zagospodarowania osiedli, bu- 
dowy ośrodka rekreacji przy ul. 
Słowackiego jak również postu- 
lat w sprawie bieżącej informa- 
cji dla mieszkańców o planowa- 
nych rozwiązaniach urbanistycz- 
nych, 

Sesja wybrała członków Te- 
renowej Komisji Rozjemczej i 
Komisji Odwoławczej d/s Pracy 
przy prezydencie miasta. Prze- 
wodniczącym komisji odwoław- 
czej został sędzia Sądu Rejono- 
nowego — Czesław Walczyłe. 


Święto Republiki Togo 
Depesza z Polski 


(P) Z okazjł święta narodowe- 
go Republiki Togo. przypadają- 
cego w dniu 27 bm., przewodni- 
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta Re- 
publiki Gnassingbe Eyademy. 

(PAP) 


Fot. CAF — Uchymiak 


Stosunki prawno-traktatowe PRL 


3a 
«4 


Współdziałanie wojskowej 


i społecznej służby zdrowia + Ochrona prawno- karna obywateli 
Obrady komisji sejmowych 


(P) Pod przewodnictwem posłów Jerzego Waszczuka (PZPR) 
i Adama Łopatki (PZPR) odbyło się 26 bm. wspólne posiedze- 


nie sejmowych Komisji Spraw Zagranicznych oraz Prac Usta- 
wodawczych, Dokonano oceny stosunków prawno-traktatowych 


PRL z innymi krajami. 


Jak stwierdzono — polityka 
traktatowa Polski, służąca za- 
bezpieczaniu żywotnych inte- 
resów państwa i obywateli we 
wszystkich dziedzinach, opie- 
ra się na dążeniu do pogłę- 
biania socjalistycznej inte- 
gracji I utrwalaniu zasad po- 
kojowego współistnienia. 


Przed wizytą Leonida Breżniewa w REN 


Problemy odprężenia — w centrum uwagi 
Deklaracje i „rady” chrześcijańskiej demokracji 


Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO 


Bonn, 26 kwietnia 


(P) Reczpoczynająca się za 
tydzień (4 maja) wizyta Leo- 
nida Breżniewa w RFN jest 
cd szerezu dni głównym te- 


Dziś'12 stron 


W numerze 
| „Życie i Nowoczesność” 


matem wystąpień czołowych 
polityków  bońskich, silnym 
impulsem do publicznych 
rozważań na temat procesu 
odprężenia między Wschodem 
i Zachodem oraz roli Repu- 
bliki Federalnej w tym pro- 
cesie. 

Ożywiła ona także — niejako 
tradycyjnie spory między 
koalicją SPD—FDP i opozycją 
CDU/CSU wokół zakresu, głębi 
i form współczesnej bońskiej 
„Ostpolitik”. 

Według oficjalnych poglądów 
w nadreńskiej stolicy nie ule- 
ga wątpliwości, że czołowym 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5) 


Stale wzrasta liczba zawiera- 
nych przez Polskę różnego ro- 
dzaju międzynarodowych umów. 
W chwili obecnej nasz kraj jest 
sygnatariuszem ok. 1500 umów 
państwowych | rządowych, oraz 
znacznie większej liczby umów 
resortowych i porozumień  za- 
wieranych na niższych szcze- 
błach. Szczególnie dynamiczną 
pclitykę w tym zakresie prowa- 
dzimy w ostatnich latach. 

Jest to naturalną konsek- 
wencją wzrostu naszej aktyw- 
ności w stosunkach międzyna- 
rodowych i powiązań naszej go- 
spodarki z gospodarką świato- 
wą; procesów zachodzących w 
atmosferze postępującego odprę- 
żenia, czego wyrazem był Akt 
Końcowy KBWE. 

Zgodnie z podstawowymi za- 
sadami i celami polityki zagra- 
nicznej PRL, najbardziej rożwi- 
nięta jest sieć naszych powią- 
zań traktatowych z bratnimi 
państwami socjalistycznymi, na 
zasadach  internacjonalizmu i 
jedności celów. Obejmuje ona 
wszystkie dziedziny życia, zgod- 
nie z programem socjalistycz- 
nej integracji państw-członków 
RWPG. 

W stosunkach z państwami 
kapitalistycznymi — poza umo- 
wami w tradycyjnej formie — 
istotną rolę odgrywają wspólne 
deklaracje, w których formu- 
łuje się podstawowe zasady 
wzajemnych stosunków. Przy- 
kładem tego rodzaju dokumen- 
tów jest wspólna deklaracja 
polsko-francuska podpisana w 
1977 r. w Paryżu z okazji wi- 
zyty we Francji I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka. 


Jak stwierdzono w czasie po- 
siedzenia Komisji, w ostatnich 
latach coraz silniejsza jest tak- 
że tendencja do rozszerzania 
naszych związków z krajami 
rozwijającymi się. 

Zwiększenie liczby powiązań 
prawno-traktatowych sprzyja 
utrwalaniu opartej na zas 


—— A 
RAR CNN 


zie | 


wzajemnej korzyści współpracy | 


gospodarczej i naukowo-tech- 
nicznej. Szczególnie ważne zna» 
czenie mą zapewnienie warun- 
ków rozwoju wymiany handlo- 
wej i kooperacji przemysłowej, 
wolnej od barier cełnych i o- 
graniczeń, jakie coraz częściej 
wprowadzają kraje zachodnie. 
Komisje wyraziły zaniepoko- 
jenie faktami odchodzenia w 


(B) DOKOŃCZENIE NA STR, 2 


Śnieg na Wybrzeżu 
i na wschodzie kraju 
W końcu tygodnia-cieplej 


(P) Polska w dalszym ciągu 
znajduje się w zasięgu chłod= 
nych mas powietrza napływa- 
cych nad nasz kraj znad Morza 
Norweskiego. W średę na Wy- 
brzeżu i na północnym wscho- 
dzie kraju wystąpiły znaczne 
spadki temperatury; wystąpiły 
przelotne opady Śniegu. W po- 
łudnie termometry wskazywały: 
od 1 st. w Gdańsku, 2 st. w Su- 
wałkach ł Olsztynie do 4 st. w 
centrum (m.in. w Warszawie), 
11 st« w Katowicach i Nowym 
Sączu. 

Synoptycy opracowali progno- 
zę pogody na pięć najbliż- 
szych dni. Z prognozy tej wy- 
nika, że zachmurzenie będzie 


(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Spotykamy się w i-majowym pochodzie z pracownikami Kombinatu Dźwigów Osobo- 
wych ZUD. Wraz z kolegami z zakładu wezmą udział w pierwszomajotwej manifestacji: mistrz 
Waldemar Kozakiewicz (z lewej), brygadzista Zbigniew Tywonek i kontroler pomiarów elek- 
trycznych Wojciech Cabaj, dobrzy t zasłużeni pracownicy. Wszyscy trzej, pracując w ZUD 
podnosili kwalifikacje i zdobyli tytuły techników. 


Spotkania z przoedownikami pracy © Realizacja 
zobowiązań «© Prace społeczne 


Kraj wita święto 1 Mlaja 


(P) „Naród, ojczyzna, państwo — to jedność”, „Rzetelna pra- 
ca źródłem siły Polski i pomyślności Polaków”, „Prawo czło- 
wieka do życia w pokoju”. Pod tymi hasłami trwają w ca- 
łym kraju obchody święta 1 Maja. Społeczeństwo polskie pra- 
gnie godnie przywitać święto kłasy robotniczej i całego na- 


rodu. 


W woj. katowickim  przęd 
1-majowym świętem w zakła- 
dach pracy odbywają się uro- 
czyste spotkania załóg i konfe- 
rencje samorządu  robotnicze- 
go, na których przodującym 
pracownikom wręczane są kar- 
ty osiągnięć, listy gratulacyjne, 
honorowe odznaki oraz dyplo- 
my uznania. 

W . kopalniach, hutach i in- 
nych przedsiębiorstwach w By- 
tomiu wręczono w ostatnich 
dniach blisko 500 „kart osiąg- 
nięć” legitymacji twórczej 
pracy, wręczonych fachowcom, 
którzy osiągają ponadprzecięt- 
ne rezultaty. W „kartach osią- 
gnięć” prowadzony jest syste- 
matyczny zapis wszystkich sul- 


<ceaów, iniejatyw- 1. wyróżnień 
pracownika. 
Z okazji zbliżającego się 


święta 1 Maja i 80-lecia pow- 
stania Fabryki Wyroków Pre- 
cyzyjnych im. Świerczewskiego 
w Warszawie, w Sali Kongre- 
sowej Pałacu Kultury i Nauki 
odbyło się 25 bm. w Warszawie 
spotkanie przedstawicieli 5-ty- 
sięcznej załogi, w którym u- 
czestniczyli również przedsta- 
wiciele współpracującej z za- 
kładami gminy Leoncin oraz 
reprezentanci pokrewnych za- 
kładów z Moskwy i Budapesz- 
tu. (Sprawozdanie — na str. 8) 

w Siedlcach grupie przodow- 
ników pracy wręczono odzna- 
ki „Zwycięzca socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy” przy= 
znane przez Wszechzwiązkową 
Centralną Radę Zw. Zawodo- 
wych tym, którzy wyróżnili 
się w realizacji zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej. 

Wzrasta liczba meldunków o 
realizacji l-majowych zobowią- 
zań produkcyjnych. 

Przed świętem załoga wroc- 
ławskiej fabryki maszyn budo- 
wlanych „Fadroma” zakończyła 
budowę prototypu nowej łado- 
warki-giganta przeznaczonej do 
pracy w dużych  kamienioło- 
mach i górnictwie odkrywlto- 
wym. Załoga  nadodrzańskich 
zakładów przemysłu organicz- 
nego „Rokita w Brzegu Dol- 
nym (woj. wrocławskie) zamel- 
dowała w środę o przedtermi- 
nowym uruchomieniu antyim- 
portowej produkcji nowego ty- 
pu polieteru o nazwie „Roko- 
pol RF-10". 


Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego 
ZSMPwRadomiu 


(R) 26 bm. odbyło się w Ra- 
domiu Plenum Zarządu Woje- 
wódzkiego ZSMP poświęcone 
„Zadaniom ZSMP w  kształto- 
waniu patriotyczno-obronnych 
postaw młodzieży”. 


Jak stwierdzono podczas 0b- 
rad, w imprezach o charakterze 
obronnym w roku ubiegłym 
wzięło udział ponad 15 tys. 
członków ZSMP oraz młodzieży 
niezorganizowanej. Dalsze kie- 
runki działań organizacji ZSMP 
będą zmierzały do rozszerzenia 
form pracy w zakresie patrio- 
tyczno-obronnego wychowania 
młodzieży. 

W czasie obrad plenarnych 
Zdotą Odznakę im. Janka -Kra- 
sickiego przyznano wiceprezeso- 
wi Zarządu Wojewódzkiego LOK 
— Henrykowi Chrząstowskiemu 
natomiast srebrną — komendan- 
towi wojewódzkiemu straży po- 
żarnych — Mieczysławowi Ga- 
jewskiemu. Ponadto wręczono 4 
brązowe odznaczenia im. Janka 
Krasickiego, 3 brązowe medale 
„Za zasługi dla pożarnictwa” 
oraz 1l odznak „Zasłużony dzia- 
łacz LOK”. 

Na zakończenie Plenum mło- 
dzież podjęła rezolucję, w któ- 
rej stanowczo zaprotestowała 
przeciwko próbom podjęcia pro- 
dukcji bomby neutronowej. (bw) 


W kopalni „Pokój” w Rudzie 
Siląskiej (woj. katowickie) wy- 
dobędzie się dodatkowo ponad 
4 tys. ton węgla. Hutnicy z 
bytomskiego „Żygmunta” poza 
planem wykonają maszyny i 
urządzenia dla czołowych 1in- 
westycji polskiej metalurgii. 

Załoga  tkalni  prudnickich 
zakładów przemysłu bawełnie- 
nego „Frotex” (woj. opolskie) 
do dnia 1 Maja wyprodukuje 
dodatkowo 18 tys. m tkanin 
frotowych, dekoracyjnych i po- 
ścielowych. 

Mieszkańcy Zamojszczyzny 
witają  1-majowe święto czy- 
nem Społecznym, do którego 
codziennie staje w wojęwódz= 


Fot. Zdzisław Kwilecki 


twie kilka tysięcy osób, głów- 
nie młodzieży. Np. mieszzańcy 
obchodzącego swe 400-lecie 
Biłgoraja pracowali zy bu- 
dowie miejskiego ośrodka re- 
kreacyjnego rad zalewem w 
dzielnicy Bojary, ośrodka spor- 
tów wodnych oraz „wioski 
dziecięcej” dla sierot. Społe- 
czeństwo Zamościa pracowało 
przy porządkowaniu nowych 
osiedli mieszkaniowych. 

Blisko 100 tys. godzin prze- 
pracowali dotychczas w 1-ma- 
jowym czynie społecznym pra- 
cownicy oddziału robót zmecha- 
nizowanych PKP w Zamościu 
i innych jednostek kolejowych 
— wykonujących w woj. za- 
mojskim odęinex linii hutni- 
czo-siarkowej Hrubieszów 
huta „Katowice. 

Mieszkańcy wielu miast i 
wsi otrzymują w przededniu 
święta majowego nowe obiek= 
ty handlowe, socjalne, kultu- 
ralne I rekreacyjne. (PAP) 


Rozwój rolnictwa i gospodarki żywnościowej 
Wspólne posiedzenie egzakuiywy KW PZPR 
i Prezydliim WK ZSL w Radadiu 


(inforniacja własna) 


(R) 26 bm. pod przewodni- 
ctwem I sekretarza KW PZPR 
Janusza Prokopiaka obrado- 
wało wspólne posiedzenie eg- 
zekutywy KW PZPR i pre- 
zydium WK ZSL w Radomiu 
poświęcone ocenie realizacji 
programu rolnictwa i gospo- 
darki żywnościowej w zakre- 
sie produkcji zwierzęcej, 


W obradach uczestniczyli pre- 
zes NK ZSL Stanisław Gucwa, 
z-ca kierownika wydziału rol- 
nictwa i gospodarki żywnościo- 
wej KC PZPR Stanisław Zięba, 
wojewoda radomski Roman 
Maćkowski a także przedstawi 
ciele resortu rolnictwa, insty- 
tucji obsługujących rolnictwo, 
zjednoczenia PGR w Kielcach. 


Przedstawione materiały jak i 
wielokierunkowa dyskusja na- 
wiązywały do wojewódzkiego 
programu rozwoju rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej przy- 
jętego przed dwoma laty na 
wspólnym plenarnym posiedze- 
niu KW PZPR i WK ZSL. Jako 


wiodące program ten  okre- 
śla rozwój produkcji żyw- 
ca i mleka waz owoców 


i warzyw. Mimo trudności 
wynikającym ze złych warun- 
ków atmosferycznych w roku 
ubiegłym i braków paszowych 
uzyskano pozytywne rezultaty. 
W 1977 roku osiągnięto wzrost 
pogłowia trzody chlewnej i 
owiec, wyxronano skup żywca 
wieprzowego przekraczając 0 
I 5 proc. poziom z roku 
1976. 


Rozdrobniona struktura gos- 
podarstw rolnych spowodowała 
potrzebę weryfikacji wskaźników 
do 1980 roku. Nie uzyskano po- 
stępu w rozwoju hodowli bydła 
w rejonach ujętych w progra- 
mie. Obok przyczyn obiektyw- 
nych zaważyła tu nie zawsze 
dobra praca służb rolnych. Jak 
stwierdzono w 11 tys. gospo- 
darstw woj. radomskiego nie 
prowadzi się w ogóle towarowej 
produkcji rolniczej — nie sprze- 
daje się produktów państwu. W 
ponad 19 proc. gospodarstw rol- 
nych w ogóle nie prowadzi się 
chowu bydła i trzody chlewnej. 
Średnia gospodarstw  specjali- 
stycznych wynosi ponad 8 ha. 
Zwrócono uwagę na potrzebę 
powiększania tych gospodarstw 
jak również zwiększania areału 
gospodarstw uspołecznionych aby 
w ten sposób uzyskać bazę pa- 
szową. Wojewoda Roman Mać- 
kowski zwrócił uwagę, że w 
jednostkach uspołecznionych 
zbyt wolno  zagospodarowuje 
się inwestycje a oddawane no- 
we obiekty często pod względem 
jakościowym pozostawiają wie- 
le do życzenia. Wiele jednostek 
obsługujących rolnictwo nie wy- 


wiązuje się w pelni ze swoich 
zadań — rodzi to niezadowole- 
nie wśród rolników. W ciągu I 
kwartału br. 5 tys. prosiąt sprze- 
dano do innych województw zaś 
na miejscu pozostawiono do dal- 
szej hodowii tylko 700. 

Uczyniono duży wysiłek w 
zakresie rozwoju hodowli dro- 
biu, ale z winy zakładów jaj- 
czarsko-drobiarskich nie może 
doczekać się rozwiązania urzą» 
dzenie linii uboju w Makowie. 
W zakresie rozwoju gospodarstw 
specjalistycznych osiągnięto 
względny postęp ale nie może 
to jeszcze zadawalać. 

Jak stwierdzono przyjęta prak- 
tyka wspólnych działań KW 
PZPR i WK ZSL daje dobre 
efekty i znajduje pełną akcep- 
tację u społeczności wiejskiej. 
W swym wystąpieniu prezes 
NK ZSL Stanisław Gucwa pod- 
kreślił, że opracowany program 
rolnictwa uwzględnia możliwo- 
ści wsł radomskiej a dla prze- 
zwyciężenia trudności w jego 
realizacji musi on być wspiera- 
ny przez wszystkie ogniwa i in- 
stytucje obsługujące rolnictwo. 


Zabierając na zakończenie 
głos I sekretarz KW PZPR Ja- 
nusz Prokopiak stwierdził, że w 
województwie radomskim znaj- 
duje się ponad 112 tys. gospo- 
darstw a więc tyleż jest warszta- 
tów, gdzie codziennie toczy się 
batalia o chleb, mięso i mleko. 
Należy w większym stopniu 
uwzględniać słuszne poglądy rol- 
ników it to zadanie stoi przed 
służbą rolną i ludźmi, którzy 
pracują na rzecz rolnictwa, 
członkami partii i ZSL. Istnieje 
potrzeba lepszego zaopatrzenia 
rolnictwa w sprzęt i maszyny 
rolnicze oraz nawozy. 


* 


Podczas pobytu na ziemi ra- 
domskiej prezes NK ZSL Stani- 
sław Gucwa w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR Janusza 
Prokopiłaka i wojewody radom- 
skiego Romana Maćkowskiego 
zwiedzili gospodarstwo sadow- 
nicze Leszka Kościanka we wsi 
Nienajewice a następnie Mazo- 
wieckie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w War- 
ce. Goście zwiedzili również 
Muzeum Polonii im. Kazimierza 
Pułaskiego. (bd) 


Poiska - Buigaria 1:0 


(P) Piłkarska reprezentacja 
Polski wygrała ostatni między- 
państwowy mecz przed mistrzo- 
stwami świata, zwyciężając w 
środę na Stadłonie Dziesięciole- 
cia w Warszawie drużynę Buł- 
garii 1:0 (0:0) Bramkę strzelił 
w 67 min Grzegorz Lato. 
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PAP DONOSI W SKRÓCIE 


(P) Niewiele jest dzieżzin ży- 
cią gospodarczego, które, podob- 
nie jak gospodarka _ morska 
wzbudzałyby w naszym społe- 
czeństwie tyle wspomnień, emo- 
cji i nadziei na przyszłość. Z 
morzem łączymy sprawy wycho- 
wania młodego pokolenia, wy- 
Żywienia narodu, turystyki i 
wypoczynku, produkcji statków, 
wreszcie transportu. Dokonania 
z 20 i 30-tych lat obecnego stu- 
lecia, a przede wszystkim lie- 
roiczna odbudowa całcj naszej 
gospodarki morskiej z ruin i 
zgliszcz AI wojny Światowej 
sprawiły, że każdy późniejszy 
sukces w tej dziedzinie był 
przyjmowany z prawdziwym 
entuzjazmem. Każda porażka 
odczuwana szczególnie  dotkii- 
wie, 

Na szczęście tych ostatnich nie 
ma i nie było zbyt wiele. Lata 
ubiegłej pięciolatki okazały się 
pomyślne dlą rozwoju naszego 
przemysłu stoczniowego, floty 
trampowej, a także, jeśli idzie 
o ładunki masowe polskich por- 
tów. W okresie 1970—1977 udział 
naszej floty handłowej w świa- 
towym tonażu statków wzrósł z 
0,7 do 0,8 proc. Podobnie wzro- 
sły portowe przeładunki i u- 
dział polskich towarów w Świa- 
towych przewozach. 


Port Północny, tak jak nieg- 
dyś Gdynia, stał się powszech- 
nie akceptowanym symbolem o- 
becnych postępów na morzu, A 
ogromne nowoczesne masowce 
Polskiej Żeglugi Morskiej wido- 
mym dowodem nie spotykanej 
dynamiki tego armatora. 

Jednocześnie w ciągu dwóch 
ostatnich lat nastąniła całkowi 
ta zmiana warunków zewnętrz- 
nych, które także przecież wpły* 
wają na dalszy rozwój naszej 
morskiej gospodarki. Zmiany te 
trudno zaliczyć do korzystnych. 
Recesja w światowej żegludze, 
spadki stawek frachtowych, po- 
wszeckne wprowadzenie 200-mi- 
lowych stref ekonomicznych 
przez państwa nadbrzeżne spra- 
wiły, że nasza flota, stocznie i 
przedsiębiorstwa rybzchie stanę- 
ły przed wzrastającym murem 
trudności lub rosnącą konkuren- 
cją. 

Również zaplecze lądowe, łącz= 
nie z portową i transportową 
infrastrukturą nie nadążało za 
potrzebami floty. Polskie i obce 
statki zbyt długo oczekiwały na 
redach, co rzecz jasna pociągało 
za sobą dodatkowe koszty. Po- 
nadto okazało się, że większość 
jednostek naszego drugiego 
wielkiego armatora — Polskich 
Linii Oceanicznych przez ostat- 
nie lata bardzo się postarzała. 
Konwencjonalne drobnicowce nie 
odpowiadają już dzisiaj zarów- 
no potrzebom polskiego handlu 
zagranicznego, jak i wymaga- 
niom zagranicznych kontrahen- 
tów. 

Jak widać, skomplikowany 
łańcuch transportowy statek — 
port — wagon, karka lub samo- 
chód, ciągle jeszcze nie jest do" 
statecznie sprawnie połączony. 
Co pewien czas pojawiają się w 


Przyszł:ść polskiej gospodarki morskiej 


nim szczeliny. Wyrównanie pro- 
porcji i wzmocnienie  najsłab- 
szych ogniw jest obecnie szcze- 
gólnie pilnym zadaniem. 

lo tym m. in. mówi komplek- 
sowy program rozwoju  gospo- 
darki morskiej do 1990 roku, 
który rozpatrywano na ostatnim 
posiedzeniu Biura Politycznego 
KC PZPR. W ciągu najbliż- 
szych lat, do 1950 roku chcemy 
zwiększyć tonaż naszcj floty z 
4,3 min do 49 mln DWT wyco- 
fując jednocześnie wiele starych 
konwencjonalnych jednostek. 
Planowana rozbudowa floty wy- 
nika przede wszystkim z rosną- 
cych potrzeb handlu zagranicz- 
nego, który ciągle jeszcze zbyt 
wiele towarów powierza okcym 
armatorom. 


W 1977 roku polskie statki 
przewiozły 37,6 min ton ładun- 
ków, w tym 28,2 min ton nale- 
żało do przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego, W ostatnim roku 
obecnej pięciolatki polscy arma- 
torzy powinni już przewieźć 48 
mln ton. Zdecydowana  więż- 
szość, bo aż 40 mln ton nałeżeć 
będzie do naszego handlu zagra- 
nicznego. 

Zgodnie z planem zwiększą się 
także obroty portów z 62 mln 
ton w 1977 roku da 83 mln ton 
w roku 1989, Będzie to jednak 
możliwe tylko w przypadku 0- 
statecznego zrealizowania już 
prowadzonych i nowych inwe- 
stycji jak terminal kontenero- 
wy w Gdyni, baza rudowa w 
Porcie Północnym, bazy w Świ- 
noujściu, czy nabrzeże drobni- 
cowe w Szczecinie, Zakłada się 
także szybszą modernizację por 
tów Środkowego Wybrzeża, a 
także dalszą realizację ogromne- 
go programu pelnej regulacji 
obu naszych największych rzek. 

Przygotowany pregram szcze- 
gółowo omawia zadania zmierza- 
jące do dalszego rozwoju wszyst- 
kich dziedzin naszej gospodar- 
ki morskiej, morskiego rybołów= 
stwa, które mimo niekorzystnych 
zmian w sytuacji prawnej po- 
zostaje nada] istotnym dostaw- 
cą żywności. 

Fakt. iż problemy polsziej go- 
spodarki morskiej stały się 
przedmiotem obrad Biera Poii- 
tycznego Świadczy o rosnącym 
znaczeniu tej szczególtej dziedzi- 
ny naszej gospodarAł narodowej, 
dowodzi, że pogłębiają się i tak 
już ściśłe związki między Wy- 
brzeżem a pozostałą częścią kra- 
ju. 

Truizmem wydaje się twier- 
dzenie, że bez silnej floty i no- 
woczesnych portów niemożliwy 
jest postęp w innych  dziedzi- 
nach. Ubiegła pięciolatka była 
szczególnie przychylna pod 
względem inwestycyjnym dia 
baz przeładunków masowych i 
floty trampowej. W obecnej na 
modernizację i rozbudowę cze- 
kają nabrzeża drobnicy i PLO, 
a przede wszystkim całe zaple- 
cze lądowe. Natomiast na  po- 
myślne wieści z Wybrzeża cze- 
ka cały kraj. Decydują o tym 
nie sentymenty, ale realia nar 
szego życia gospodarczego. (pt) 


| 
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Młodzi wstępują co PZPR 


Uroczystośti wręczania 


(P) Działające pod ideowym | 
kierownictwem PZPR  Socjali- 
styczne Związki Młodzieży Pol- | 
skiej rekomendują swych przo- 
dujących przedstawicieli — w 
partyjne szeregi. Jest to natu- 
ralna konsekwencja stale po- 
głębiajacej się więzi partii z 
młodym pokoleniem naszego 
kraju. 

Wręczanie legitymacji partyj- 
nych ma w dnizch novrzedza- 
jących 1-maiowe święto ludzi 
pracy szczególnie uroczystą o0- 
prawę. 26 bm. rrzyjętych zo- 
stało do partii 160 rwyróżniają- 
cych się aktywnością zawodo- 
wą 1 społeczną pracowników 


Fabryki Wvrobów  Precyzyi- 
nych im. Świerczewskiego w 
Warszawie. Wręczenia  lezity- 


macji partyjnych dokonał sse- 
kretarz KC PZPR, I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego PZPR 
— Alojzy Karkosz!:a. (Sprawo- 
ztanie — na str. 8) 

Kielecka chorat*iew ZHP im. 
Stefana Żeromskizpo liczy po- 
nad 100 tys. zuchów i harce- 
rzy. Podczas snotkania najlen- 
szych przedstawicieli  wszyst- 
kich hufców woj. kieleckiego 
podniosłym momentem było 
wręczenie legitymacji partyj- 
nych 300-osobowej grupie naj- 
bardziej aktywnych instrukto- 
rów ZHP. Legitymacje partyj- 
ne wręczyli członek Sekreta- 
riatu KC, kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego, Handlu i 
Spożycia KC PZPR — Zdzisław 
Kurowski oraz I sekretarz KW 
PZPR w Kielcach — Alei:san- 
der Zarajczy!:. 

Na spotkaniu w Liceum Ogó!- 


Śnieg na Wybrzeżu 


(©) DOKU..CZENIE ZE STR. 1 
umiarkowane, oxresami duże z 
niewielximi opadami. 'Tempera- 
turą  maxsymalna w ciągu 
ania od 5 st. na północy kraju 
do 13 st. na pozostałym obsza- 
rże. W nocy odpowiednio od 
minus 1 st. do płus 4 st. 

W końcu tygodnia należy się 
spodziewać ocieplenia. (lat.) 


Prognoza pogody 


(P) Jak podaje IMiGW, dziś 
w Warszawie będzie zachmu- 
reznie na ogół umiarkowane. 
'lemp. maks. ok. 8 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun- 
xów wschodnich. (PAP) 


KALENDARIUM 

© Czuariek jest 117 dniem 
lsi6 r. Do końca roku pozostało 
2418 cni, w tym 205 roboczych. 

Q Słońce wzcszio dziś o godz. 
5.13, a zajdzie o godz. 19.54. 
Wschód Księżyca godz. 0.41, za- 
chód godz. 8.43. Czwartek bę- 
dzie dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 6 godzin i $7 mi- 
nut. 

© Imieniny obchodzą Zyta i 
Teofil, J.L. 


e e. e * 4 
legitymacji partyjnych 
nokształcącym im. Oswalda 
Balcera w Zakopanem wręczo- 
no legitymacje patryjne 25-0so- 
bowej grupie wzorowych ucz- 
niów, kończących w br. szko- 
łę. Legitymacje partyjne wrę- 
czyli kierownik Wydziału Na- 
uki i Oświaty KC PZPR — Ja- 
rema Maciszewsl:l oraz I se- 
kretarz KW PZPR w Nowym 
Sączu — Henryk Kostecki. 

Wśród nowych kandydatów 
PZPR jest m.in. najlepszy o- 
tecnie biegacz narciarski świa- 
ta — Józef Łuszczek. (PAP) 
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spotkanie Edwarda Gierka z dziennikarzami 


(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


ckich są nasze partie — PZPR 
i KPZR, które łączy jedność 
ideowa i bliskie współdziałanie. 

Nawiązując do przemówienia 
L. Breżniewa na zjeździe Kom- 
somołu, Edward Gierek  pod- 
kreŚlił poparcie Polski dla za- 
wartych w tym przemówieniu 
propozycji. Sprawą najważniej. 
szą jest obecnie osiagnięcie po- 
rozumienia w sprawie zahamno- 
wania wyścigu zbrojeń i wejś- 
cie na drogę ich ograniczenia, 
bez naruszania bezpieczeństwa 
żadnej ze stron. Niezmiernie 
ważne byłoby zawarcie porozu- 
mienia w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. 


Uczestnicy moskiewskich roz. 
mów podkreślili zgodnie, że 
zbliżająca się nadzwyczajna se- 
sja ONZ w sprawie rozbrojenia 
będzie miała istotne znaczenie 
jako etap przygotowań do świa- 


towej konferencji rozbrojenio- 
wej. 
Podczas rozmów w Moskwie 


omówiono również wyniki kon. 
ferencji w Belgradzie, wskazu- 
idąc, że niezależnie od występu- 
jacych tam prób ingerowania 
w sprawy wewnętrzne innych 
państw, wykazała ona. że 
wszyscy sygnatariusze KBWE 
stoją nadal na gruncie zasad 
Aktu Końcowego z Helsinek. 
Mówiono też o wielkim znacze- 
niu wychowania społeczeństwa 
a zwłaszcza młodego pokolenia 
w duchu pokoju. Polska chcia- 
łaby tę ideę rozwijać i uczynić 
z niej sprawę całej ludzkości. 

Wę wszystkich sprawach moja 
wizyta w Moskwie — mówił 
Edward  Gierex — wykazała, 
że współpraca z ZSRR ma wiel- 
kie perspextywy i że w osobie 
Leonida Breżniewa : partii ra- 
dzieckich komunistów naród 
nasz ma szczerych i oddanych 
przyjaciół. 

Przechodząc do tematyki go- 
spodarczej E. Glerek ponownie 
nawiązał do znaczenia  współ- 
pracy z ZSRR i krajami socja- 
listycznymi, mówiąc, że w obro- 
tach z krajami kepitalistyczny- 
mi musimy coraz częściej poxo- 
nywać bariery o charakterze 
protekcyjnym. Staramy się po- 
konywać te trudności poprzez 
rozwój produkcji exsportowej, 
poprawę jej jakości i doskona- 
lenie pracy handłu zagranicz- 
nego. 

Wysiłki te dają pierwsze po- 
zytywne rezultaty. W I kwar- 
tale br. eksport do krejów kas 
pitalistycznych zwiększył się 
zgodnie z planem o ox. 11 proc. 
Jednocześnie racjonalizujemy 
import. Dokonuje się aktuali- 
zacji norm zużycia surowców i 
materiałów z imporiu. Podjęte 
też zostały prace zmierzające 
do kompleksowego rozwoju pro- 
dukcji podstawowych zespołów 
i części w miejsce — jak to by- 
wało niekiedy — montowania 
w kraju wyrobów finalnych w 
oparciu o importowane pod- 
zespoły. 

Potencjał naukowo-badawczy 
naszego kraju pozwala, aby w 
znacznie szerszym zakresie 0- 
pierać rozwój  po!skiej gospo- 
darxi na projektacn, konstruk- 
cjach i rozwiązaniach technolo- 
gicznych opracowanych przez 
polskich uczonych i inżynierów. 
Liczymy na większy udział nau- 
ki w opracowywaniu i wdraża- 
niu własnych, nowoczesnych 
rozwiązań. Wiele oczekujemy 
również od masowego ruchu 
racjonalizatorskiego i wynalaz- 
czego. Problematyce tej -— po- 
informował (E. Gierek — po+ 
święcone bądzie najbliższe XII 
Plenum KC PZPR. 

Mówiąc o aktualnej sytuacji 
gospodarczej E. Gierek stwier- 
dził, że  więxszość  przedsię- 
biorstw przemysłowych potrafi- 
ła przystosować się do trudniej- 
szych warunzów realizacji pla- 
nu, związanych z sytuacją na 
rynkach krajów Kkapitalistycz- 


(P) Niepokoić muszą u nas 
dwa zazębiające się nawzajem 
zjawiska. Pierwsze, to stałe 
zmniejszanie się areału  użyt- 
ków rolnych. Jeżeli w 1975 ro- 
ku mieliśmy jeszcze 65,5 proc. 
użytków rolnych, to obecnie 
możemy się doliczyć już tylko 
62 proc... a w 1990 roku ubę- 
dzie dalsze 4 procent powierz- 
chni kraju kwalifikującej się 
pod uprawy. 

Zjawisio drugie, to stale po- 
głębiający się deficyt wody. Z 
jadnej strony, na skutek po- 
gorszenia się warunków klima- 
tycznych, niekorzystnych zmian 
ekologicznych tudzież rosnącej 
ingerencji nienasyconego prze- 
mysłu zmniejszają się źródła 
wody dla rolnictwa, a z dru- 
giej strony gwałtownie rośnie 
skala potrzeb gospodarki rol- 
nej. 

W . 1945 r. rolnictwo zużyło 
jeszcze tylko 3,5 mld m sześć., 
ale w 1989 roku zużycie to wy- 
niesie już 7 młd m sześć., a w 
1990 roku co najmniej 14 mld 
m sześć. Tymczasem trudno kę- 
dzie wykonywać priorytetowe 
zadanie naszej gosbodarki, ja- 
kim jest szybki rozwój produk- 
cji żywności, bez zapewnienia 
odpowiedniej ilości gleb i wo- 


dy. 

Jak podkreślił w swym wy- 
kładzie prof. dr Jan Gliński z 
Zakładu Agrofizyki PAŃ w 
Lublinie, poszukując  rozmai- 
tych rezerw w gospodarce żyw- 
nościowej zapominamy  czasa- 
mi, że tkwią one nadal w po- 
ważnym stopniu w naszych 
glebach, tudzież w prawidło- 
wej gospodarce wodnej. Nie są 
one w pełni wykorzystywane 
ze względu na brak danych 
opartych o badania naukowe. 
Z drugiej strony trzeba stwier- 
dzić, że zrobiono już u nas bar- 
dzo wiele. Mamy w skali kra- 
jowej opracowaną w ogólnych 
zarysach charakterystykę war- 
tości ł przydatności rolniczej 
Eleb pod określone grupy roś- 
lin. Stanowi to podstawę do ra- 
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i NOWOCZESKOKĆ Gleba i woda 


cjonalnej rejonizacji i intensy- 
fikacji upraw roślinnych. 
Również opracowywana jest 
bonitacja stosunków wodnych 
gleb będąca w naszych warun-= 
kach klimatycznych (obok 
czynników nawozowych) naj- 
bardziej istotnym czynnikiem 
wzrostu produkcji i plonów. 
(L.Ch.) 


Leczenie 
lekomanów 


(P) Zalsżność lekowa jest na- 
wracającym schorzeniem prze- 
wlekłym. Istnieje osiem grup 
leków, które mogą powodować 
ten stan u człowieka. Leczenie 
jest więc przede wszystkim 
uzależnione od rodzaju leku, 
którego pacjent w nadmiarze 
używa. 

Przebieg leczenia można by 
podzielić na trzy fazy, z któ- 
rych pierwsza polega na od- 
truciu organizmu, druga na 
kontrolowanym podawaniu |Ie- 
ków lub środków antagonistycz- 
nych i trzecia to pełna resocja- 
lizacja. Resocjalizacja powinna 
się odbywać w przychylnej at- 
Irosferze, przy ścisłym współ- 
działaniu rodziny i bliskich pa- 
cjenta. 

Leczenie lekomana jest przed- 
miotem działania kilku dyscyp- 
łin nauki. Rola lekarza spro- 
wadza się właściwie do inter- 
wencji w początkowej jego fa- 
zie, później opiekę nad pacjen- 
tem powinni przejąć psycholo- 
gowie, socjologowie, nauczycie- 
le. 
Wczorajszy wykład prof. Ta- 
deusza Chruściela był ostatnim 
z cyklu „Załeżnceści lekowe”. 
Wydaje się, że były to jedne z 
najciekawszych i najstaranniej 
przygotowanych wykładów. Po- 
za wysłuchaniem znakomitej, 
żywej i interesującej relacji 
słuchacze mogli obejrzeć filmy, 
czasopisma i materiały dotyczą- 
ce tej problematyki, (KL) 
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nych. Mimo ograniczeń w zao- 
patrzeniu pomyślnie wykonano 
zadania I kwartału, 

Natomiast budownictwo mie- 
szkaniowe nie wykonało zadań 
kwartalnych, chociaż oddano do 
użytku więcej mieszkań niż 
przed roxiem. Pewien niepokój 
budzi również przekroczenie 
funduszu płac, który rósł w I 
kwartale br. szybciej niż pro- 
dukcja. 

W ostatnim czasie — poinfor= 
mował I sekretarz KC PZPR — 
pódjęte zostały prace nad spre- 
cyzowaniem kierunków społecz- 
no-gospodarczego rozwoju Pol- 
ski w latach 1981—1985. 

Głównym celem jest zapew- 
nienie warunków dla pomyślnej 
realizacji długofalowych  pro- 
gramów społeczno-gospodar- 
czych. E. Gierek wymienił tu 
programy poprawy wyżywienia 
narodu, rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego i produkcji ryn- 
kowej. Wzrostowi efektywności 
zamierzamy podporządkować 
zmiany strukturalne w gospodar- 
ce. Będziemy przeznaczać wię- 
cej nakładów na modernizację 
bazy wytwórczej oraz wydłuża- 
nie serii już produkowanych £ 
sprawdzonych wyrobów, Nie- 
zbędne będzie taliże przystoco- 
wanie gospodarki do potrzeb 
przyszłości — zwięśtszenie za- 
kresu zastosowań nowych zródeł 
energii, koutynuacja procesu au- 
tomatyzacji, podjęcie bardziej 
skutecznych działań na rzecz 
ochrony środowisira, 

Odpowiadając na pytania Ed- 
ward Glerex stwiordził m. in., 
że sprawa produkcji zwierzęczj 
i występujące w tej dziedzinie 
tendencje są obecnie przedmio- 
tem wnikliwej analizy. Chodzi 
o to, aby nie tylko nie dopuścić 
do spadku zainteresowania po- 
więxszeniem pogłowia zwierząt, 
a zwłaszcza bydła i trzody chla- 
wnej, ale i zapewnić szybszy 
wzrost produkcji zwierzęcej. 
Wymaga to oczywiście zarówno 
czasu jak i wygospodarowania 
na ten cel odpowiednich środ- 
ków. 

Trwają również prace zmie- 
rzajsce do zavewnienia rytm- 
cznej produkcji i dostaw nawo- 
zów mineralnych. W roxu bie- 
żącym zrobiono wszystko, aby 
dostarczyć niezbędne ilości na- 
wozów, a równocześnie podjęto 
działania mające na celu stwo- 
rzenie odpowisdniej ich rezerwy 
w latach przyszłych z własnej 
produkcji na wypadek nieprze- 
widzianych trudności. 

Podkreślając znaczenie przy- 
padającej w br. 60 rocznicy od- 
zyskania przez Polskę niepodle- 
głości, Edward Gierek stwier- 
dzi, że dokonania i dorobex 
pokoleń. które walczyły o usta- 
nowienie niepodległego bytu dla 
naszej ojczyzny nie mogą zostać 
zapomniane. 

Polska Socjalistyczna powstała 
w wyniku dążeń całego narodu 
do stworzenia państwa sorawie- 


"dliwości spolecznej, państwa no- 


woczesnego, będącego w stanie 
zapewnić bezpieczeństwo i po- 
myślność swym obywatelom. 
Program partii jest programem 
wszystkich Połaków. Dzisiaj, jak 
nigdy przedtem, istnieje orza- 
niczna spójność między patrio- 
tyzmem i  intarnacjonalizmem. 
Patriotyzm i  internacjonalizm 
jednako wynikają z umiłowania 
ojczyzny, dobrze jej służą. 

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR wyraził uznanie dla 
dotychczasowej pracy środowis- 

dziennikarskiego w służbie 
partli, narodu oraz złożył w 
związku ze zbliżającym się świę- 
tem 1 Maja wszystkim dzienni- 
ikarzom serdeczne życzenia dal- 
szych osiągnięć w pracy zawo- 
dowej i powodzenia w życiu o- 
sabistym. 


Tego samego dnia I cekretarz 
KC PZPR Edward Gierek spot- 
kał się z członkami Prezydium 
Zarzadu Giównego Stowarzysz2- 
nia Dziennikarzy Polskich. W 
spotkaniu uczestniczyli: zastęp- 
ca członka Biura Politycznego, 
sckretarz KC PZPR Jerzy Łu- 
kaszewicz eraz kierownik Wy- 
działu Prasy, Radia i Telewizji 
KC Kazimierz Rokoszewski. 

Nowo wybrany przewodniczą- 
cy ZG SDP, Józef Barecki po- 
informował |I sekretarza KC 
PZPR o niektórych problemach 
pracy i warunków życia dzien- 


nikarzy, a taxże o zamierzc- 
niach organizacji dziennikar- 
skiej, wynikających z uchwał 


ostainiego walnego zjazdu. 

Jednym z głównych kierun- 
ków działania SDP jest podno- 
szenie wicdzy politycznej i u- 
miejętności zawodowych swych 
członzów. Jest to niezbędna, by 
sprostać wymaganiom mnaszezżo 
wykształconego i axtywnego spo- 
łeczeństwa, które w coraz szer- 
szym zakresie czerpie wiaddomo- 
ści o kraju i świecie, o złożo- 
nych problemach współczesności 
z prasy, radia i telewizji. W 
tou rozmowy poruszomo m. in. 
sprawy związane z działalnością 
wydawniczą. realizacją uchwały 
Biura Politycznego w sprawie 
działalności środków masowezo 
przekazu, przygotowaniem mlo- 
dych kadr dziennikarskich. opie- 
ką nad starszymi Gziennikarza- 
mi odchodzącymi z zawodu. 

Zabieraiac głos Edward Gie- 
rek wysoxo ocsnił mnracę pol- 
skich dziennikarzy. Nlówił o za- 
daniach prasy, radia i telzwizii 
związanych z dalszym rozwo- 
jem kraju. realizacja celów po- 
lityki rartii, pokonywaniem wy- 
stępujących nanięś i trudności. 
I sekretarz KC PZPR wyraził 
uznanie dla działalności organi- 
zacji dziennikarskiej | życzył 
członkom Prezydium ŻG SD> 
dalszych osiagnięeć. Podziękował 
również serdecznie boprzedni<- 
mu przewodniczacemu Zarządu 
Głównego Janowi Mietkonwskie- 
mu za wkład wniesiony w roz- 
wój SDP. (PAP) * nt 
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28 bm. w związku z 175-le- 
ciem Zakładów Budowy Maszyn 
i Aparaiury im. St. Szadkowskie- 
go w Krakowie w tej jednej z 
najstarszych fabryk metalowych 
w kraju odbyło się posiedzenie 
KSR. W toku posiedzenia zało- 
dze przekazano Sztandar ufundo- 
wany przez FJN. Grupie zasłu- 
żomych pracowników wręczono 
odznaczenia oraz dyplomy uzna- 
nia, 

W uroczystości wziął udział za- 
stępca członka Biura Polityczne. 
go KĆ, I sekretarz KĘ PZPR — 
Kazimierz Barcikowski 

© We Władysławowie, w nko- 
licach Turka, dokonano 26 bm. 
otwarcia nowej odkrywki węgla 
brunatnego „Władysławów, ko" 
lejnego, trzeciego już zakładu 
wydobywczego kopalni „Ada- 
mów”, 

W czasie uroczystego Spotkania 
więczono wyróżniającym się gór- 
nikom odznaczenia państwowe. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Qdro- 
Gzenta Polski otrzymali:  Stant- 
Sław Błaszczak, Edward Wąsik, 
Henryk Juszczak, Stanistaw Kor- 
nyło, Jan Helt, Zygmunt Jusz- 
czak, Edward IKozik, Józef Man- 
drykowsxki, Jan Pściuk i Jan So- 
zańsłzi. 

'w uroczystościach uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Jan Szydlak 
oraz gospodarze województwa z 
I sekretarzem KW PZPR w Ko- 
ninie Tadeuszem Grabskim. 


Q Program obsługi rolnictwa 
indywidualnego ze szczególnym 
uwzględnieniem gospodarstw spec- 
jalistycznych 1 zespołów chłor- 
skich w woj. łomżyńskim był 27 
bm, tematem plesum KW PZPR 
w Łomży. W obradach uczestni. 
czył członek Blura Pelityczonena 
KC PZPR, wicepremier Józef 
Toejchraa. 

Jak podkreślano w czasie obrad, 
którym przewodniczył I sekretarz 
XW PZPR Waldemar £znalińsi, 
nałoży szukać w rolnictwie ta- 
ftich  rozwiszań organizacylnych 
t technicznych, ltóre pozwoliłyby 
na szybsze wyzwolerie rererw i 
efektywniejsze wykorzystanie po- 
KARO do dyspozycji środ- 
ków. 


© omówieniu możliwości dalsze- 
to, szybszego rozwoju nia?:tra* 
rolnej w woj. ciechznowskim 
poświęcone było spotkanie, które 
24 bm. odbyło się w Ciechano- 
wie. Podczas obrad, w których 
uczestniczył sekretarz 
— Józef Pińkowski wstazywara 
na Źródła rezerw oraz na środ'* 
niczbędne dla jeszcze lepszera 
wykorzystania istniejacego  po- 
tencjcłu produkcyjnego, 

© 26 bm. rozpoczcły się w Wzr- 
szawie  obradv Pols*to-Jugcsło- 
wiańskieso IComitetu Wsrółoracy 
Gospodarczej. Delegacji polskiej 
przewodniczy minister handlu za- 
granicznego 1  gostodarki mor- 
skiej Jerzy Olszewski, a delegacji 
jugosłowiańskiej zwiszkowy Sse- 
kretarz do soraw snrawiedliwości 
1 organizacji administracji pań- 
stwowej SFRJ Ivan Franko. 
Przedmiotem obrad Itomitetu s4 
zagednienia aktualnego stanu 
wzajemnych stosinków gorrodar- 
szych Cc.zz perspertywy ich roz- 
woju w najbliższej paź wsełości, 
GQ 26 rm. z okazii 33 rocznicy 
wyzwolenia Zacieualsto w Szcze- 


cinie, nrzed Poimn'kamt Bratcr- 
stwa Broni orzz na Cmentarzu 
Centralnym — warty honorowe; 


przedstawiciele władz 1 społeczeń- 
stwa złożyli kwiaty przed pomni- 
kami i w miefscach pamieci na- 
rodowej. Odbyły się oxXoliczneś- 
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ciowe spotkania z weteranami 
walk o wyzwolenie narodowe 1 
społeczne. W Urzędzie Wojewódz- 
kim wręczono nagrody za wybit- 
ne osłągnięcia w dziedzinie nauki 
i kultury. 

© 26 bm. z okazji 55 rocznicy 
otwarcia portu w Gdyni, odbyła 
się konferencja samorządu To- 
botniczego gdyńskich  dokerów, 
Tego dnła w najstarszym gdyte 
skim rejonte nr 3 (przy nabrze» 
żu śląskim) na statek „Konalnia 
wałbrzych” załadowano 150-ml- 
lonową w historii portu tonę 
węzla. 

© „Targi międzynarodowe we 
współczesnej gospodarce” — ta- 
Ki jest główny temat rozpoczętej 
26 bm. w Poznaniu dwudniowej, 
międzynarodowcj konferencji 
naukowej, zorganizowanej przez 
Polskie Towarzystwo Ekonomicz. 
ne z okazji 50, jubileuszowych 
MTP,. W konferencji uczestniczą 
naukowcy'ł praktycy, reprezen- 
tanci polskich central t przedsię: 
biorstw handlu zagranicznego, re- 
soltów gospodarczych 1 7wuładów 
przemysłowych oraz przedstawi- 
ciele zarządów targów między- 
narodowych i organizacji wyśli. 
viennicwych z krajów e'rone!. 
"skich. Z znaczeniu MTP mówił 
szkrctarz generalny Fwiązku Tar- 
fów Międzynarodowych (UFT) 
Poqer Weber. 4 

© W zakładach im. Nowotki w 
Warszawie wręczone zostały 26 
bm. doroczne nagrody ministra 
przemys'u maszyrowego za osiąg- 


nięcia w dziedzinie póstepu tech-- 


nicznego uzyskane w 1977 r. O- 
trzymało je 173 twórców postebu 
technicznego, przedstawicieli bl. 
Sko G0-tysięcznej rzeszy precow- 
ników zaplecza badawczo-ro"wo- 
jowczo przemysłu eletromaszy= 
nowego. 

© W Gołotczyżnie (woj. ciecha. 
nows.i:a) miejscowości, w której 
przez ostatnie 2 lata życia mie- 
szkał Alotszncer Swiętochowski, 
odbyły się 25 bm. uroczystości 
związane z 40 rocznicą Śmierci 
tego publicysty, pisarza, czotowe- 
fo ideologa novvtywizmu polskłe- 
go (1840—1938), W Gołotczyżźnie w 
domu Świętochowsiieso zwanym 
„Irzewnią” mieści się dzłś mu. 
zem paniistek po piaarziu, 

© Wytwórnia Sprzętu Komunt- 
kacyjnego PZL w Mielcu op2zno- 
''wała już całitowicie produkcję u- 
sterzeń cla radzieckiego aerobu- 
Su ..Ił-26”, Doblega liońga montaż 
Frolejneśa I"emnlet' "sterzenia. 
Obecnie mielecka WSK  przystą- 
piła do produkcjł nowceqo zosta. 
wu elementów tego aerobusu — 
tzvr. wysięgni!tów. 

© W Uniwersytecie Marit Curłe 
Skłocowsktej w Lublinie zakon- 
czyło sie ogólnopolskie  semida- 
rium polityczno-prawne studen. 
ckich kół naukowych prawników 
na temat wsnółczesnego ratrio- 
tyzmu socjalistycznego. W trzy- 
dniowym seminarium onrócz 
przedstawicieli krajowych ośrod- 
ków uniwersyteckich,  uczestni- 
czyła także grupa studentów z 
Czechosłowacji 1 Węgier. 

m Dużym sukcesem zakończyło 
się w kombinacie Huty im. Le- 
nina kolejne przedsięwzięcie m0- 
dernizacyjne: przebudowa feune- 
Eo z pleców tunelowvch exsploa- 
towanych od 12 lat. Piec przysto- 
sowany został do wypalania ma. 
teriałów odpornych na najwyż- 
sze temperatury (powyżej 100 
stopni), Operacja ta zapewniła 
produkcję najwyższej jakości wy- 
robów znacznie zwiększając ilość 
wytopów stal. 
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Obrady komisji sejmowych 
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praktyce publicznej w Republi- 
ce Federalnej Niemiec od treści 
zawartych w układzie między 
PRL i RFN o podstawach nor- 
malizacji ich wzajemnych sto- 
sunków oraz w innych porozu- 
m eniach. Komisje zsleciłty MSZ, 
abv w kontaktach z władzami 
RVN zintensyfikowało starania 
o doprowadzenie przez rząd 
RFN do pełnej i szybkiej reali- 
zacji zawartych porozumień. 

Domeną uregulowań traktato- 
wych — mówiono w toku po- 
siedzenia — przestała być obec- 
nie, jak niegdys. sfera wąsxo 
rozumianej polityki. Umowy 
międzynarodowe dvwu- j wielo- 
stronne zawiera się dziś prak- 
tycznie we wszystkich dziedzi- 
nach życia społeczno-gospodar- 
czego i kulturalnego. Już nie 
tylko poszczególne resorty, ale 
także instytuty naukowe, przed- 
siębiorstwa gospodarcze i roz- 
maite organizacje zawierają po- 
rozumienia z zagranicznymi 
partnerami. Istnieje więc po- 
trzeba zwiększenia koordynacyj- 
nej roli resortu spraw zagra- 
nicznych, odpowiedzialnego za 
zgodność całokształtu stosunków 
Polski z zagranicą z generalną 
linią polityki partii, a także 
jego funkcji kontrolnej nad 
realizacją podpisywanych przez 
olskę porozumień. Zwrócono 
uwagę, że także inne resortv 
oraz instytucje powinny ściślej 
współdziałać w tym zakresie z 
MSZ. 

W dyskusji podkreślono, że 
intensyfikacja naszych różno- 
rodnych powiązań z zagranicą 
znalazłą swoisty wyraz w Kon- 
stytucji PRL. Stwierdza się w 
niej bowiem, że jednym z pod- 
stawowych praw Polaka prze- 
bywającego za granicą jest pra- 
wo do Koraystania z ochronv 
naszego państwa. Ma to wielkie 
znaczenie w kontekście rozwi- 
jających się kontaktów między- 
narodowych. Postulowano jed- 
nak, by praktyczne działanie 
tego postanowienia, było bar- 


Przyjęcia na studia 
dziennikarskie 


(P) Wydział Dziennikarstwa i 
Nauk Politycznych Uniwersyte- 
tu Warszawskiego informuje, że 
przyjmowanie dokumentów od 
kandydatów na Pomagisterskie 
Dzienne Studium  Dziennikar- 
stwa dobiega końca. 

© przyjęcie na studia mogą 
się ubiegać kandydaci, którzy 
mają dyplom ukończenia studiów 
magisterskich bądź uzyskają go 
w bieżącym roku akademickim 
i nie przekroczyli 30 roku ży- 
cia. Egzamin pisemny odbędzie 
się w dniach 1—15 maja br. 


Szczegółowych informacji u- 
dziela sekretariat Instytutu 
Dziennikarstwa, Warszawą 


00-046, ul. Nowy Świat 69, tel. 
a 0 w godzinach od 10 do 
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dziej odczuwalne dla naszych 
obywateli przebywających za 
granicą. 

W dyskusji głos zabrali po- 
słowie: Marex Ordon (PZPR), 
Ryszard Wojna (PZPR), Wixtor 
Kinecki (PZPR), Edward Szy- 
mański (PZPR), Michał Grendys 
(PZPR), Zygmunt Surowiec 
(ZSL), Antoni Korzyczi (ZSL), 
AXdam EŁopatxa (PZPR), Edmund 
Męzcłewski (bezp.), Jerzy Wasz- 
czuk (PZPR) i Felixs Parabasz 
(PZPR). 


W Kamisii Obrony 
Narodowej 


Na posiedzeniu sejmowej Ko- 
misji Obrony Narodowej rozpa- 
trzono m ir. współdziałanie 
wojskowej i społecznej służby 
zdrowia. 

Posłowie z uznaniem  pod- 
kreślili osiągnięcia wojskowej 
służby zdrowia: wojskowe pla- 
cówki lecznicze legitymują się 
dużym  dorobxiem naukowym 
oraz wysokim poziomem dzia- 
łalności leczniczej. Szeroki jest 
równizż zasięg usług medycz- 
nych świadczonych ludności cy- 
wilnej. 

W toku dyskusji poruszono 
taż sprawy szkolenia kadr w 
wojskowej służbie zdrowia. Z 
uznaniem mówiono o żołnie- 
rzach — honorowych dawcach 
krwi. W ub. r., przekazali onł 
lecznictwu 63.5 tys. litrów 

w 
W kolejnym punkcie porządku 


|. obrad Komisja zapoznała się z 


przebiegiem prac nad porzadxo- 
waniem prawa i jakością aktów 
prawnych w Ministerstwie Qbro- 


; ny Narodowej. Na wniosek prze- 
| wodniczącego 


obradom _ posła 
Bronisława  Owsianika (ZSL) 
Komisja postanowiła przekazać 
Komisji Prac Ustawodawczych 
opinię, w której podkreśla z u- 
znanien troskę i starania Mi- 
nisterstwa Obrony Narodowej o 
zapewnienie wysokiej jakości re- 
sortowych aktów mrawnych. 

W związku z rozpatrywanym 
na pozrzednim posiedzeniu 
„Programem rozwoju kultury w 
siłach zbrojnych PRI” Komisja 
uchwaliła dezyderaty. w któ- 
rych postuluje m. in. szersze 
włączenie się środków masowe- 
go przekazu do prezentowania 
dorobku kulturalnego wojska 
oraz zacieśnienie współpracy Te- 
sortu kultury i sztuki z MON. 


W Komisji Spraw 
Wewnętrznych 


Problematykę  prawno-karnej 
ochrony obywateli i ich indywi- 
dualnych interesów podjęła Ko- 
misja Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości w 
kontekście mracy Prokuratury 
PRL i innych orzanów ścigania 
1 wymiaru sprawiedliwości. 

Sprawy te traktuje się dziś u 
nas na równi z ochromą in- 
teresów państwa. Wyraża się 
to m. in w aktywnym 
zwalczaniu przestępstw  prze- 


ciwxko rodzinie, godzących w 
życie, zdrowie i mienie ©0- 
bywaieli Stan bezpieczeństwa 
uległ pod wieloma  względa- 
mi zdecydowanej poprawie, 
m. in. odczuwalnie ograniczono 
rękajsce społeczeństwo w po- 
przednich latach zjawiszo chu- 
ligaństwa. Wzrosł4 jsdnak o0- 
statnio liczba kradzieży ż wła- 
maniem, z których połowa do- 
konywana jest do piwnice, komó- 
rek, domków campingowych i 
samochodów osobowych. Należy 
zarazem odnotować poważne 
zwiększenie — już do 80 proc. 
— wykrywalności, jeśli chodzi o 
kradzieże mienia indywidualne- 


go. 

Jak podxreślono w informacji 
Proxuratury Generalnej Gąaży 
się do tego. by każdy zamach 
na dobro osobiste lub materia|- 
ne ozywatela pociągał za sobą 
należytą ingerencję organów 
ścigania. 

W poszlskiej dyskusji stwier- 
dzano, że sian przestrzegania 
prawa w naszym kraju ulega 
poprawie. Przy ckazjij zwróco- 
no uwagą. że jak wynika z opu- 
blilkowzanyca ostatnio danych 
Interpolu — liczba przestępstw, 
w proporcji do liczby ludności, 
jest w wielu europejskich kra- 
jach znacznie wyższa niż u nas; 
np. w RFN ponad 4-krotnie 
wyższa, a w Szwecji — 8-krot- 
nie. Pos. Paweł Dąbex (PZPR) 
pozytywnie ocsnił działatność 
MO. której funkcjonariusze od- 
zyszali w ub. r. i zwrócili oby- 
watelem skradzione przedmioty 
wartości ponad 142 mln zł. 

Dyskusja koncentrowała się 
woxół ozraniczania źródeł prze- 
stepczości, przede wszysikim al- 
koholizmu i pasożytnictwa. 
Stwierdzono. że na tle alkono- 
łizmu wyrasta zjawisko uchyła- 
nia sie niektórych jednostek od 
pracy społecznej użytecznej. 

Podsumowując o5rady Drze- 
wodniczacy Komisji, pos. Fran- 
ciszek Sadurski (ZSŁ) podkreślił 
korzystne zmiany, jakie nastę- 
pują w zakresie bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, czego 
wykładnikiem jest spadek przes- 
tępczości. Odnotowując znacz- 
ną roprawę w pracy orzanów 
ścigania i wymiaru sprawiedł - 
wości, poseł uznał za 6iuszne 
zreferowane posłom przez ich 
przedstawicieli kierunki dalsze- 
go działania, 

26 bm. obradowała również 
sejmowa Komisja Handlu We- 
wnętrznego, Drobnej Wytwór- 
czości i Usług. (PAP) 


W Komisji Rolnictwa 
i Przemysłu Spożywczego 
Informacja własna 


(P) Na wczorajszym interesu- 
jącym posiedzeniu Komisji Rol- 
nictwa i Przemysłu  Spożyw- 
czego, posłowie skoncentrowali 
się na omówieniu rozwoju ko- 
operacji produkcyjnej i specja- 
lizacji w rolnictwie. 

Potrzeby gospodarki narodo- 
wej stawiają przed rolnictwem 


indywiiualnym wymóg ciągłe- 
go zwię:szania globalnej i to- 
warowej produlicji rolnej. Wy- 
maga to jednak, obox ciąglych 
dostaw materiałów i maszyn, 
przyspieszenia zmian struktu- 
ralnych poprzez upełnorolnie- 
nie gospodarstw chłopskich, 
przechodzenie na srecjalizację, 
organizowanie zespołów chłop- 


skich, a także zacieśnianie 
wsróipracy z Ssexitorem  uspo- 
łecznionym. 

Szczezólrie specjalizacja, 


przynosząc wieloraexie korzyści, 


stwarza realne s_ix7se Uunowo- 
cześnienią naszego rolnictwa. 
Poseł Tadeusz Maj, powołując 


sią na analizę Banxzu  Gospo- 
darki Żywnościowej dotyczącą 
etektyv;ności wykorzystania 
kredytów w specjalizujących 
sią gosrodarstwach rolnych i 
zespołach za rok 1977, stwier- 
dził, że produkcja towarowa w 
tych gospodarstwach była w 
przybliżeniu dwukrotnie wyż- 
sza niż*w całym rolnictwie in- 
dywidualnym. ł 
Chcemy, aby do 188) roku 
specjalizację podjęło co naj- 
mniej 180 tys. gospodarstw i 
zespołów, a do 1985 rozu oXkoło 


400 tys. Byłoby to już około 
45 mln ha, czyli 40 proc. 
wszystiiich gospodarstw indy- 


widualnych. A stawką jest tu 
uzyssanie w tymże 1985 roku 
z gospodarstw specjalistycznych 
600 tys. ton żywca wołowego, 
900 tys. ton wieprzowego, 4800 
mln l mleka co wynosiłoby już 
od 50—60 proc. szupu ze wszy- 
stxich gospodarstw indywidual- 
nych. 

Kierunek rozwoju jest więc 
już znany, nie znaczy to jed- 
nax, że toczy się on gładko. 
Jak wykazały wizytacje posel- 
skie, istotnym czynnikiem o- 
grariczającym obecnie organi- 
zację nowych gospodarstw spe- 


cjalistycznych jest dotkliwy 
brak środków rodukcji, a 
szczególnie Giacsikóć, i maszyn 
towarzyszących, tudzież stali 
zbrojeniowej i materiałów in- 
stalacyjnych. 

Poseł Józef Bareła ostrzegł 


przed nadmierną  fetyszyzarją 
każdej inicjatywy specjalizacyi= 
nej. przy jednoczesnym niedo- 
cenianiu gospodarstw wielokie- 
runikowych, dających jednak 
nadal produkcję liczącą się po- 
ważnie w ogólnym bilansie. 
Pos. Edward  Głodowski po- 
dał przykłady pozytywne ze= 
społów  specjalizacyjnych. W 
województwie rzeszowskim, 
gdzie specjalizacja napotyka 
duże trudności związane ze 
znacznym  rozdrobnieniem g% 
spodarki chłopskiej, tworzy się 
np. wielohektarowe bloki sa- 
downicze, na które składają się 
kawałki ziemi wniesione przez 
poszczególnych uczestników. W 
rejonie Leżajska, gdzie rozwi- 
jane będzie przetwórstwo wa- 
rzywno-owocowe zamierza się 
tworzyć bloki truskawkowe 
lub porzeczkowe liczące po 30 
i więcej hektarów. Takich ini- 
cjatyw potrzeba jak najwięcet. 
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Przy okrągłym stole o wczasach | Oszczerstwa na sprzedaż 


KRYSTYNA WYHOWSKA 


bieżącym roku uległ zmia- 

nie tryb załatwiania wcza- 
sów pracowniczych przez służ- 
by socjalne zakładów pracy. 
Wpłynęły na to dwa czynni- 
ki: zarządzenie ograniczające 
wydatki z funduszu socjalne- 
go na podnajem kwater pry- 
watnych oraz wyżywienie, a 
także podniesienie ceny wcza- 
sów FWP. Sytuacja ta wpra- 
wiła w niemały kłopot tych, 
którzy organizują wypoczy- 
nek urlopowy dla załóg swo- 
ich zakładów pracy i którzy 
nie mogą korzystać z posia- 
danych zakładowych  ośrod- 
ków wypoczynkowych lub też 
ze względu na ich szczupłość, 
lwią część wypoczynku orga- 
nizowali właśnie w kwaterach 
prywatnych. 

Kłopoty te odbiły się w na- 
szej redakcji echem licznych 
telefonów i pisemnych zapy- 
tań oraz narzekań. Aby więc 
sytuację nieco rozjaśnić i rów- 
nież dowiedzieć się jak (o- 
chłonąwszy z pierwszego za- 
skoczenia) służbom socjalnym 
udało się w nowej sytuacji 
sprostać trudnościom — za= 
prosiliśmy do dyskusji przy 
redakcyjnym stole przedsta- 
wicieli 5 stołecznych zakła- 
dów pracy oraz przedstawi- 
ciela CRZZ. 

Przybyli do nas: BARBARA 
BARAŃSKA — sskretarz ra- 
dy zakładowej zakładu wio- 


dącego „Tewa”, Naukowo- 
Produkcyjnego Centrum Pół- 
przewodników, DANUTA 
KUBALOWA — kierownik 
działu socjalnego oraz BO- 


GDAN SZYMAŃSKI — se- 
kretarz rady zakładowej Hu- 
ty Warszawa, WIESŁAWA 
SKIBIŃSKA — kierownik d/s 
pracowniczych Warszawskiej 
Fabryki Sprężyn im. Karola 
Wójcika, MARIA GRAEOVW- 
SKA — kierownik d's pra- 
cowniczych Zakładów „22 
Lipca”, WANDA PARADYS 
samodzielny inspektor do 
spraw socjalnych  Warszaw- 
skiej Fabryki Platerów oraz 
męer JERZY BIALEK kierow- 
nik Zespołu da sbraw Wypo- 
czynku Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. 


Zakłady, których przedsta- 
wicieli gościliśmy w redakcji, 
g różnią się dość znacznie li- 
czebnością załóg oraz stanem 
posiadania bazy wypoczyn- 
"kowej, mogą więc 
pewną podstawę do porów- 
nań, uogólnień oraz wyciąg- 
nięcia wniosków na przy- 
szłość. 


Jak więc gospodarują? 


Naukowo-Produkcyjne  Cen- 
trum Półprzewodników (wraz z 
wiodącym zakładem —  war- 
szawską „Tewą”), zatrudniające 
12 tys. osób, kłopotów w tym 
roku, podobnie jak i w latach 
poprzednich, nie miało. Miejsc 
w swojej własnej bazie wypo- 
czynkowej mają w nadmiarze. 
Baza ta składa się z 4 ośrod- 
ków przy czym 3 sa całorocz- 
ne — w suniie 4.425 miejsc 
wczasowych. Zaspokajające 
wszystkie potrzeby, wykorzy- 
stują tę bazę w skali rocznej, 
w ok. 80 proc, 

Huta „Warszawa” zatrudnia- 
jąca 10 tys. osób, w majątku 
własnym ma jedynie 2 campin- 
8i (nad Zalewem Zegrzyńskim 
i na Mazurach) o łącznej licz- 
bie 205 miejsce W sxali rocznej 
hucie potrzeba co najmniej 5 
tysięcy skierowań wczasowych. 
A więc: „limity trochę nas za- 
skoczyły — mówi przedstawi- 
cielka huty — ale poradziliś- 
my sobie... Zwróciliśmy się do 
naszych władz, które potrakto- 
wały ze zrozumieniem nasze od- 
wołanie i zdublowały limit. Nie- 
zależnie od tego zdobyliśmy też 
miejsca wczasowe w ośrodkach, 
w których limit nie obowiazuje, 
w stanicy wodnej PTTK ji w oś- 
rodku PZMot.” 


Trudniejsza była sytuacja 
Zakładów „22 Lipca”. Załoga 
„Wedla” liczy bowiem 4 tys. 


osób, przy czym Zakłady prze- 
rywają pracę w okresie od po- 
czątku lipca do końca sierp- 
nia, taka jest bowiem specyfi- 
ka „słodkiej fabryki” — czeko- 


lada upału nie lubi. Wypoczyn- | 


kowa baza własna „22 Lipca” 
jest skromna — po kilka dom- 
ków campingowych  rozrzuco- 
nych w 3 miejscowościach. W 
sumie 296 miejsc. Potrzeba im 
natomiast jednorazowo ok. 1500 
miejsc wczasowych i to niestety 
w okresie samej pełni sezonu 
letniego. Nałożone limity umo- 
żliwiłv w tym roku podnajem 
420 miejsc w kwaterach pry- 
watnych. Z FWP otrzymali 84 
skierowania. A co z, resztą? 
„Udało nam się w tej chwili 
uzyskać trochę miejsc w ośrod= 
kach Zakładów Mięsnych oraz 
Polskich Zakładów Optycznych 
— mówi przedstawicielka ..22 
Lipca” — są to zakłady położo- 
ne w naszej dzielnicy. więc zna- 
my je O innych, które by mo- 
gły nam dopomóc, nie wiemy. 
Na dzień dzisiejszy brakuje 
nam jeszcze co najmniej 300 
miejsc wczasowych. Złożyliśmy, 
w związku z tym, pismo do na- 
szych władz z odwołaniem od 
nałożonego limitu. Odpowiedzi 
jeszcze nie mamy...” 
Warszawska Fabryka Sprężyn 
zatrudniająca 870 osób ma do 
dyspozycji ośrodek  campin- 
gowy z 18 domkami oraz ośro- 
dek kolonijny dla dzieci t to 
tm właściwie wystarczą, Gospo- 
darują bowiem rozsądnie wy- 
mieniając, od kilku już lat, z 


stanowić 


z"rzi 


innymi zakładami pracy, miej- 
sca kolonijne na miejsca wcza- 
sowe a także prowadzą stałą 
wymianę bezdewizową z po- 
krewnym zakładem w NRD, 
któremu oferują miejsca w 
swoim campingu otrzymując w 
zamian pobyty w ośrodku wy- 
poczynkowym w NRD. Są po- 


| nadto w tej szczęśliwej sytua- 


cjii że w odróżnieniu np. od 
„22 Lipca” ich pracownicy mo- 
gą korzystać z urlopów w cią- 
gu całego roku, zakład bowiem 
ma produkcję ciągłą. Jednak 
„..W związku ze zmianą cen, — 
powiedziała przedstawicielka 
WFS — Konferencja Samorzą- 
du Robotniczego wystąpiła o 
inwestycje socjalne. Chcemy 
rozbudować nasz ośrodek w 
Barcicach, w którym mamy 
tylko 10 domków  campingo- 
wych”. 


Na koniec Warszawska Fa- 
bryka Platerów. Zatrudnia 750 
osób, zapotrzebowanie na wcza- 
sy zglosiło w tym roku 150 
osób. Od zeszłego roku Fabry- 
ka Platerów wydzierżawiła na 
3 lata od Suwalskiego Przed- 
siębiorstwa Turystycznego 15- 
-miejscowy dom wczasowy w 
Augustowie urządzając go i wy- 
posażając na własny koszt i 
własnym staraniem Ten dom 
raz 56 skierowań na wczasy 
FWP, załatwiają im tegoroczne 
urlopowe potrzeby. tym bar- 
dziej, że — jak powiedziała 
przedstawicielka FP: — „Jed- 
nostką nadrzędna — nasz kom- 
binat nowo powstały od roku — 
nie robi nam trudności, jeżeli 
nam limitu nie starczy to nam 
dołożą”, 


Co wynika 
z tych wypowiedzi? 


Potrzeba kontrolowania przez 
władze przepływu środków z 
kasy jednostek uspołecznionych 
do kieszeni prywatnych jest w 
naszym kraju koniecznością o- 


czywistą i bezsporną, dającą 
m.in. gwarancję zachowania 
równowagi rynkowej. Dlatego 


też w roku bieżącym został na- 
łożony limit na część zakła- 
dowego funduszu socjalnego, 
przeznaczonego na  podnaiem 
kwater prywatnych. Rok 1978 
jest bowiem również pierwszym 
rokiem, w którym już wszyst- 
kie uspołecznione zakłady pra- 


cy w Polsce posiadają fundusz 


socjalny i sumy przeznaczane 
przez nie na wypoczynek, w 
skali kraju, są ogromne. 
Nałożeniu limitu na podna- 
jem kwater prywatnych przy- 
świecał i inny ważny cel: rozsą- 
dne gospodarowanie posiadaną 
bazą wypoczynkową. "Trzeba bo- 
wiem wziąć pod uwagę, że jeżeli 
mamy w kraju 400 tys. miejsc 
wypoczynkowych to zaledwie 
10 proc. z tego pozostaje w ge- 
stii FWP i drugie 10 proc. w 
gestii terenowych _ przedsię- 
biorstw turystycznych. Reszta 
zaś czyli 80 proc miejsc to 
baza wypoczynkowa zakładów 
pracy. I baza ta — jak wy- 
kazują raporty pokontrolne 
CRZZ i NIK — jest na ogół 
nie w pełni wykorzystywana. 
Odbicie tego stanu rzeczy za- 
notowaliśmy również podczas 
dyskusji w „Życiu Warszawy”. 
Przykładowo Zakładom „22 Lip- 
ca” na pewno przydałoby się 
trochę miejsc z 20 proc. nie 
wykorzystywanych przez Nau- 
kowo-Produkcyjne Centrum 
Półprzewodnixów, w ich ośrod- 
kach wypoczynkowych. Niestety 
„nie wie prawicą co posiada 
lewica” (jeżeli tak można stra- 
westować znane przysłowie?) i 
przedstawiciele obu zakładów 
dowiedzieli się o swoich możli- 
wościach oraz potrzebach  do- 


Książki 
tygodnia 


piero w redakcyjnym pokoju. 
Generalnie bowiem szwankuje 
informacja. 


Istnieją wprawdzie giełdy tu- 
rystyczne, ale na nich bywają 
głównie (żeby nie rzec jedy- 
mie) przedstawiciele biur tury- 
stycznych 1 przedsiębiorstw tu- 
rystycznych. Są też banki miejsc 
wczasowych, ale one handlują 
„odrzutami” już w trakcie se- 
zonu lub po nim a więc na 
ogół za późno dla służb socjal- 
nych, które muszą mieć wcześ- 
niej zagwarantowane miejsca 
urlopowe dla pracowników. 
Nie istnieje natomiast żaden 
pełny I ogólnodostępny dla za- 
kładów pracy spis wszystkich 
zakładowych ośrodków  wypo- 
czynkowych. Spis taki — o któ- 
rego zrobienie może mogłaby 
się pokusić Centralna Rada 
Związków Zawodowych — po- 
winien — wyobrażam sobie — 
zawierać krótką charakterysty- 
kę każdego ośrodka oraz nu- 
mer telefonu, pod którym mo- 
żna by zasięgnąć aktualnej i 
bezpośredniej informacji o wol- 
nych miejscach. Uzupełniany i 
korygowany z roku na rox do 
wglądu w każdej WRZZ (jeżeli 
już nie w każdym zakładzie 
pracy) spis ośrodzów zakłado- 
wych byłby, sądzę, bardzo sxu- 
teczną pomocą dla tych, którzy 
szukają miejsc na wczasy 
dla załóg swoich zakładów 
pracy. A mógłby być on 
również niczłą „bronią psy- 
chologiczną”, wobec  „chomi- 
ków”, którzy miejsc we włas- 
nej bazie sami nie wykorzystują 
a innym oddać się nie kwarią. 

Wynikające bowiem z wypo- 


wiedzi w czasie dyskusji w 
„Życiu” rozwiązania problemów 
wczasów pracowniczych przy 


pomocy załatwionej pozytywnie 
przez władze nadrzędne, proś- 
by o zwięxszenie limitu na pod- 
najem kwater są tylko ratun- 
kiem dorażnym. Trzeba raczej 
gospodarować tym co mamy, 
nie licząc na mannę z nieba w 
postaci dofinansowania. 

Wyjaśnienia wymaga również 
sprawa urządzania wczasów 
pracowniczych w ośrodkach, w 
których baza co prawda nie 
została objęta limitem z fun- 
duszu socjalnego, ale które jak 
np. PTTK statutowo przezna- 
czają swoje stanice woane (po- 
dobnie jak górsie schronisxa, 
bacówki itp.) dla turystów in- 
dywidualnych oraz wycieczek i 
grup wodniackich. Także pod- 
najem od wojewódzkich przed- 
siębiorstw turystycznych całego 
domu wczasowego na dłuższy 
lub krótszy okres rodzi pyta- 
nie: podlega to limitowaniu czy 
też nie podlega? 


A odpłatność? 


Sprawa odpłatności za wcza- 
sy była również szeroko dysku- 
towana w czasie spotkania 
przedstawicieli zakładów pracy 
w „Życiu Warszawy”. Nie ma 
bowiem w tym wzslędzie żad- 
nych obowiązujących zarządzeń, 
sa jedynie (nieśmiało zresztą 
sformułowane) — wytyczne. 
Zgodnie z nimi odpłatność za 
wczasy należy obliczać biorąc 
pod uwagę dochód na członka 
rodziny nie zaś jedynie zarobek 
otrzymującego wczasowe skie- 
rowanie. 

To zalecenie wydaje się roz- 
sądne, faworyzuje bowiem ro- 
dziny ekonomicznie słabe. Ale 
w czasie „życiowej” narady pa- 
dały t inne projekty: „W dal- 
szym ciągu będziemy pobierać 
opłaty w zależności od zarob- 
ków pracownika otrzymuiacego 
wczasy. Średnio wynosi to 480 
złotych”, „Za podstawę przy- 


jęliśmy przeciętny dochód mie- 
sięczny przypadający mna jed- 
nego członką rodziny. Od naj- 
niższego dochodu, 1000 zł na 
głowę rodziny, płaci się — 300 
zł, od najwyższego 3,5 tys. (oraz 
więcej) — 800 zł”. „Przychyla- 
my się do propozycji stosowa- 
nia dotychczasowej tabeli opłat 
FWP-owskich a powyżej 2000 zł 
koszty będzie opłacał pracow- 
nik”, „U nas stawka będzie o- 
bliczana zgodnie z dochodem na 
członka rodziny najwyższa, tj. 
przy ponad 5 tys. zł dochodu 
na głowę, opłata wyniesie 1200 
zł za skierowanie”. A więc co 
zakład to inna odpłatność za 
wczasy. Fakt ten chyba rów- 
nież będzie wymagał jakiegoś 
ogólnego rozsądnego unormowa- 
nia. 

Podobnie jak z cenami rzecz 
ma się z bardzo nieekonomicz- 
nym  rozdrabnianiem  admini- 
stracjj w zakładowych ośrod- 
kach. Na sprawę tę w czasie 
dyskusji zwrócił szczególną u- 


wagę przedstawiciel CRZZ 
mgr Jerzy Białek, — mówiąc 
m.in.: „Wiele jest na terenie 
kraju ośrodków zakładowych 


położonych odok siebie w ma- 
łych miejscowościach. Z każde- 
go takiego ośrodka co rano wy- 
jeżdża po mleko, chleb itp. od- 
dzielny samochód. W każdym 
jest też kierownik, „kaowiec”, 
instruktor rexzreacji, mechanik- 
konserwator itd. Każdy zakład 
pracy wydaje więc na utrzy- 
manie swojego małego ośrodka 
dużę sumy. Czy nie wygodniej 
i exonomiczniej byłoby zjedno- 
czyć wysiłki i efektywniej wy- 
korzystywać, tak ludzi zatrud- 
nionych w ośrodkach, jak i sa- 
me ośrodki? Oznaczałoby to 
przecież niższy Koszt skierowa- 
nia wczasowego czyli oszczęd- 
ności w wydatkowaniu zakła- 
dowego funduszu socjalnego. 
Pieniądze te można by obrócić 
na inne cele. Sekretariat CRZZ 
w grudniu ub. roku wydał wy- 
tyczne o koordynacji  gospo- 
darczej i programowej działal- 
ności ośrodków  wypoczynko- 
wych położonych w bezpośred- 
nim sąsiedztwie. Eksperymen- 
talnie podjęto tę inicjatywę kil- 
ka ośrodków 1 wyniki, już wi- 
doczne, są bardzo pozytywne.” 

Mgr Jerzy Białek — mówił 
również o sprawie, która choć 
nie nowa, w dalszym ciągu, 


wzbudzą duże opory. Chodzi 
miznowicie o przekazywanie 


przer zakłady pracy własnych | 


ośradków wypoczynkowych pod 
administrację FWP — najstar- 
szego i najlepiej wyspecjalizo- 
wanego w naszym krału orga- 
nizatora wczasów, który m.in. 
szkoli dla ośrodków zakłado- 
wych kierowników, kucharzy i 
innych specjalistów. „Przekazu- 
jic w administrację FWP swój 
ośrodek wypoczynkowy zakład 
pozostaje nadał jego właścicie- 
lem i ma również zagwaranto- 
waną potrzebną mu _ liczbę 
miejsc w wygodnym dla sie- 
bie terminie. Wyzbywa się więc 
jedynie wszelxich kłopotów”. 
Zdawałoby się czysty zysk i nie 
ma się co zastanawiać. A mimo 
to — Czyżby po naszym kraju 
błądził jeszcze duch szlachcica 
co to na swojej zagrodzie rów- 
ny był wojewodzie?... 


Na zakończenie tej relacji o- 
gólna refleksja: wydaje się, że 
zarządzenie o łimitowaniu fun- 
duszu socjalnego przeznaczone- 
go na podnajem kwater pry- 
watnych będzie miało więxszy 
wpływ na kształtowanie się no- 


wego, bardziej racjonalnego i 
ekonomicznie uzasadnionego 
modelu naszego wypoczynku 
niż wszystkie dotychczasowe 


słuszne perswazje i zalecenia. 


| BEATA SOWIŃSKA | 


Podróż w przeszłość 


AKŁADEM  „Ossolineum” 

ukazała się ostatnio pub- 
likacja Anny Skarbek Soko- 
łowskiej zatytułowana „Czas 
udręki i czas radości”. Jest to 
księżka wspomnieniowa, ale 
czyta się ją właściwie jak po- 
wieść, oczywiście z tą mpo- 
prawką, iż nie mamy tu do 
czynienia z fikcyjną fabułą, 
lecz z faktami zaczerpniętymi 
z życia autorki. Ale barw- 
ność owych faktów, bogactwo 
zdarzeń, obraz czasu z jego 
klimatem tł atmosferą, wszy- 
stko to sprawia, iż owa wy- 
prawa w przeszłość nabiera 
szczególnego wyrazu, staje się 
spotkaniem z odległą epoką, 
którą dzieli od współczesno- 
ści już nie jedna, a dwie woj- 
ny światowe. 

Autorka urodzona w 1878 
roku zaczęła spisywać owe 
wspomnienia u schyłku swego 
życia mając wówczas 84 lata. 
W 1967 r. przygotowała do 
druku (wydaną obecnie) część 
pierwszą, obejmującą okres 
od 1882 do 1914 roku. Dalsze 
części tekstu dotyczące lat 
1915—1972 (rok śmierci autor- 
ki) pozostały w rękopisach I 
brulionach. Jest rzeczą „znaną, 


że w wieku podeszłym aacie- 


rają się w pamięci wydarze- 
nia stosunkowo niedawne, na- 
tomiast wrażenia z lat odleg- 
łych pozostają nienaruszone 
przez czas. Ale nawet uwz- 
ględniając to zjawisko, trzeba 
podziwiać pamięć autorki, 
która pozwoliła jej tak wier- 
nie odtworzyć obrazy, dozna- 
nia t zdarzenia dni minio- 
nych. 


Książka odsłania w sposób 
ujmująco szczery kolejne kar- 
ty biografii Anny Skarbek 
Sokołowskiej. Autorka opo- 
wiada z kobiecą otwartością 
(a niekiedy i z nutką egzal- 
tacjit) o swoich najbardziej 
osobistych przeżyciach, o 
sprawach uczuciowych, domo- 
wych, rodzinnych. Napisałam 
we wstępie, iż czyta się to 
prawie jak powieść. Ale bo 
też życie bohaterki owych 
wspomnień, zwłaszcza lata 
dzieciństwa i wczesnej mło- 
dości, mie wolne było od 
dramatów, Rozbite małżeńst- 
wo rodziców, nieobecność 0j- 
ca, trudne obcowanie z matką 
uwikłaną w sytuację, która 
stwarzała stałe domowe konf- 
likty t uniemożliwiała znale- 
zienie wspólnego języka z 
dziećmi, wreszcie perypetie 


uczuciowe młodej dziewczyny 
(zerwane pierwsze narzeczeń- 
stwo i burzliwe dzieje dru- 
giego, zakończonego ślubem, 
który otworzył nowy, szczęśli- 
wy, acz również nie pozba- 
wiony cieni rozdział w życiu) 
— wszystko to znajduje na 
kartach książki wyraziste Od- 
zwierciedlenie. I jakież tu 
trafne wizerunki psychologi- 
czne postaci — współuczestni- 
ków wydarzeń! 

Dzieje własne t swojej ro- 
dziny wkomponowuje autorka 
w obraz epoki. Od tej strony 
czytane wspomnienia stają się 
jrapującym dokumentem cza- 
su, który odszedł. Nowe Sioło, 
Koszelów,  Pogorzele, świat 
zbiedniałego ziemiaństwa, sta- 
re dwory, z trudem przypo- 
minające dawną świetność, 
żyjącą już tylko w pamięci 
ich mieszkańców, którzy za- 
biegali o to, by utrzymać się 
przy życiu, galicyjskie wsie z 
ich pejzażem społecznym t 
obyczajowym, Kraków z końca 
XIX wieku z jego niepowta- 
rzalnym kolorytem lokalnym 
(autorka uczyła się na pry- 
watnej pensji pani Żeleszkie- 
wicz), Brzeźno, dokąd jechało 
się wówczas z Kutna roz- 
stawnymi końmi, stolica Tatr 
w okresie, gdy budowano do- 
piero (przy sprzeciwie górali!) 


ANNA KŁODZIŃSKA 


SAD Rejonowy w Radomiu, 
Wydział II Karny, w dniu 
3 marca br. skazał: Romana 
Piaseckiego na osiem lat kary 
pozbawienia wolności, Wiesła- 
wę Skórkiewicz na pięć lat, 
uznając ich winnymi pobicia, 
a następnie wyrzucenia przez 
okno z I piętra Jana Brożyny, 
w wyniku czego człowiek ten 
zmarł Wyrok nie jest prawo- 
mocny. 


Kwalifikacja prawna: art. 
158 par. 3 Kodeksu Karnego: 
„Kto bierze udział w bójce lub 
pobiciu, w których naraża się 
człowieka na bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo utraty życia, 
ciężkiego uszkodzenia ciała lub 
ciężkiego rozstroju zdrowia — 
jeżeli następstwem bójki lub 
pobicia jest śmierć człowieka, 
sprawca podlega karze pozba- 
wienia wolności na czas nie 
krótszy od roku”, 


Cytat z uzasadnienia wyro- 
ku: „Powyższy stan faktyczny 
Sąd ustalił na podstawie wy- 
jaśnień oskarżonej, zeznań 
świadków, opinii biegłych 'le- 
karzy z Zakładu Medycyny 
Sądowej, ekspertyzy z Zakła- 
du Kryminalistyki KG MO, 
danych o karalności, wywia- 
dów środowiskowych oraz opi- 
nii biegłych psychiatrów”, 

Tak zakończyła się sprawa 
z rodzaju pospolitych prze- 
stępstw kryminalnych, popeł- 
nianych często w jakiejś pi- 
jackiej melinie, prawie zaw- 
sze pod wpływem alkoholu i 
przez ludzi z tzw. marginesu 
społecznego. Przestępstwo, o 
„którym mowa, wydarzyło się 
w nocy z 29 na 30 czerwca 
1976 roku w Radomiu, w mie- 
szkaniu nr 5 przy ul. Koszaro- 
wej 15. I aż się wierzyć nie 
chce, że wokół tej pijackiej 
rozróby ze skutkiem śmiertel- 
nym dla jednego z uczestni- 
ków, rozpgtano zaciekłą, nie 
cofającą się przed żadnym 


środkiem, wiodącym do celu 
— oszczerczą kampanię anty- 
polskich ośrodków dywersyj- 


nych za granicą. Dodajmy: 
wspieraną gorliwie przez ich 
krajowych podopiecznych spod 
znaku KOR i za niebagatalne 
„fundusze społeczne” tej gru- 
PY. 

D O ogłoszeniu przez sąd ra- 
* domski wyroku, emigracyj- 
ny „Tydzień Polski”, wycho- 
dzący w Londynie, opubliko- 
wał 18 marca własną relację, 
zarówno z wydarzenia jak i z 
procesu. 1t i 23 kwietnia na- 
dała również obszerne audycje 
„Wolna Europa”, opatrując 
wymownym tytułem: „Krzy- 
woprzysiężny proces”. Do kam- 
panii włączył się hamburski 
tygodnik „Der Spiegel”. Doszli 
inni. 

To nic, że według tych wszy- 
stkich relacji raz było tak, raz 
znowu inaczej. Że wersje wy- 
darzenia, podawane według 
„naocznych świadków” przeczą 
sobie wzajemnie, jak choćby 
ta, że żona Brożyny była obec- 
na przy wydarzeniu — to 
znów, że w tym czasie prze- 
bywała u siebie w domu. Cel 
oszczerstw "jest jeden: za 
wszelką cenę dorobić własną 
legendę, tak, aby wyszło, że 
Jan Brożyna został zabity 
przez... milicję. Posłużyć się 
czyjąś śmiercią, jako orężem 
w walce przeciwko funkcjo- 
nariuszom MO. 

A robi się to tak: wpierw 
długo szuka się, gdzieby tu 
znaleźć cokolwiek przeciwko 
milicji, prokuraturze, sądowi. 
Potem próbuje się dopasować 
do tego jedno, drugie, trzecie 
wydarzenie.. Nie wychodzi. 
Więc podejmuje się decyzję: 
weźmiemy pierwsze z brzegu 
zabójstwo, a co trzeba, to się 
„doczepi”. Milicja przyjeżdża 
— bo musi przyjechać — na 
miejsce każdego zaistniałego 
przestępstwa, tym bardziej za- 
bójstwa. A jak już milicja jest, 


"to cóż prostszego jak uderzyć 


z grubej rury, na alarm: po- 
bili! Zmarł! 

I nie jest już ważne, że w 
wyniku kilkudniowej, drobiaz- 


Remont mola w Sopocie. 


w Europie pomost spacerowy wychodzący w morze, 


molo — najdłuższy 
bardzo 


Sopockie 


ucierpiało podczas jesiennych i zimowych sztormów. Na zdję- 


ciu: wiosenny remont. 


drogę kolejową między Cha- 
bówką a Zakopanem... 


Osobne miejsce w tych 
wspomnieniach zajmuje War- 
szawa z początku tego stule- 
cia. Autorka książki, wów- 
czas już młoda mężatka, pro- 
wadziła społeczną działalność 
oświatową wśród  warszaw- 
skich robotników i ich dzieci, 
była prezeską robotniczego to- 
warzystwa _przeciwalkoholo- 
wego, w 1905 roku należała 
do Komitetu Pomocy straj- 
kującym robotnikom. Wyda- 
rzenia tego czasu zyskują w 
książce sugestywne oświetle- 
nie. Przypomina autorka 
szczegóły zamachu na Skałło- 
na, opowiada o swym spotka- 
niu ze Stefanem Okrzeją, z 
którym zetknęła się w pierw- 
szych dniach rewolucji, prze- 
kazuje wrażenia z wiecu, 
jaki odbył się w Filharmonii 
Warszawskiej w majową nie- 
dzielę 1905 roku, kiedy to 
przemawiał do zebranych tłu- 
mów m.in. Aleksander Świę- 
tochowski. 


A skoro już jesteśmy w ob- 
rębie Warszawy: warto zwró- 
cić uwagę na ciekawy Pprzy- 
czynek do ówczesnej historii 
miasta. Anna Skarbek Soko- 
łowska zainicjowała wtedy 
wśród mieszkańców Warszawy 
składkę pieniężną — zebrane 
fundusze społeczne przezna- 
czono na budowę parku koło 
jeziorka kamionkowskiego na 
Pradze. „Planistą był Franci- 
szek Szanior, dyrektor ogro- 
dów miejskich. Plan przez 
niego nakreślony pozwolił za- 
trudnić przy realizacji za- 
mierzenia wielu bezrobotnych. 
Robotnicy fabryczni 4 budow- 


CAF — Kraszewski 


lani wzięli w ręce łopaty, mo- 
tyki i taczki. Ich pracą kiero- 
wali najlepsi ogrodnicy. Po- 
wstał z tego jeden z najpięk- 
niejszych parków Warszawy 
— Park Skaryszewski”, 


Nad jedną jeszcze warstwą 
wspomnień wypada się za- 
trzymać. Mam na myśli — 
wplecione w paru miejscach 
w tekst — wyznania autorki 
dotyczące jej spraw twór- 
czych. Anna Skarbek Soko- 
łowska obok zbiorów poezji 
wydała parę powieści, napisa- 
ła również kilka sztuk teat- 
ralnych, które wystawiane 
były we Lwowie, Łodzi i 
Warszawie. Otóż właśnie pier- 
wsza z tych sztuk, zatytuło- 
wana  „Los”, którą autorka 
debiutowała, spotkała się (po 
przychylnym przyjęciu przez 
kierownika teatru) z bardzo 
krytycznym przyjęciem recen- 
zentów. Spektakl, przygoto- 
wany pospiesznie, doczekał się 
ostrych ocen. Sokołowska nie 
poprzestaje na odnotowaniu 
tego faktu, lecz cytuje jesz- 
cze, w szerokim wyborze, 
fragmenty owych niedobrych 
recenzji. Rzadko się zdarza, 
by autor tak otwarcie przy- 
znawał się do swego niepowo- 
dzenia. Zwracam na to uwa- 
gę, bo jest to rys charaktery- 
styczny dla tej autorki, która 
opisując przeżycia własne ti 
cudze, charakteryzując ludzi t 
ich postawy, stara się stoso- 
wać zawsze obiektywną mia- 
rę. 


Anna Skarbek Sokołowska — 
„Czas udręki i czas radości”, 
Ossol., str. 280, cena 40 zł. 


gowo i wszechstronnie przepro- 
wadzonej rozprawy, sąd nie 
miał wątpliwości co do winy 
oskarżonych. Nieważne, że 
stanowisko kilku biegłych me- 
dycyny sądowej jednomyślnie 
wykazało, iż wysuwane prze- 
ciwko milicjantom zarzuty są 
pozbawione wszelkich  pod- 
staw. Nieważne wreszcie, że 
sama Wiesława  Skórkiewicz, 
zarówno w śledztwie jak i na 
rozprawie podała prawdziwą 
wersję tego, co zaszło. Że 
świadkowie to potwierdzili. To 
wszystko się nie liczy, bo 
„Wolna Europa” wie lepiej. 
Kłamie sąd, kłamią oskarże- 
ni, eksperci, prokurator, na- 
wet obrońcy! 


1IĘC jak to właściwie by- 

ło? 29 czerwca 1976 Jan 
Brożyna, lat 29, znajdujący się 
pod wpływem alkoholu, przy- 
szedł do mieszkania kobiety 
mającej już swą sądową kar- 
totekę —- Wiesławv Skórkiewicz. 
Wraz z nim przyszli do miesz- 
kania przy Koszarowej 15: 
czterokrotnie karany (m.in. za 
rozbój) Roman Piasecki oraz 
nałogowy alkoholik, nie pra- 
cujący, Stanisław Nowakowski. 
W mieszkaniu znajdowała się 
też matka Wiesławyv, Zofia Ja- 
gieło. To był wieczór. Co 
działo sie dalej? Może najle- 
piej będzie, jak oddam głos 
właśnie Wiesławie Skórkie- 
wicz, którą w areszcie tymcza- 
sowym odwiedził, w rok po 
zabójstwie, dziennikarz z „Per- 
spektyw” Ryszard Świerkow- 
ski i rozmowę z nią opubli- 
kował w artykule pt. „Prawda 
w oczy” (lipiec 19717). Areszto- 
wana nie uchyliła się od roz- 
mowy z dziennikarzem, choć 
przecież mogła to zrobić. W 
swoistym stylu, ale bardzo 
konkretnie. opowiedziała prze- 
bieg zajścia: 

„„.U mnie wypiliśmy trzy 
półlitrówki. Piasecki _ miał 
ochotę na kolejną, kazał Bro- 
żynie postawić, ten odpowie- 
dział, że nie ma forsy, byli już 
porządnie  podpici. Piasecki 
uderzył Brożyne dwukrotnie 
pięścią w twarz, Brożyna upadł 
na amerykankę, wtedy Roman 
uderzył trzeci raz... Ja ude- 
rzyłam Brożyne w twarz dwa 
razy, Piasecki otworzył okno, 
mrugnął do mnie, wzięłam 
Brożynę pod kolana a Roman 
pod pachę, Brożyna powie- 
dział: co wy chcecie ze mną 
zrobić, jakby się chciał bro- 
nić, położyliśmy go*hlecami o 
parapet, głową w dół — jak 
spadł. Piasecki i Nowakowski 
wyszli.. Zobaczyłam, że przy- 
jechali miłicianci, usłyszałam 
głos: wstawaj, a potem: nie 
damy rady. musimy go wciąg- 
nąć. zabrali go do samochodu 
i odjechali...” 

Ponieważ Jan Brożyna nie 
reagował na wezwanie, funk- 
cjonariusze patrolu zbadali 
mu puls, a poczuwszy silny 
zapach alkoholu, wnieśli go da 
radiowozu. Nieprzytomnego 
Brożynę przewieziono do szpi- 
tala. Po zbadaniu lekarze do- 
konali trepanacji czaszki. Ra- 
towano go w sali reanimacyj- 
nej, ale na próżno. Zmarł 1 
lipca. Biegli z Zakładu Medy- 
cyny Sądowej AM w Krako- 
wie stwierdzili śmierć wskutek 
krwotoku śródczaszkowego i 
stłuczenia mózgu, podając ia- 
ko najbardziej prawdopodobną 
przyczynę — upadek i uderze- 
nie głową o twarde podłoże. 
Opinia ta została potwierdzo- 
na w rok później. po ekshu- 
macji zwłok Jana Brożvnv i 
po ponownym ich przebada- 
niu. 


A _ rozprawie Wiesława 

Skórkiewicz powiedziała 
szczerze, jak było. wyrażając 
przy tym skruchę. Oburzyło to 
„Wolną Europę”, która z 
miejsca zaatakowała swą rze- 
komą sojuszniczke: „Tej nie- 
prawdopodobnie ubogiej rela- 
cji Skórkiewicz w żaden spo- 
sób nie potrafiła rozwinać ani 
uzasadnić”... No, a ca właści- 
wie miała rozwijać? Pewnie 
zabrakło kobiecie fantazji, na 
którą tak liczyła RWE. A mo- 
że po prostu Skórkiewicz nie 
chciała kłamać? 


Więc o co w tym wszyst- 
kim chodzi? Jaki jest cel kam- 
panii oszczerstw, prowadzo- 
nej tak uparcie przez „Wol- 
ną Europę”, rodzimych korow- 
ców i zagraniczne, wrogie nam 
czasopisma? Zawsze ten sam: 
tworzyć okazję do szkalowa- 
nia naszego kraju i władzy 
ludowej. Tutaj wystarczyło, że 
wypadek zdarzył się w Ra- 
domiu, w czerwcu 1976 roku. 
I już zupełnie nieważne dla 
oszczerców było to, iż Broży- 
ny w dniu 25 czerwca w mieś- 
cie nie było, że wypadek zda- 
czył się w kilka dni po 25. W 
zaślepłej nienawiści sprzedaje 
się za granicę wiadomości o 
śmierci człowieka, dorabiając 
do tego motyw „bezprawia”. 
Nie dziwnego, że łase na takie 
wiadomości ośrodki wszczyna- 
ją natychmiast  antypolską 
kampanię. 
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podsiawowe cele polityki zagranicznej ZSRR 


Lelia przemówienia Leonitia 


MOSKWA, SOFIA, BUDAPESZT, BERLIN, PRAGA, LON. 
DYN, WASZYNGTON, BONN (PAP). Przemówienie Leonida 


Breżniewa na XVIII Zjeździe 


Komsomołu w Moskwie wzbu. 


dziło wielkie zainteresowanie na całym świecie. 


Środki masowego przekazu 
większości krajów  opubliko- 
wały fragmenty wystąpienia 
przywódcy radzieckiego  po- 
święcając najwięcej uwagi ko- 
lejnym propozycjom ZSRR 
zmierzającym w kierunku za- 
hamowania wyścigu zbrojeń 
i rozbrojenia, kontynuacji 
procesu odprężenia oraz  li- 
kwidacji źródeł międzynaro- 
dowych konfliktów i napięć. 

W informacjach prasy, radia 
1 telewizji krajów socjalistycz- 
nych podkreśla się, że przemó- 
wienie Leonida Breżniewa było 
kolejnym dowodem, iż pokój i 
bezpieczeństwo narodów są jed- 
nymi z podstawowych celów 
polityki zagranicznej państwa 
radzieckiego. Szczególnie  eks- 
ponowano te fragmenty wystą- 
pienia L. Breżniewa, w których 
opowiedział się on za zakazem 
prób z bronią jądrową i prze- 
dłożył nowe propozycje w spra- 
p zahamowania wyścigu zbro- 
en. 

Komentator radia czechosło- 
wackiego stwierdził m. in., że 
ze słów przywódcy radzieckiego 
niezbicie wynika, iż ZSRR nie 
tylko nie żywi agresywnych 
zamiarów wobec Zachodu i nie 
gromadzi w tym celu żadnych 
agresywnych broni w Europie, 
lecz przeciwnie czyni wszystko, 
aby łagodzić napięcia. W odróż- 
mieniu od państw NATO, Zwią- 
zek Radziecki już od dawna nie 
powiększa swoich sił zbrojnych 
w Europie Środkowej i nie pla- 
nuje takich kroków na przysz- 
łość, 

Agencje prasowe i środki ma- 
sowego przekazu krajów za* 
chodnich także szeroko relacjo- 
nują i komentują wystąpienie 
L, Breżniewa. UPI przytacza 
ten fragment jego wypowiedzi, 
w którym przywódca radziecki 
stwierdził, że ZSRR czyni i bę- 
dzie czynił wszystko, aby nie 
dopuścić do wybuchu wojny 
Jądrowej. 

Komentując wypowiedź L. 
Breżniewa na temat broni neu- 
tronowej agencja AP stwierdza: 
określając jako „połowiczną” 
decyzję Jimmy Cartera o odro- 
czeniu terminu rozpoc .ęcia pro* 
aukcji broni neutronowej, przy- 
wódca radziecki oświadczył 
jednocześnie, że ZSRR nie przy» 
stąpi do produkcji tego typu 
broni, jeśli nie uczynią tego 
Stany Zjednoczone. 

Agencja Reutera podkreśla w 
tym kontekście zawarty w prze- 
mówieniu L. Breżniewa apel o 
osiągnięcie porozumienia w 
Sprawie wzajemnego wyrzecze- 
nia się produkcji broni neutro- 
nowej. Reuter zwraca uwagę 
na zaniepokojenie przywódcy 
radzieckiego, iż USA  dotych- 
czas nie odpowiedziały na tę 
propozycję. 

Sprawa nowej bron* masowej 
zagłady 1 stanowisku Związku 


Radzieckiego, jakie przedstawił 
Leonid Breżniew, odnotowały z 
uwagą środki masowego prze- 
kazu w Wielkiej Brytanii. Np. 
londyński „Times” zamieścił 26 
bm. komentarz redakcyjny za- 
tytułowany  „Pojednawczy ton 
— teraz potrzebne jest działa- 
nie”, nawiązujący m. in. do 
stwierdzenia L. Breżniewa, iż 
Związek Radziecki nie podejmie 
produkcji broni neutronowej, 
jeśli nie uczynią tego USA i 
że nie będzie zwiększać swoich 
sił konwencjonalnych w Euro- 
pie, czego zresztą nigdy nie 
planował. Takie stanowisko 
Związku Radzieckieg» „Times” 
nazwał „rozsądną reakcją” pi- 
Ssząc jednocześnie, że jeśli kon- 
trola zbrojeń ma mieć  jakie- 
kolwiek rzeczywiste znaczenie, 
to musi ona uwzględniać inte- 
resy bezpieczeństwa obu stron. 


Oprócz komentarzy podkreś- 
lających znaczenie wystąpienia 
przywódcy radzieckiego dla 
procesu odprężenia i rozbroje- 
nia, w prasie brytyjskiej nie 
brak oczywiście  napastliwych 
artykułów, nawołujących wręcz 
Fa przyspieszenia wyścigu zbro- 
jeń. 

Szerokim echem wystąpienie 
Leonida Breżniewa odbiło się 
w prasie Republiki Federalnej 
Niemiec. Także i tutaj, podob- 
nie jak i w innych Krajach za- 
chodnich, panuje duża rozbież- 
ność w opiniach na temat ra- 
dzieckiej propozycji w sprawie 
wyrzeczenia się produkcji bro- 
ni neutronowej, który to aspekt 
wypowiedzi L. Breżniewa  bu- 
dzi największe zainteresowanie 
środków masowego przekazu 
RFN. O ile część gazet widzi w 
wystąpieniu przywódcy radziec- 
kiego nowe, zachęcające akcen- 
ty przed jego rozmowami w 
Bonn, podkreślając, iż Zwią- 
zek Radziecki jest nadal zain- 
teresowany kontynuacją rozmów 
rozbrojeniowych, o tyle niekt5- 
rzy komentatorzy próbują pod- 
ważać propozycie radzieckie. 

Zainteresowanie agencji za- 
chodnich skupia się także na 
fragmentach wystąpienia Leoni- 
da Breżniewa dotyczących sto- 
sunków radziecko-amerykań- 
skich. Agencje dużą wagę przy- 
wiązują do jego wypowiedzi 
w sprawie osiągnięcia postę- 
pów w przygotowaniu ukła- 
du ©0o ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych podczas nie- 
dawnej wizyty w: Moskwie ' se- 
kretarza stanu USA, Cyrusa 
Vance'a. 


Leonid Breżniew jest przeko- 
nany, że ZSRR USA mogą 
osiągnąć porozumienie w spra- 
wie tego układu na podstawie 
rozsądnego i realistycznego 
kompromisu — stwierdziła a- 
gencja UPI, dodając, że przy- 
wódcaą radziecki wyraził na- 
dzieję na doprowadzenie wspól- 
nymi wysiłkami do porozumie- 
nia, które sprawiedliwie po- 


XVIII Zjazd Komsomołu 


kontynuuje obrady w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Korespon- 
dent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: Środa była drugim 
dniem obrad XVIII Zjazdu 
Komsomołu, które toczą się w 
kremlowskim Pałacu Zjazdów 
w Moskwie. 

Delegaci, reprezentujący 37,8 
mln członków WLKZM w atmo- 
sferze pełnej poczucia odpowie- 
dzialności 1 głębokiego zaanga- 
żowania dyskutują nad refera- 
tem sprawozdawczym wygłoszo- 
nym przez 1 sekretarza KC 
Komsomołu Borisa Pastuchowa, 
w którym podsumowano wyniki 
działalności organizacji w okre- 
sie między zjazdami oraz nakre- 
ślono dalsze zadania WLKZM. 


Dary rządu 
jugos'owiańskiego 


dla (ZD 


(P) 26 bm. na terenie budowy 
pomniza-szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka przewodniczą- 
cy Społecznego Komitetu min. 
Janusz Wieczorek przejął dary 
rządu Socjalistycznej Federa- 
cyjnej Republiki Jugosławii. 
Przekazał je przebywający w 
Polsce związkowy sekretarz do 
spraw sprawiedliwości i orga- 
nizacji administracji państwo- 
wej Ivan Franko. CZD otrzy- 
mało: sanitarkę z wyposaże- 
niem medycznym, nowoczesny, 
ruchomy aparat rentgenowski 
oraz wyposażenie gabinetu den- 
tystycznego. 


1 Franko 1 pozostali goście 
wysłuchali informacji o Cen- 
trum i zwiedzili pracująca już 
poliklinikę CZD. I. Franko z 
najwyższym uzaniem ocenił za- 
równo ideę powstania szpitala- 
-pomnika, jak też formy jej 
realizacji. Oświadczył także, że 
szpital-pomnik jest nie tylko 
wyrazem hołdu dla 13 min 
dzieci i młodzieży, które zgi- 
nęły lub zamordowane zostały 
przez hitlerowców w czasie 
minionej wojny, ale także pięk- 
nym i wymownym przykładem 
troski socjalistycznej Polski o 
jej najmłodsze pokolenie. 


(PAP) 


Delegaci podkreślali, iż Kom- 
somoł j cała młodzież radziecka 
zrealizują zadania wytyczone w 
przemówieniu Leonida Breżnie- 
wa, wygłoszonym w pierwszym 
dniu obrad zjazdu. Stwierdzali, 
że przemówienie przywódcy ra- 
dzieckiego jest inspirującym 
programem działania. (P) 


* 
* * 


(P) Organizacja komsomolska 
liczy sobie 60 lat. W sierpniu 
1918 r. KC Rosyjskiej Komuni- 
stycznej Partii (bolszewików) 
utworzył Biuro Organizacyjne 
w celu zwołania Ogólnorosyj- 
skiego Zjazdu Związków Mło- 
dzieży Robotniczej i Chłopskiej. 
1 Zjazd Związków Młodzieży 
obradował w Moskwie w dniach 
29.X.—4.X1.1918 r. Dzień otwar- 
cia zjazdu — 29 października 
traktowany jest odtąd jako da- 
ta narodzin Komsomołu. 

W ten sposób powstała orga- 
nizacja młodzieżowa (najwięk- 
sza ze wszystkich organizacji w 
Związku Radzieckim), która 
przez 60 lat swej działalności 
skupiała łącznie ponad 130 mln 
obywateli radzieckich. Obecnie 
Komsomoł liczy 37,8 mln człon- 
ków, co stanowi 52 proc. całej 
młodzieży w wieku „komso- 
molskim”, tzn. 14—28 lat. 

Komsomoł czyli Wszech- 
związkowy Leninowski Komu- 
nistyczny Związek Młodzieży 
(WLKZM — nazwa ta obowią- 
zuje od VII Zjazdu organizacji 
w 1926 r., przedtem Komsomoł 
nosił nazwę Rosyjski Leninow- 
ski  Komumnistyczny Związek 
Młodzieży) skupia w swych 
szeregach przedstawicieli 130 
narodów i narodowości zamie- 
szkujących ZSRR. 

Organizacja wydaje 228 cen- 
tralnych i lokalnych dzienni- 
ków i czasopism w łącznym 
jednorazowym "nakładzie ponad 
75 mln egz. Wydawnictwo 
„Młoda Gwardia” drukuje rok- 
rocznie 40 mln książek i bro- 
szur dla młodzieży. Specjalne 
programy młodzieżowe nadaje 
centralna telewizja ZSRR 
radiostacja „Junost” oraz 122 
lokalne młodzieżowe rozgłośrie 
telewizyjne i 154 — radiowe. 

Komsomoł jest też aktywnym 
uczestnikiem międzynarodo- 
wego ruchu młodzieżowego: 
współpracuje ze 1350 organizaa 
cjami młodzieżowymi w 130 
krajach, 

(-k) 


GrEZNIEWA 


traktuje interesy  bezpieczeń- 
stwa obu krajów. 

Agencja AP przypomina, że 
Leonid Breżniew dał do zrozu- 
mienia, iż mimo konkretnych 
postępów na drodze do osiąg- 
nięcia takiego porozumienia 
Związek Radziecki nie może 
się pogodzić ze stanowiskiem 
strony amerykańskiej w  nie- 
których kwestiach. 

O optymizmie Leonida Breż- 
niewa wobec perspektyw za- 
warcia porozumienia o pow- 
szechnym i całkowitym zaka- 
zie prób z bronią jądrową pi- 
sze także Agencja France Pres- 


se. 

Z kolei agencja DPA wyraża 
pogląd, że przemówienie po- 
twierdziło oczekiwania strony 
zachodnióniemieckiej, iż wizy- 
ta Leonida Breżniewa w RFN 
przyczyni się nie tylko do dal- 
szego rozwoju współpracy mię- 
dzy obu krajami, ale będzie 
także stanowiła wkład w dzieło 
umocnienia procesu odprężenia 
i powszechnego pokoju, zwłasz- 
cza w Europie. (P) 


Posiedzenie plenarne 
Krajowej Rady 
Ludzi Pracy 


w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP). Jak in- 
formuje korespondent PAP, Sta- 
nisław Lewandowski, 25—26 bm. 
obradowało w Bukareszcie ple- 
num Krajowej Rady Ludzi Pra- 
cy — organu reprezentującego 
racy ludzi rracy istniejące we 
wa.zystkich zakładach w iłumtu- 
nii oraz kierującego ich działal- 
nością, 

Obradom przewodniczył  N. 
Ceausescu. Przedyskutowano i 
zaakceptowano dwa dokumenty: 
projekt ustawy o organizacji i 
kierowaniu zakładami pracy o” 
Taz projekt nowelizacji ustawy 
o płacach według ilości i jako- 
ści pracy. Oba projekty będą 
przedmiotem dyskusji wśród za- 
łóg, a następnie zostaną przeka- 
zane Wicikiemu Zgromadzeniu 
varcdowemu. 

Plenum zaakceptowało także 
sprawozdanie z przebiegu wal- 
nych zebrań ludzi pracy w za” 
kładach całego kraju w stycz- 
niu i łutym br., a także z rea- 
lizacji uchwał Krajowej Kon- 
ferencji Ludzi Pracy z listopa- 
da ubr. dotyczących m. in. 
działalności politycznej i kultu- 
ralno=wychowawczej. (P) 


Problemy zbrojeń i rozbrojenia 


(onferencja Międzynarodówki Socjalistycznej 
zakończyła obrady w Helsinkach 


SZTOKHOLM (PAP). Z Hel- 
sinek podają, że w środę za- 
kończyła tam trzydniowe ob- 
rady konferencja 50 partii soc- 
jalistycznych i socjaldemokra- 
tycznych, należących do Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej. 

Tematem konferencji były. 
problemy zbrojeń i rozbrojenia. 
W charakterze gości uczestni- 
czyli w niej sekretarz KC 
KPZR, Boris Ponomariow oraz 
zastępca przedstawiciela USA w 
nowojorskiej siedzibie ONZ, Ja= 
mes Leonard. 

Przemówienie końcowe wygło- 
sił przewodniczący Międzynaro- 
dówki Socjalistycznej, Willy 
Brandt. Podobnie jak wielu in- 
nych mówców, opowiedział się 
on za przerwaniem wyścigu 
zbrojeń. Stwierdził, że uczestni- 
cy obrad przyjęli z dużym za- 
interesowaniem oświadczenie 
Leonida Breżniewa w jego wtor- 
kowym przemówieniu na zjeź- 
dzie Komsomołu, że ZSRR nie 
przystąpi do produkcji broni 
neutronowęj, jeżeli nie uczynią 
łego Stany Zjednoczone. 

Brandt wskazał, że najwięk- 
sze ryzyko dla świata pochodzi 
cd broni nuklearnych i innych 
środków masowego zniszczenia. 
Szybki rozwój technologiczny 
uzbrojenia coraz bardziej utrud- 
nia skuteczne ograniczenie zbro- 
jeń. Brandt zaapelował do ZSRR 
i USA, aby możliwie szybko za- 
warły drugie porozumienie w 
sprawie ograniczenia strategicz- 
nych zbrojeń ofensywnych i po- 
rozumiały się w sprawie przy- 
stąpienia do rozmów na temat 
trzeciego układu. Układ ten po- 
winien wyraźnie ograniczyć 
arsenały broni strategicznych. 

Willy Brandt nawiązał rów- 
nież do rokowań wiedeńskich w 
sprawie wzajemnej redukcji 
wojsk i zbrojeń w Europie 
Środkowej. Jego zdaniem celem 
tych rokowań powinno być 
zmniejszenie niebezpieczeństwa 
niespodziewanego ataku w Euro- 


pie. 

Z relacji agencji DPA nie wy- 
nika, aby przewodniczący za- 
chodnioniemieckich socjaldemo- 
kratów powiedzieć miał cokol- 
wiek na temat rozmiarów i 
wkładu Republiki Federalnej w 
redukcję wojsk i zbrojeń w 
Europie Środkowej. Licząca po- 
nad pół miliona żołnierzy Bun- 
deswehra jest największą częś- 
cią składową ofensywnego po- 
tencjału wojskowego NATO. 

Willy Brandt nawiązał w 
swym wystąpieniu do krytyki 
wyrażonej przez przedstawicie- 
la USA, Jamesa Leonarda, któ- 
ry zarzucił socjademokratom 2a- 


Leonid Iljiczew 
przybył do Pekinu 


PEKIN (PAP). W środę przy- 
był do Pekinu przewodniczący 
radzieckiej delegacji rządowej 
na rTadziecko-chińskie rozmowy 
w sprawie uregulowania proble- 
mów granicznych, wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Lenoid Iljiczew. Na lotnisku L. 
Tljiczewa powitał  przewodni- 
czący delegacji chińskiej, wice- 
minister spraw zagranicznych 
ChRL, Ju Czan. 

Jak wiadomo, rozmowy te 
toczą się z przerwami od 1969 
roku, a ich poprzednia runda 
trwała od listopada 1976 do lu- 
tego 1977 r. (P) 


GDRL zainteresowana 


zakupami broni 
w krajach NATO 


LONDYN (PAP). W prasie 
zachodniej pojawiają się coraz 
częściej doniesienia na temat 
zainteresowania ChRL zakupa- 
mi broni w krajach NATO. 

Ostatnio prasa brytyjską po- 
informowała, że do Pekinu udał 
się szef sztabu obrony brytyj- 
skich sił zbrojnych, marszałek 
lotnictwa NN. Cameron, który 
będzie omawiał tam sprawę do- 
stawy do Chin samolotów weoj- 
skowych „Harrier”. 

Podobne doniesienia napły- 
wają z innych krajów zachod- 
nioeuropejskich. (P) 


chodnioeuropejskim, zwłaszcza 
tym, którzy są u władzy, iż nie 
wnoszą do problematyki rozbro- 
jeniowej żadnych inicjatyw. Nie 
ustosunkowując się do meritum 
tej słusznej krytyki, mówca za- 
pewnił, że nie zostanie ona 
przeoczona jako istotna wska- 
zówka. 

Oświadczył również, iż Mię- 
dzynarodówka Socjalistyczna 
rozważy przekazane przez Bo- 
risa Ponomariowa w imieniu 
KC KPZR zaproszenie do zło- 
żenia wizyty jej przedstawicieli 
w Moskwie w celu przedysku- 
towania problemów zbrojeń i 
rozbrojenia. (P) 


(„Dialog z socjaldempkracją” — 
str. 5) 


ZEŚWIATA-ZE 


EZ 


WIATA: ZES WIATA 


Komunikat o posiedzeniu 
Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych 
Państw-Stron Układu Warszawskiego 


(P) W dniach 24—25 kwietnia 1978 r. odbyło się w Sofii po- 
siedzenie Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych Państw- 
Stron Uxsładu Warszawskiego o Przyjaźni, Współpracy i Pomo- 


cy Wzajemnej. 


W posiedzeniu wzięli udział: 
ministrowie spraw zagranicz- 
nych: Ludowej Republiki Buł- 
garii Petyr Mładenow, Cze- 
chosłowackiej Republiki Soc- 
jalistycznej Bohuslav Chniou- 
pek, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Oskar Fi- 
scher, Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej — Emił Wojta- 
szek, Socjalistycznej Republiki 
Rumunii — Stefan Andrei, Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej 
— Frigyes Puja i Związku 
Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich — Andriej Gromyko. 

Ministrowie stwierdzili, że 
rozwój sytuacji w Europie i 
ogólny bieg życia międzynarodo- 
wego potwierdzają prawidłowość 
ocen zawartych w  dekłaracji 
Państw-Stron Układu War- 
szawskiego „O nowe perspek- 
tywy odprężenia międzynarodo- 
wego, © umocnienie bezpieczeń- 
stwa i rozwój współpracy w 
Europie” przyjątej na naradzie 
Doradczego Komitetu Politycz- 
nego w listopadzie 1976 r. w 
Bukareszcie. 

Potwierdzona została zdecydo- 
wana wola państw reprezento- 
wanych na posiedzeniu podej- 
mowania dalszych wysiłków na 
rzecz pogłębienia i rozszerzenia 
odprężenia międzynarodowego, 
przekształcenia go w proces 
nieodwracalny, o powszechnym 
zasięgu. 

Ministrowie spraw zagranicz- 
nych LRB, CSRS, NRD, PRL, 
SRR, WRL i ZSRR wymienili 
poglądy na temat problemów 
rozbrojenia i przygotowań do 
zbliżającej się specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, po- 
święconej rozbrojeniu. Podkre- 
ślono, że w chwili obecnej nie 
ma ważniejszego i pilniejszego 
zadania niż zanamowanie wyści- 
gu zbrojeń, przejście do rceal- 
nych krcków rzeczywistego roz- 
brojenia, w szczególności jądro- 
wego, postęp w kierunku pow- 


szechnego i całkowitego rozbro- 
jenia. 

W związku z tym sesja spe- 
cjalna Zgromadzenia Ogólnego 
NZ powinna stać się ważnym 
forum dla szerokiego omówienia 
zagadnień zaprzestania wyścigu 
zbrojeń i rozbrojenia oraz pro- 
wadzić do przełomu w kwestii 
osiągnięcia porozumień dotyczą- 
cych praktycznych kroków w 
tym kierunku. Sesja ma za za- 
danie odegrać istotną rolę w 
mobilizacji wysiłków wszystkich 
państw na rzecz realizacji ce- 
lów rozbrojenia, wyrazić poli- 
tyczną wolę i dążenie państw 
do zwiększenia efektywności ro- 
kowań w tej dziedzinie. 

Ministrowie wyrazili zdecydo- 
waną wolę swych państw wnie- 
sienia Konstruktywnego wkładu 
w prace specjalnej sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ w spra- 
wie rozbrojenia i dążenie do 
osiągnięcia w tych pracach kon- 
kretnych, pozytywnych rezulta- 
tów. Oświadczyli również, że ich 
państwa opowiadają się za zwo- 
łaniem światowej konferencji 
rozbrojeniowej, z udziałem 
wszystkich państw świata. 

Na spotkaniu komitetu mini- 
strów spraw zagranicznych do- 
konano wymiany poglądów na 
temat problemów umocnienia 
bezpieczeństwa i rozwoju współ- 
pracy w Europie. 

Uczestnicy posiedzenia stwier- 
dzili, że wysiłki i praktyczne 
kroki podejmowane przez ich 
kraje dla realizacji postanowień 
Aktu Końcowego KBWE stano- 
wią ważny, konstruktywny 
wkład w umocnienie pokoju, 
bezpieczeństwa i rozwój współ- 
pracy w Europie. Odnotowano 
również pozytywny wkład w u- 
mocnienie europejskiego bezpie- 
czeństwa i rozwój współpracy 
wnoszony przez inne pokojowe 
państwa, partie komunistyczne 
i robotnicze, wszystkie demo- 
kratyczne i postępowe siły, kla- 
sę robotniczą i szerokie masy 
ludowe. Państwa reprezentowa- 
ne na posiedzeniu uważają za 


0 wysoką jakość i elektywność produkcji 
Główne tezy referatu Todora Ziwkowa 
wygłoszonego na Krajowej Konferencji BPK 


SOFIA (PAP). Jak już informowaliśmy, 20 bm. na Krajowej 
Konferencji BPK w Sofii wygłosił referat Todor Żiwkow. Re- 
ferat został przyjęty przez uczestników konferencji jako wy- 


tyczna działania w walce o wysoką jakość i 


dukcji. 


W części dotyczącej proble- 
mów międzynarodowych Todor 
Żiwkow stwierdził, że po XI 
Zjeździe BPK nastąpiło dal- 
sze rozszerzenie i pogłębienie 
współpracy Bułgarii z ZSRR i 
innymi bratnimi krajami. 

Bułgaria rozszerza kontakty z 
krajami rozwijającymi się i po- 
święca wiele uwagi rozwojowi 
stosunków z krajami  kapitali- 
stycznymi. Przedmiotem szcze- 
gólnego zainteresowania Bułgarii 
są dobrosąsiedzkie stosunki na 
Bałkanach. 


Rozwój sytuacji międzynaro- 
dowej potwierdza zasady leni- 
nowskiej polityki prowadzonej 
przez kraje wspólnoty  socjal- 
stycznej, przynosi nowe sukce- 
sy tej polityce. Natomiast nie- 
realistyczny kurs sił przeciw- 
nych pokojowi ujawni? się szcze- 
zólnie silnie na spotkaniu bel- 
gradzkim. Jednak i tam, dzieki 
energicznym staraniom krajów 
socjalistycznych zwyciężyła linia 
realizmu. Obecnie  najważniej- 
szym zadaniem jest przerwanie 
wyścigu zbrojeń, przejście sze- 


rokim frontem do rozbrojenia. 
Szczególnie ważne jest zakoń- 
czenie rozmów SALT-II. 

W części referatu poświęconej 
omówieniu problemów zwiaza- 
nych z efektywnością i jakością 
produkcji, Todor Żiwkow pod- 
kreŚlił, że nastąpiło rozszerzenie 
bazy materialno-technicznej so- 
cjalizmu w Bułgarii. 

W cłągu ostatnich 6 lat uzys- 
kano 43-procentowy wzrost do- 
chodu narodowego, będący efek- 
tem podniesienia 
pracy. Pozwoliło to zwiększyć 
dochody ludności, pomyślnie 
realizować program budownice 
twa mieszkaniowego (w ciągu 
dwóch lat zbudowano ponad 144 
tys. mieszkań). 

Sukcesy te są ogromną zasłu- 
gą lipcowego (1976 r.) plenum 
KC BPK, które było poświęco- 
ne podnoszeniu na wyższy po- 
ziom całej działalności gospodar- 
czej i społecznej kraju. Nie 
wszędzie jednakże pracuje sie w 
myśl wskazań tego plenum. Wy= 
stępują sprzeczności między o0- 
gromnymi możliwościami i re- 


wydajności 


zerwami, a ich praktycznym wy- 
korzystaniem, między stopniem 
rozwoju społeczno-gospodarczego 
a kwalifikacjami kadr. 

Kolejna część referatu Todora 
Żiwkowa dotyczyła problemów 
wzorow'ej, socjalistycznej orga- 
nizacjł pracy na obecnym eta- 
pie. Szczególnie ważne jest wy- 
korzystanie istniejących środków 
pracy (70 proc. nakładów  in- 
westycyjnych przeznacza się na 
modernizację, przebudowę i 
zwiększenie mocy produkcyjnej 
przedsiębiorstw). 

Po omówieniu zagadnień zwią- 
zanych z doskońtaleniem systemu 


efektywność pro- 


planowania, T. Żiwkow zwrócił 
uwagę na konieczność ulepszania 
struktur gospodarczych. 


Wśród zaleceń, jakie należy 
wyxonać jeszcze w tej pięcio- 
latce Todor Żiwkow wymienił 
m. in. zmniejszenie  materia- 
łochłonności produkcji, zwiększe- 
nie o 3—4 proc. rocznie społecz- 
nej wydajności pracy, zapewnie- 
nie maksymalnego wykorzysta- 
nia mocy produkcyjnych w celu 
zwiększenia produkcji na rynek 
krajowy ł na eksport, zwiększe- 
nie produkcji artykułów  mod- 


nych, luksusowych, delikateso- 
wych i innych poszukiwanych. 

Płaca minimalna powinna 
wzrosnąć z 80 do 90 lewów mie- 
sięcznie, a dla specjalistów z 
wyższym wykształceniem ze 105 
do 140 lewów. Powinna nasta- 
pić podwyżka płac  pracowni- 
ków o wysokich kwalifikacjach 
i zatrudnionych w ciężkich wa- 
runkach. Należy wprowadzić 
nowy system płac wszędzie tam, 
gdzie organizacje gospodarcze 
zagwarantują wypracowanie 
środków na zwiększenie uvosa- 
żeń. Wzrost wydajności może 
przynieść 20 proc. podwyżzę 
średnich płac. O tyleż powinna 
być wyższa płaca mistrzów-bry- 
gadzistów i kierowników innych 
zespołów. od średnich zarobków: 
robotników, którymi kierują. (P) 


Los Aldo Moro nadal. nieznany 


Iamach „czerwonych brygad” na przywódeę 


organizacji chadeckiej regionu Lacium 


Od stałej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ 


Rzym, 268 kwietnia 

(P) Atmosfera wyczekiwania 
pełrego niepokoju, ale i nie 
pozbawionego nadziei, zapano- 
wała w Rzymie it w całych 
Włoszech. W środę nić nadziei 
przez ponad godzinę zdała cię 
być silniejsza, kiedy po Rzymie 
rozeszły się pogłóski zwią- 
zane z tajemniczym telefonem 
do jednej z redakcji dzienni- 
ków — o uwolnieniu Aldo Mo- 
ro. Przybyli jednak na wskaza- 
ne miejsce policjanci stwierdzi* 
li, iż pogłoską była niepraw- 
dziwa, 

W środę rano — około ósmej 
— „czerwone brygady” raz je- 
szcze dały o sobie znać, ataku- 
jąc na vią Nomentana byłego 
przywódcę organizacji chadec- 
kiej regionu Lacium -—- Girola* 
no Mechelli. Kiedy wychodził 
on z domu do pracy, nieznani 
terroryści zachodząc go od tyłu, 
oddali co najmniej 6 strzałów 
z pistoletów wyposażonych w 
tłumiki. 

Mechelli, o ile nie nastąpią 
powikłania, w ciągu 60 dni po- 
winien wyjść ze szpitala. 
Oświadczył on dziennikarzom, 
iż nie widział swych napastni- 
ków i nie słyszał strzałów Do- 
piero kiedy padał na chodnik. 
zobaczył wysokiego mężczyznę 
w białym trenczu z długim pi- 
stoletem w ręku i inne sylwet- 
ki. ale żadnych innych <zcze- 
gółów nie odnotował. 

Scenę obserwowała z okna 
żona Mechelli'ego, która żegna- 
ła męża wychodzącego do pra- 
cy. Po około godzinie, redakcja 
„Ii Meszaggero” otrzymałą ko= 


munikat stwierdzający, iż za- 
machu na dziaiacząa "hadeckle- 
go dokonała terrorystyczna or- 
ganizacja „czerwone brygedy”. 
W czasie środowej audiencji 
papież Paweł VI raz jeszcze 
nawiązał (do dramatu Moro, 
który stał się dramatem nie 
tylko rodziny porwanego, ałe 
całej chadecji i całego kraju, 
wyrażając nadzieję, że  prze- 
stępcy wypuszczą swą oflarę na 
wolność, co byłoby także i w 
ich interesie. 


W całych Włoszech trwają 
poszukiwania kryjówek i człon- 
ków „czerwonych brygad”. Po- 
licja rozesłała plakaty ze zdję- 
ciami 9 osób, na które proku- 
ratura wydała nakaz areszto- 
wania i które podejrzane są o 
udział w zamachu na via Fani. 
Wśród tych osób znajduje się 
też domniemany obecny przy- 
wódca „czerwonych brygad” 
Alunni i znana z udziału w 
wielu porwaniach terrorystka 
Ronconi. Plakaty ze zdjęciami 
poszukiwanych osób zostały 
rozwieszone we wszystkich po- 
sterunkach policji, Karabinie- 
rów, na lotniskach i stacjach 
kolejowych całych Włoch. a tak- 
że przy wlotach i wylotach 
autostrad. 


Na via Fani pod siedzibą cha- 
decji i pod domem rodziny 
Moro na via Forte de Triumfa- 
re, przez całą środę licznie 
zgromadzeni mieszkańcy Rzy- 
mu, dając wyraz swej ludzkiej 
solidarności, oczekiwali na jaki- 
kolwiek znak o losie chadec- 
kiego przywódcy. 


konieczne potęgowanie wysiłków 
na rzecz jeszcze bardziej efek- 
tywnego wcielania w życie 
przez wszystkie państwa — syg- 
natariuszy Aktu Końcowego za- 
sad i porozumień przyjętych na- 
najwyższym  szczebłu  politycz- 
nym przez KBWE. 
Równocześnie na posiedzeniu 
podkreślono, że w chwili obec- 
nej szczególnie ważne jest 
wzmożenie walki przeciwko im- 
perialistycznej polityce ingeren- 


cjj 'w wewnętrzne sprawy 
państw, intensyfikacji wyścigu 
zbrojeń ł zaostrzania stopnia 


konfrontacji militarnej na kon- 
tynencie europejskim. 

W pełnej zgodności z posta- 
nowieniami Aktu Końcowego o 
wzajemnie uzupełniającym się 
charakterze politycznych i woj- 
skowych aspektów bezpieczeń- 
stwa, ministrowie spraw zagra- 
nicznych w imieniu swoich kra- 
jów opowiedzieli się za jak naj- 
szybszym podjęciem konkretnych 
i skutecznych kroków w celu 
zmniejszenia stopnia kontronta- 
cji militarnej, przyczynienia się 
do rozbrojenia i umocnienia za- 
ufania w Europie. 

Stwierdzono, że z tymi cełami 
zgodne Są znane propozycje 
przedstawione w deklaracji Do- 
radczego Komitetu Politycznego 
z listopada 1946 roku, odnoto- 
wując również, że państwa re- 
prezentowane na obecnym po- 
siedzeniu wysunęły także inne 
propozycje w tych celach. U- 
czestnicy posiedzenia wypowia- 
daią się w imieniu swoich 
państw za praktycznym rozpa- 
trzeniem zarówno tych propozy- 
cji, jak również propozycji w 
tej dziedzinie innych państw w 
trybie, który byłby określony na 
drodze ogólnego porozumienia 
państw uczestników KBWE. 

Ministrowie spraw zagranicz= 
nych potwierdzili dążenie ich 
krajów do aktywneqo działania 
na rzecz postępu w realizacji 
orooozycji o stworzeniu długo- 
falowej i trwałej nodstawy roz- 
woju wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej. nauko- 
tvo-technicznej, kulturalnej, w 
dziedzinie humanitarnej i in- 
nych dziedzinach w skali kon- 
tynentu europejskiego, zgodnie 
z postanowieniami Aktu Końco- 
wego. 

W kontekście spraw związąd” 
nych z realizacja wielostronne- 
go procesu, zapoczątkowanego w 
Helsinkach, ministrowie spraw 
zagranicznych dokonali wymiany 
poglądów na temat rezultatów 
spotkania belgradzkiego przed-- 
stawicieli państw uczestni- 
ków KBWE. t 
Siwierdzono, że głównym po- 
zytywnym wynikiem spotkania 
w Belgradzie było potwierdze- 
nie przez wszystkie uczestniczą- 
ce w nim kraje gotowości kon= 
tynuowania tego procesu. cho- 
ciaż w odniesieniu do szeregu 
istotnych,  konstruktywnych i 
praktycznych propozycji, w tym 
dotyczących wojskowych aspek- 
tów bezpieczeństwa, nie osłąg- 
nięto porozumienia na spotka- 

niu. 


Posiedzenie Komitetu Mini- 
strów Spraw . Żagranicznych 
Państw-Stron Układu War- 


szawskiego przebiegało w atmo- 
sferze wzajemnego zrozumienia, 
wspóipracy i braterskiej przy- 


jaźni. 
Sofia, 
dnia 25 kwietnia 1978 r. 


WOAUENA KUACAC 


© Na zaproszenie ministra tran- 
spoziu i komunikacji Czechosło- 
wackiej Mepublici Socjalistycznej 
wiadimira Blazka prze»ywał w 
Pradze minister komunikacji 
PRL Mieczysław Zajfryd, Przed- 
miotem rozmów były kierunki 
rozwoju współnracy transporto- 
wej i wzajemnej pomocy w rea- 
łizacji przewozów tranzytowych 
araz dostaw węgla i koksu dla 
Czechosłowacji. Ministrowie u- 
zgodniłi podstawowe dla obu stron 
zasady rozwiązywania bieżących 
problemów wynikających z po- 
trzeb handlu zagranicznego obu 
krajów. 

Minister M. Zaśfryd został przy- 
jęty przez wicepremiera Jindrzi- 
cha Żażradnika. 


w stolicy ZSRR odbyła się 
uroczystość odsionięcia pomnika 
Mickaiła Kalinina — wybitnego 
działacza partii i państwa TA- 
dzieckiego, bliskiego  współpra- 
cownika Lenina. Pomnik został 
wzniesiony przy prospe«cie AKxli- 
nina — arterii komuntk.cyjnej 
noszącej imię tego działacza. Fod- 
czas uroczystości przemawiał 
Wiktor Gristin — pierwsrv sekTre- 
tarz Moskiewsxiego Komitetu 
Miejskiego KPZR. 


© Kierownictwo FPK — 
pisze dziennik „L'Humanite” 
przyjęło do wiadomości oświad- 
czenie rzecznika Pałacu Elirej- 
skiego, złożone 25 bm., iż Fran- 
cja nie przeprowadziła ani nie 
planuje ładnych prób » hronią 
neutronowa. Jeunakże w celu ua 
spokojenia społeczeństwa koniecz- 
ne jest — zdaniem FPK — aby 
rząd uroczyście zobowiązał się, 
iż odstępuje od wszelkich pla- 
nów, badań i procuxcji brenł 
neutronowej, by zaproponował 
zawarcie międzynarodowego ukła- 
du o zakazie naukowo-badaw- 
czych prac w tej dziedzinie, a 
także produkcji nie tvlxa tego 
rouzaju broni, ale również wszel- 
sich innych broni masowej za- 
głady. 

© Zgodnie z decyzją rządu pre- 
miera Rarmonda Barre'a, £ 
dnierm 1 maja br. wzrastają we 
Francji ceny za gaz it elektrycz 
ność o łe proc.. ra przeljasdv Ka- 
leją © 10—15 proce. Podwyżka ©0- 
bejmuje też hilety meura-auto- 
b::s, znaczki pocztowe « rozmowy 
telefoniczee, 

© Ministerstwa obrony Filipin 
poinformowało, że prawie 10% o- 
sób cywilnych i wojskowych zgt- 
nęło, a wiele innych zostało ran- 
nych podczas trzech większych 
ataków muzuimańskich rebelian- 
tów na południu kraju w okre- 
sie niecałego miesiąca. Rehelian- 
ci domagają się większej autono- 
mił w  zdominowanych nrzez 
chrześcijan Filipinach. .PAP) 


jak 


NE 


(A) Nicspokojne sąsiedztwo — tak można by nazwać współ- 
istnienie Turcji i Grecji. Przez ostatnie pięćdziesiąt lat zanoto- 
wano tylko dwa okresy, w których stosunki pomiędzy tymi 
krajami można było uznać za dobre. Pierwszy po wojnie ture- 
cko-greckiej w latach dwudziestych, a drugi — bezpośrednio po 
zakończeniu II wojny światowej. Tak przynamniej sprecyzo- 
wał to na konferencji prasowej w Belgradzie turecki premier 
Bulent Ecevit. Bawił on w Jugosławii z kilkudniową wizytą, 
w trakcie której dyskutował z prezydentem Tito m.in. problemy 
zacieśnienia wspólpracy na Bałkanach, 


Jak tu jednak zacieśniać 
współpracę regionalną, skoro 
z najbliższym sąsiadem ma się 
do załatwienia tyle spornych 
problemów. Jeżeli odliczymy 
te dwa kilkuletnie okresy od- 
prężenia między Ankarą a 
Atenami, to zostanie nam i tak 
dostatecznie dużo lat, aby 
mogły wyrosnąć w każdym z 
krajów dwa pokolenia obywa- 
teli, dla których sąsiad zzą 
Morza Egejskiego jest wro- 
giem. 

Jest to dość pesymistyczny 
obraz, ale taka jest rzeczywi- 
stość. Między Turcją i Grecją 
istniały i istnieją nadal bardzo 
liczne sprawy konfliktowe, doty- 
czące w pierwszym rzędzie Mo- 
rza Egejskiego i Cypru. 

Problem tej wyspy zamiesz- 
kanej w 80 proc. przez Greków 
cypryjskich, a w 18 proc. przez 
Turków cypryjskich, był od lat 
punktem zapalnym w tym re- 
gionie, a od 4 lat jest powodem 
nieustannego sporu między An- 
karą, Atenami i Waszyngtonem. 
Tło tego zatargu jest znane. 


Otóż w 1974 roku, pod pozorem 
obrony Turków zamieszkałych 
na Cyprze, piastujący wówczas 
funkcję premiera Bulent Ecevit 
wysłał na wyspę oddziały armii 
tureckiej, które w błyskawicznej 
akcji zajęły ok. 40 proc. tery- 
torium wyspy. Przebywają tam 
do chwili obecnej. 

Nie będziemy się tutaj wda- 
wać w zawiłe opisy sytuacji, ja- 
ka wytworzyła się potem na 
Cyprze oraz w stosunkach tu- 
recko-greckich, dość że Grecja 
na znak protestu przeciwko sta- 
nowisku Waszyngtonu wobec 
konfliktu cypryjskiego, zagrozi- 
ła wycofaniem się ze struktury 
militarnej NATO i zamknięciem 
baz amerykańskich na terenie 
kraju. 

Tutaj należy się wyjaśnienie, 
dlaczego złość Greków skiero= 
wała się w równej mierze prze- 
ciwko Turcji, jak i Stanom 
Zjednoczonym. Otóż Turcja i 
Grecja są członkami Paktu Pół- 
nocnoatlantyckiego. W ramach 
tego ugrupowania otrzymywały 
od USA pomoc militarną — 
przede wszystkim broń. I właś- 
nie tej amerykańskiej broni uży- 


Problemy odprężenia — w centrum uwagi 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 


tematem rozmów sekretarza ge- 
neralnego KPZR, przewodnicza- 
cego prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR, będą problemy od- 
prężenia politycznego i militar- 
nego. 

Potwierdził to m.in, kanclerz 
Schmidt. W opublikowanym w 
środę wystąpieniu wobec frak- 
cji parlamentarnej SPD, kanc- 
lerz wskazał ponownie na do* 
niosłe znaczenie wizyty i pod- 
kreślił., że spodziewa się prze- 
de wszystkim postępów w dzie- 
dzinie odprężenia. Jak się wy- 
raził, chodzi tu szczególnie o 
impulsy w międzynarodowych 
rokowaniach rozbrojeniowych. 


Przywódca radziecki — dodał 
kanclerz — niewatpliwie repre- 
zentuje pogląd, iż normalizacja 
stosunków między Wschodem i 
Zachodem nie jest możliwa bez 
redukcji i kontroli zbrojeń, 

Również opozycja  chrześci- 
jańsko-demokratyczna jest 
świadoma wagi wizyty i stara 
się nie pozostawać na uboczu 
wydarzeń. Wymownym tego 
wyrazem jest oświadczenie po- 
lityka CDU, specjalisty w za- 
kresie stosunków z krajami so- 
cjalistycznymi, Richarda von 
Weizsąeckera. Jak zapewnił on 
w środę w imieniu CDU i CSU, 
chadecia także gotowa jest do 
„otwartego dialogu” z radziec- 
kim przywódcą podczas jego 
pobytu w Bonn. 

Deklaracja ta jednakże — jak 
wynika z wyjaśnień Weizsaec- 
kera podyktowana została 
znanymi życzeniami, żądaniami 
i oczekiwaniami obozu opozy- 
cyjnego. Według deputowanego 
CDU, partie chrześcijańskiej 
demokracji pragną przede 
wszystkim , „dać jasno do zrozu- 
mienia”, iż nie może być od- 
prężenia w Europie bez osiąg= 
nięcia równowagi sił. 

Mówiąc po prostu, przedsta- 
wiciel opozycji, uchodzący za 
rzecznika bardziej realistyczne- 
go kursu chadecji, przypomniał 
znaną bońską tezę o rzekomej 
przewadze państw Układu War- 
szawskiego, zagrażającej jakoby 
bezpieczeństwu RFN i całego 
Zachodu i powtórzył żądanie w 
sprawie jednostronnych ustepstw 
militarnych ZSRR. Przypom- 
nijmy: żądanie wyeksponowa- 
ne ze szczególną siłą podczas 

dyskusji o broni neutronowej. 


Stanowisko to wiąże się z 
jeszcze ostrzejszymi tonami z 
minionych dni, określonymi m. 
in. wystąpieniem innego eks- 
perta CDU d/s stosunków „ze 
Wschodem”, Aloisego Mertesa. 
Nawiązując do wypowiedzi 
Brandta, Bahra i Wehnera, de- 
putowany Mertes — znany „gło- 
siciel tezy, iż opozycja powinna 
współdziałać z rządem, podej- 
mując zadania niewygodne dla 
oficjalnych przedstawicieli pań- 
stwa — pospieszył z „radami” 
i ostrzeżeniami. Jego zdaniem, 
Republika Tederalna nie po- 
winna ulegać „naciskom radzie- 
ckim”. 

Swoistym, 


wykraczz jącym 
poza kręgi chadeckis, odbiciem 
takiego stanowiska, stała się 
reakcja na zgłoszone przez Lieo- 
nida Breżniewa podczas zjazdu 
Komsomołu radzisckie propo- 
zycje w sprawie obustronnej i 
ostatecznej rezygnacji z pro- 
dukcji broni neutronowej. W 
wystąpieniach publicznych, ko- 
mentarzach presy wielkonakła- 
dowej. radia i telewizji brak 
jednoznacznej aprobaty dla ra- 
dzieckiej odpowiedzi na wyz- 
wanie rzucone przez Zachód. 
Uważa się ją tu — nawiązując 
do oficjalnego stanowiska rzą- 
du i deklaracji Bundestagu 
oraz eksponując argument © 


Zbigniew Brzeziński 
uda się do Chin 


WASZYNGION (PAP) Rzecz- 
nik Białego Domu oznajmił w 
środę, że doradca prezydenta 
Cartera d/s bezpieczeństwa na- 
rodowego Zbigniew Brzeziński 
złoży w dniach od 20 do 23 ma- 
ja, br. wizytę w Pekinie, Brze- 
zihski ma również odwiedzić 
Japonię i południową Koreę. (P) 


„braku równowagi” — za nie- 
zadowalającą. 

Republikę Federalną — jak 
wskazują jednoznacznie pierw- 
sze reakcje zadowoliłoby 
jednostronne ustępstwo Układu 
Warszawskiego w formie re- 
dukcji broni konwencjonalnych 
(czołgów i rakiet). 


Dodajmy, że obok tych ko- 
mentarzy pojawiają się kolejne 
szczegóły i optymistyczne uwa- 
gi na temat nowych, skompli- 
kowanych i przerażających swą 
siłą niszczycielską, systemów 
broni NATO, Mowa tu m.in. o 
wypróbowanej właśnie, wielo- 
zadaniowej broni „MW-1” pro- 
dukcji RFN, stanowiącej swoi- 


sty powietrzny siewnik mini- : 


bomb (do 4 tys. ładunków zrzu- 
canych na dowolnie wyznaczo- 
ną powierzchnię) i według opu- 


blikowanych danych — SNS 
szające, ielokrotnie „dotychc 
sową 26 ość bojową: l Frozterda | 


w zwałczaniu m.iń. czołgów. 


Wszystko to wpływa niewąt- 
pliwie na klimat towarzyszący 
przygotowaniom do wizyty, a 
znajdzie zapewne odbicie także 
w czasie jej trwania. Poszcze- 
gólne punkty programu nie są 
jeszcze znane. Sekretarz stanu 
w bońskim MSZ, Peter Hermes 
odleciał w środe do Moskwy, 
by omówić szczegóły. 


Wiadomo natomiast już dziś. 
że obok problemów odprężenia 
i rozbrojenia, podjęte zostaną 
kwestie szeroko zakrojonej 
współpracy gospodarczej. Bonn 
spodziewa się podpisania nowej, 
ważnej umowy o kooperacji, 

Podeno także do wiadomości, 
że Leonid Breżniew i Helmut 
Schmidt odbędą trzy rozmowy 
(jedna w Hamburgu), zaś odlot 
radzieckiego przywódcy — pla- 
nowany pierwotnie na 6 maja 
— nastąpi dzień później. 


ZBIGNIEW RAMOTOWSKI 
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Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży i  Siuaentów,  któ- 
ry po raz pierwszy  odbę- 
dzie się na zachodniej pół- 
kuli — na Kubie, przebiegają 
„pełną parą”. Cały naród ku- 
bański włączył się w przygo- 
towania do festiwalu, podej- 
muje się czyny produkcyjne, 
dodatkową pracą i bezpośred- 
nimi wpłatami powiększa się 
konto iestiwalowe,  bryga- 
dy młodzieżowe uczestni- 
czą w budowie ważnych o- 
biektów dla gospodarki naro- 
aowej itd. A sama Hawana 
przybiera odświętną szatę na 
przywitanie 17000 zagranicz- 


nych gości festiwalowych, 
5000 turystów i 75 tysięcy 
Kubańczyków — delegatów, 
gości honorowych i obsługi 
festiwalowej. 

Od czasów rewolucji na 


Kubie nie obserwowano tak 
masowego, spontanicznego ru- 
chu młodzieży i ludzi pracy 
jak obecnie, podczas przygo- 
towań do pierwszego świato- 
wego festiwalu na wyspie. 
Przygotowania te rozpoczęły 
się już 3 łata temu. Utwo- 
rzono wówczas Narodowy 
Komitet Przygotowawczy 
(NKP), na czele którego sta- 


| ZDZISŁAW KAMIŃSKI | 


ła Turcja podczas inwazji na 
Cypr. 

W jakiś czas po inwazji tu- 
reckiej, administracja waszyng- 
tońska doszła do wniosku, że 
Turcja użyła dostarczonej jej 
przez Stany Zjednoczone broni, 
niezgodnie z przeznaczeniem, 
Jej atak na Cypr był działa- 
niem ofensywnym, zaś broń 
amerykańska mogła być wy- 
Korzystana tylko w działaniach 
obronnych. Kongres USA u- 
chwalił więc embargo na dosta- 
wę broni dla Turcji, co zostało 
z zadowoleniem przyjęte w Gre- 
cji i na Cyprze. 

Ten krótki opis sytuacji był 
konieczny dła zrozumienia tego, 
co dzieje się obecnie w czwo- 
rokącie — Turcja, Grecja, Cypr, 
Stany Zjednoczone. 

Otóż niedawno administracja 
waszyngtońska złożyła w Kon- 
gresie wniosek w sprawie u- 
chylenia embarga na dostawy 
broni dla Turcji. Motywowano 


| to faktem, że bez pomocy ame- 


rykańskiej, ulegnie znacznemu 
osłabieniu  południowo-wschod- 
nia fłanka NATO, której pod- 
porą jest Turcja ze swoją 500- 
tysięczną armią. 

Decyzja amerykańska nie by- 
ła zaskoczeniem. Miał na nią 
wpływ rozwój sytuacji w sa- 
mej  Turcj. Zimą w  kolej- 
nym przesileniu rządowym, 

do władzy doszła koalicja. w 
| której największą siłą jest Par- 
tia Ludowo-Republikańska, na 
czele której stoi Bulent Eccvit. 
W ten sposób objał on po raz 
| trzeci stanowisko premiera i po- 
| 


nownie głównym celem jego 
polityki zagranicznej stał się 
Cypr. Tym razem, obejmując 
swój urząd Ecevit zapowiedział, 
że Turcja wystąpi z nowymi 
inicjatywami w sprawie sytua- 
cji na wyspie. Oświadczał tak- 
że, że problem Cypru i amery- 
kańskie embargo na broń. to 
dwie oddzielne sprawy, które 
należy rozpatrywać jednostko- 
wo. 

Dosłownie w kilka dni po u- 
zyskaniu przez nowy rząd Ece- 
vita wotum zaufania w parla- 
mencie, bawił z wizytą w Anka= 
rze amerykański sekretarz sta- 
nu Cyrus Vance. Witając go na 
łotnisku, turecki minister spraw 
zagranicznych powiedział wprost: 
„Nie sądzę, aby sekretarz sta- 
nu miał czas interesować się nie- 
którymi  spornymi sprawami, 
jak np. problemem Cypru czy 
stosunkami grecko-tureckimi”. 

Było to jasne określenie sta- 
nowiska. Chcemy z wami ne- 
gocjować problem embarga, na- 
szej bytności w NATO itd., ale 
bez żadnych wstępnych warun- 
pt: Nasz spór z Grekami jest 

wnętrzną sprawą obu krajów 
i wtrącanie się do niego jest 
naruszaniem suwerenności obu 
państw. 

"Ta przyjęta przez Ankarę 
sztywna linia działania wobec 
Stanów Zjednoczonych, zna- 
lazła swoją przeciwwagę w 
nawiązaniu wstępnego dialo- 
gu z*Atenami. W marcu spot- 
kali się w Szwajcarii premie- 
rzy obu krajów, aby przedys- 
kutować sporne problemy. 

W dwa dni po tym spotkaniu 
departament stanu USA, zapew- 
nił Turcję, że przyszłe dostawy 
broni nie są uzależnione od po- 
stępów w grecko-tureckim dia- 
logu. Niewątpliwie miałą na to 
duży wpływ wizyta głównodo- 
wodzącego NATO gen. Haiga, 
złożona w Turcji na przełomie 
pierwszej i drugiej dekady mar- 
ca. 

Oświadczenie administracji 
amerykańskiej nie wystarczyło 


O EMBARGO 


nowemu tureckiemu premierowi. 
Postanowił kuć żelazo póki go- 
rące. 23 marca przedstawiając w 
parlamencie założenie polityki 
zagranicznej swojego rządu, za- 
kwestionował członkostwo kra- 
ju w NATO. Motywował to zbyt 
dużym obciążeniem finansowym, 
jakie spada na Turcję z racji 
przynależności do tego paktu 
wojskowego. Kraj nie jest w 
stanie temu sprostać. W związ- 
ku z tym, jak powiedział pre- 
mier, konieczna jest rewizja 
koncepcji obronnych państwa 
oraz rozważenie więzów Anka- 
ry z zachodnimi sojusznikami. 
Dodał także, iż stosunki turec- 
ko-amerykanskie przeżywają 
kryzys zaufania. Stany Zjedno- 
czone nałożyły embargo na broń 
dła Turcji w związku z kryzy- 
sem cypryjskim — kontynuował 
— stąd Turcja znalazła się w 
Sytuacji, w której nie może po- 
legać w pełni na USA i NATO, 
jeśli chodzi o jej bezpieczeń- 
stwo narodowe. Stwierdził on 
także, iż rozwiązanie problemu 
cypryjskiego do końca będzie 
trudniejsze, jeśli Stany Zjedno- 
czone będą kontynuowały swą 
dwuznaczną politykę wobec 
współpracy obronnej z Turcją. 

Trudno powiedzieć, że USA 
przestraszyły się gróźb Ecevi- 
ta, chociaż zapewne odniosły 
one pewien skutek. Pewne jest 


jednak, że już od dłuższego | 


czasu obserwowały one z nie- 
pokojem osłabienie południo- 
wo-wschodniej flanki NATO, 
której podporą jest Turcja. 
Wspomnieliśmy już, że dyspo- 
nuje ona ogromną armią, ale 
to nie tylko o to chodzi. Na 
terenie tego kraju znajduje 
się dwadzieścia kilka stacji 
nasłuchowych i baz amery- 
kańskich. Na znak protestu 
przeciwko nałożeniu embarga, 
rząd turecki zamknął je. 


Wystarczy rzut oka na ma- 
pę, aby się przekonać, jak 


, długa jest granica turecko-ra- 


dziecka i jak istotne znacze- 
nie w koncepcji NATO odgry- 
wają instalacje militarne, 
znajdujące się na terytorium 
tureckim. Nic więc dziwnego, 
że jak tylko nadarzyła się spo- 
sobność do wystąpienia z ini- 
cjatywą na rzecz zniesienia 
embarga na broń dla Turcji, 
Waszyngton natychmiast z niej 
skorzystał. 


Było jednak oczywiste, że 
wywołało to głębokie oburze- 
nie w Grecji i na Cyprze. 
Amerykanie--połączyli „więc 
zniesienie embarga na broń 
dla Turcji i pomoc dła niej w 
wysokości 225 milionów dola- 
rów, z jednoczesną pomocą 
wojskową dla Grecji — 145 
min dolarów i sumą 5 mln 
dolarów na pomoc dła Cypru, 
załatwiając sobie już wcześ- 
niej prawo korzystania z baz 
w Grecji. 

Inicjatywa, z jaką wystąpił 
Waszyngton, spotkała się z po- 
tępieniem Greków, Cypryj- 
czyków grecliiego pochodzenia 
oraz Grexów mieszkających w 
Stanach Zjednoczonych. Wpły- 
wowe lobby  progreckie w 
amerykańskim Kongresie za- 
powiedziało nieustępliwą wal- 
kę o niedopuszczenie do znie- 
sienia embarga. Czy odniesie 
ona skutek, przekonamy się 
niebawem. Ale szanse nie są 
zbyt wielkie. 
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kuba 


liszystko dla festiwalu 


| KRZYSZTOF KOPROWSKI | 


nął sam Fidel Castro — I se- 
kretarz KC KP Kuby, prze- 
wodniczący Rady Państwa. 
W skład komitetu weszli po- 
nadto członkowie. KC partii, 
ministrowie, przedstawiciele 
wielu organizacji spoieczno- 
-politycznych, reprezentanci 
młodzieży, świata nauki, kul- 
tury i sztuki. Powołano jed- 
nocześnie festiwalowe komi- 
tety przygotowawcze w po- 
szczególnych prowincjach, w 
zakładach produkcyjnych i 
szkołach: W sumie powstało 
ich 360 tys.! 

W końcu grudnia ub. roku 
Zgromadzenie Narodowe Kuby 
ogłosiło rok 1978 „Rokiem XI 
Festiwalu”. O wadze jaką przy- 
wiązuje się do organizacji tej 
największej na świecie imprezy 
młodzieżowej Świadczą też re- 
zołucje I Zjazdu Komunistycz- 
nej Partii Kuby i III Kongre- 
su Związku Młodych Komuni- 
stów. 

„Każdy Kubańczyk aktywistą 
festiwalu” — to jedno z haseł, 
najlepiej oddające atmosferę i 
zaangażowanie społeczeństwa w 
przygotowanie do festiwalu. W 
styczniu br. Kubańczycy z en- 
tuzjazmem i zapałem przyjęli 
hasło współzawodnictwa w pra- 
cy i nauce. Ponad 2,1 mln Ku- 
bańczyków odpowiedziało na 
apel CTC (Central de Trabaja- 
dores de Cuba) — Kubańskich 
Związków Zawodowych, wzy- 
wających do współzawodnictwa 
na cześć XI Festiwalu. 

„Jedenaście czynów na rzecz 
XI Festiwalu” — to inne obo- 
wiązujące hasło. Służyć ma ono 
podnoszeniu efektywności go- 
spodarowania, zwiększeniu i 
przyspieszeniu produkcji, 


zwiększeniu wydajności pracy, 
oszczędnemu gospodarowaniu 
surowcami i energią, wypełnia- 
niu i przekraczaniu planów 
produkcyjnych. Hasło to reali- 
zowane jest na wyspie także 
pracą poza normalnymi godzi- 
nami pracy i przeznaczaniem 
zarooku na fundusz festiwalo- 
wy, ochotniczą pracą w rolnie- 
twie, w budownictwie itp. 

Współzawodnictwo to przyno- 
si już pierwsze efekty ekono- 
miczne w postaci przyspiesze- 
nia budowy niektórych  waż- 
nych dla kraju inwestycji, np. 
nowoczesnej cementowni w 
Mariel, magistrali kolejowej 
Hawana-Santiago, budowy Cen- 
tralnego Pałacu Pionierów w 
Parku im. Lenina na przed- 
mieściach Hawany (pałac ten 
pomieści 3000 esób), Sam park 
(670 ha), duma hawańczyków, 
od kilku łat zagospodarowywa- 
ny jest w „czynie społecznym. 
Innym przejawem współzawod- 
nictwa jest dodatkowa produk- 
cja, którą zgłaszają niemal co- 
dziennie liczne zakłady pracy i 
spółdzielnie rolnicze oraz pra- 
ca przy dekorowaniu i odna- 
wianiu Hawany. 

Jedną z nowszych inicjatyw, 
w niektórych wypadkach już 
wcześniej realizowaną, jest ak- 
cja „Jeden zarobek dzienny — 
na festiwalowe konto”. Jej ce- 
lem jest pomoc organizatorom 
w zebraniu funduszy na przy- 
gotowania i organizację festiwa- 
lu. Narodowy Komitet  Festi- 
walowy zabowiązał się do ze- 
brania w sumie 50 mln pesos 
na fundusz festiwalowy. Oprócz 
wspomnianych źródeł  pienią- 
dze na fundusz wpływają jesz- 
cze z rozmaitych dochodów z 
imprez sportowych i artysty- 
cznych. 
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(A) Deputowany brytyjskie- 
go parlamentu Bennet po po- 
wrocie z podróży do Pekinu 
przedstawił raport, w którym 
stwierdził, że następuje swe- 
go rodzaju  „niezauważalne” 
przejście od współpracy han- 
dłowej do koordynacji pomię- 
dzy zachodnimi organizacjami 
militarnymi i Chinami. Te o- 
statnie w raporcie nazwane 
zostały „obiektywnym sojusz- 
niziem'”! 

Komentując ten raport, 
włoska gazeta „Republica” o- 
strożnie zwraca uwagę na 
nadzwyczajnie drażliwy, a w 
perspektywie także ryzykow- 
ny — zarówno z politycznego 
jak i militarnego punktu wi- 
dzenie — problem dla Euro- 
pejczyków, wynikający Zz u- 
biegania się o tego rodzaju 
„obiektywnego sojusznika”. 

Może to doprowadzić, zda- 
niem gazety, do „ostrego na- 
ruszenia równowagi  pomię- 
dzy Wschodem a Zachodem i 
zmusić może ZSRR do rewi- 
zji całej jego strategii, leżą- 
cej u podstaw procesu odprę- 
zenia”, 

Trzeba oddać sprawiedliwość 
autorowi tego artykułu, że u- 
mie rozpoznać jeszcze jedno 
niebezpieczeństwwo,  nociagające 
za sobą destsbiłizację sytuacii 
śwłatowej. Niepotrzebnie jed- 
nak sugeruje ewentualność re- 
wizji strategii odnrężenia przez 
Zwiazek Padziecki. Myślę, że 
ZSRR czuje się dostatecznie sil- 
ny, aby zagwarantować sobie 
bezpieczeństwo, przygotowany 
jest na wszelxie niespodzianki 
a ponadto opiera sie na licz- 
nych starych i nowych przyja” 
ciołach oraz partnerach w dzie- 
le przebudowy stosunków mię- 
dzynarodowych. co pozwała mu 
pewnie kontynuować politykę 
umacniania poxoju. 

Jednakże koła rządzące i nie- 
które siły spoleczne państw za- 
chodnich maią nad czym roz- 
myślać: każde ustępstwo wo- 
bez politycznego szantażu, nie- 
zależnie od tego, jakie jest je- 
go źródło, grozi im utratą dro- 
gocennego kapitału odprężenia, 
a wraz z nimi nadziei na sta- 
bilizację, zmniejszenie ciężaru 
zbrojeń, rozwój współpracy ze 
Wschodem w sferze gospodar- 
czej, zapewniającej tysiące 
miejsc pracy na wiele lat. 

Do międzynarodowego  słow- 
nika politycznego w latach dru- 
giej woiny światowej weszło 
pojęcie „piąta kolumna” — gdy 
faszyzmowi nie udawało się o- 
siągnąć swoich celów poprzez 
bezpośredni atak, posługiwał 
się tymi, którzy zadawali cios 
w plecy. 

"W naszych. czasach . proces 
odprężenia atakowany jest nie 
tylko wprost: są siły, które 
najróżniejszymi sposobami sta- 
rają się zakłócić go od we- 
wnątrz. Celem takich działań 
jest zerwanie politycznych kon- 
taktów państw o różnych ustro- 
jach i sianie watpliwości w 
możliwość osiągnięcia trwałego 
poknju i realnego rozbrojenia. 

Przykładem działania współ- 
czesnej „piątej kolumny” są 
pełne fałszu stwierdzenia w 
prasie państw sojuszu atlantyc- 
kiego, odnośnie „roszczeń Mos- 
kwy do Afryki”, czy natrętne 
wezwania polityków _pekiń- 
skich do „zjednoczenia sił Eu- 
ropy Zachodniej” w obliczu 
„zagrożenia ze strony Układu 
Warszawskiego”. 

Wśród tych, którzy chcieliby 
wykorzystać międzynarodow'e 
nieporozumienia, ukształtował 
się swego rodzaju „podział pra- 
cy”. Czołowy atak przeciwko 
odprężeniu prowadzą  „jastrzę- 


Trwają też intensywne prace 
w samej Hawanie — miejscu fe- 
stiwalu. Stolica Kuby już o- 
becnie przywdziała  odświętną 
szatę. Na domach pojawiły się 
już emblematy festiwalowe. 
Trwa jeszcze odnawianie bu- 
dynków, porządkowanie miasta, 
sadzenie roślin i krzewów oz- 
dobnych itp. Liczne ekipy bu- 
dowlane, walnie wspomagane 
przez młodych ochotników, pra- 
cują przy naprawie ulic i pla- 
ców, przy odnawianiu i restau- 
racji historycznych obiektów, 
domów mieszkalnych, domów 
kultury i budynków  użytecz- 
ności publicznej oraz hoteli, 
internatów i domów studenc- 
kich, w 27 — wybranych dla 
przyjęcia festiwalowych gości 
punktach kwaterunkowych. 
Rozpoczęto malowanie ponad 8 
tysięcy starych budynków. 


Problemów z przyjęciem kil- 
kudziesięciu tysięcy gości z 
Kraju i zagranicy jest zresztą 
więcej. Aby szybko i sprawnie 
przyjąć zagraniczne delegacje, 
trwa przebudowa portu lotni- 
czego w Hawanie. Jeśli dotych- 
czas przyjmował on 20 samolo- 
tów w ciągu doby to po prze- 
budowie będzie mogło tu lądo- 
wać 80 maszyn dziennie. Jed- 
nocześnie trwa modernizacja i 
rozbudowa portu morskiego. 


Dobiega też końca selekcja 


kandydatów na reprezentantów 


Stratedzy „wielkiego nieporządku” 


APN dla „Życia Warszawy” 
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bie”, nie skrywając, że 2 
nym ich motywem jest os A 
nięcie przewagi militarnej 
powrót za wszelką cenę do po* 
litiyki z pozycji siły. 

„Piąta kolumna” dąży do 0- 
słabienia społecznego sprzecji- 
wu wobec polityki „jastrzębi”, 
brutalnie fałszując sens polity- 
ki odprężenia i pynieczegia 
stron. Stara się ona wzbudzi 
prymitywne emocje, takie jak 
strach, 1 wykorzystuje poli- 
tyczną dezorientację właściwą 
wielu ludziom na Zachodzie. 

Obliczone na budzenie stra- 
chu stwierdzenia propagandy 
„piatej kolumny” na temat „go- 
towości Układu Warszawskiego 
do dokonania w ciągu 48 go” 
dzin skoku nad kanał La Man- 
che” pojawiają się z podobna 
regularnością jak apokaliptycz 
ne przepowiednie  Pexinu 
„nieuchronności wojny”. To sy- 
stematyczne „zatruwanie atmo- 
stery” w stosunkach międzyna- 
rodowych można by zignoro- 
wać, gdyby nie narastała rów- 
nocześnie wymiana bardziej zło- 
wieszczych „wartości”, 

Generałowie, w których ple 
wygasły odwetowe żądze, 
pierwsze wezwanie rzucają sló. 
aby obserwować zgrupowania 
armii chińskiej w pobliżu gra- 
nicy Związku Radzieckiego. Do- 
legacje specjalistów z Pekinu 
odwiedzają zakłady I instytucje 
zbrojeniowe państw NATO, aby 
znaleźć dostawców najnowo- 
cześniejszej, niezwykłe drogiej 
broni do kraju. w którym dzie- 
więciu na dziesięciu ludzi nie 
wie jeszcze z własnego do- 
świadczenia, co to znaczy być 
sytym. 

Wobec ostatniego apelu Rady 
Najwyższej ZSRR o normaliza- 
cji stosunków międzypaństwo- 
wych ZSRR-—ChRL (skierowa- 
ny on był do Stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych) Pe- 
kin ponownie zajął stanowisko 
negatywne. Ten czy ów na Za* 
chodzie może skusić się myślą 
że otwierają się nowe możliwo- 
Ścł rozesrania tej antyradzie”- 
kiej kartv maoistycznych lide- 
rów nrzeciwko Związkowi Pa- 
dzieckiemu kosztem interesów 

przyjaźni narodów radziecxiego 
i chińskiego. 

Terrorrści z łatwością A 
niaja swe czarne koszule 
czerwone, bowiem Row - 
maska przydaje EA SE 
gangsterstwu czcigodności, 
którą trudno zapracować próż 
pasując neofaszyzm. Niemniei 
i jedni I drudzy —  „czarni” i 
„ultraczerwoni” — coraz częś- 
ciej znajdują się po iednej stro- 
nie barykady i wspólnie wvyste- 
puja przeciwko demokratom- 
-bojownikom o pokój, przeciw= 
ko zorganizowanemu ruchowi 
robotniczemu. 


Najbardziej, reakcyjne ugru- 
powania w  burżuazyjnych 
partiach Zachodu poszukują 
dla siebie korzyści politycz- 
nych w sojuszu z maoizmem, 
bowiem daje im to możliwość 
manewrowania „piątą kolum- 
ną” od razu na dwóch płasz- Ii 
czyznach — za plecami klasy 
robotniczej własnych krajów 
i „na tyłach” sił odprężenia: 


Jednakże zaślepieni antyra- 
dzieckością, politycy tracą 
możliwość zauważenia, że nie- 
zależnie od tego, ilu Europej- 
czyków lub Amerykanów, 
później Azjatów i Afrykanów 
spłonęłoby w pożarze nowej 
wojny, i tak nie wystarczy to 
pekińskim strategom. _„wiel- 
kiego nieporządku”, dbającym 
o to, aby nie wymknęło i 
się z rąk narzędzie prowoka- 
cji 


| 


m ną zmuszeni 


z socjaldemokracją 


(P) Na tle międzynarodówek 
chadeckich, chadecko-konser= 
watywnych ł innych mniej czy 
bardziej luźnych ugrupowań 
ideologicznych świata zachod- 
niego, Międzynarodówka Soc= 
jalistyczna wyróżnia się ak- 
tywnością. Coraz śmielej pró- 
buje ona wyjść ze swego za- 
chodnioeuropejskiego podwór- 
ka na inne kontynenty, a na- 
de wszystko stara się udowod- 
nić, że stać ją na więcej niż 
demonstracje jedności przed 
wyborami do Parlamentu Eu- 
ropejskiego. Trzeci Świat, e- 
nergetyka, a ostatnio Bliski 
Wschód — to tylko niektóre ż 
tematów, jakimi zajmowali się 
socjaldemokraci. Sprawy ro2- 
brojenia były juź nieraz na 
porządku obrad, ale dopiero 
teraz poświęcono im osobną, 
trzydniową konferencję. 

50 czołowych działaczy soc- 
jaldemokratycznych z 20 kra- 
jów dyskutowaro na temat 
rozbrojenia przy udziale 
przedstawicieli dwóch wielkich 
mocarstw — sekretarza KPZR 
Ponomariowa i zastępcy przed- 
stawiciela USA przy ONZ, Le- 
onarda. Obecność gości miała 
być nie tylko uznaniem roli 
Związku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych w procesie roz- 
brojenia lecz t świadectwem 
otwartości Międzynarodówki, 
jej gotowości do dialogu w 
skali międzynarodowej. 

Był to zamysł słuszny Tów- 
nież dlatego, że uczestnicy 
konferencji zyskali możliwość 
zasięgnięcia wiadomości Z 
„pierwszej ręki” na temat ra- 
dziecko-amerykańskich ToNo- 
wań rozbrojeniowych, w kitó- 
rych odnotowano pewne zbli- 
żenie stanowisk. Mogli oni też 
zapoznać się z wtorkowym 
przemówieniem Leonida Breż- 
niewa, które zawierało nie tyl- 
ko radziecką ocenę problemów 
rozbrojenia, lecz i wazne, no- 
we propozycje. Z donusień 
agencji prasowych można 
wywnioskować, że uczestnicy 
spotkania zareagowali na ra- 
dziecką oferię ostrożnie, lecz 
z wyraźnym  zainteresowa- 
niem. 

Konferencja socjaldemokra- 
tów w Helsinkach nie przy- 
niosła rewelacyjnych  wyni- 
ków, bo też nikt tego nie o- 
czekiwał. Ujawniły się na 
niej wszystkie trudności i 0- 
graniczenia, które hamują po- 
stęp rozbrojenia. Ale jedno- 
cześnie wyliazała ona, że soc- 
jaldemokraci są partnerem, z 
którym warto i trzeba pro- 
wadzić dialog w sprawie roz- 
brojenia. Tak też chyba oce- 
nia to spotkanie Związek Ra- 
dziecki, który zaprosił uczest- 
ników konferencji do złożenia 
wizyty w Moskwie. 

JANUSZ REITER 


P$D w natarciu 


(P) Najsilniejsza opozycyjna 
partia portugalska, prawicowa 
Partia _ Socjal-Demokratyczna 
(PSD), prowadzi od kilku mie- 
sięcy gwałtowną kampanię 
propagandową wymierzoną w 
rząd it prezydentą państwa. 
Ma ona na celu doprowadze- 
nie do sytuacji, w której rzą* 
dzący krajem socjaliści zosta- 
do utworzenia 
gabinetu koalicyjnego z udzia- 
łem socjaldemokratów. 


Pierwsze apogeum akcji 


SPARTAK BIEGŁOÓW f PSD miało miejsce w grudniu 


młodzieży kubańskiej na festi- 
wal. W pierwszym etapie wy- 
brano 145 tys. kandydatów i 
zaproszonych gości. Z grupy 
tej po weryfikacji wyłonionych 
zostanie do końca maja z00u 
delegatów i 5000 gości oficjal- 
nych. Wraz z obsługą festiwalu 
organizatorzy spodziewają się 
uczestnictwa 75 tys. Kubańczy- 
ków. 

Zadbano również o należytą 
oprawę propagandową festtwa- 
lu w prasie, radiu i telewizji, 
światowe spotkanie młodzieży 
jest głównym tematem progra- 
mów. 

W czasie trwania festiwalu 
ponad 1000 dziennikarzy, któ- 
rzy pracować będą w Między- 
narodowym Centrum Prasowym 
mieszczącym się w hotelu H»- 
bana Libre, mieć będzie zapew- 
nione połączenia telefoniczne z 
prawie 100 krajami świata. 

Do rozpoczęcia festiwalu 
wszystko będzie zapięte na 
przysłowiowy ostatni guzik 
zapewniają organizatorzy. 
Uroczyste otwarcie festiwalu 
nastąpi 28 lipca na Stadionie 
Latynoamerykańskim (Estadie 
Latino - Americano). Nato- 
miast ceremonia zamknięcia 
zorganizowana zostanie na 
hawańskim Placu Rewolucji, 
gdzie odczytany będzie Apel 
XI Festiwalu. (A) 


Hawana, 


Fot. CAF 


ub. roku. Zasiadający w par- 
łamencie deputowani tej par- 
tii -- tak jak i posłowie ko- 
munistyczni i centrystowscy, 
głosowali wówczas przeciwko 
rządowemu programowi u- 
zdrowienia gospodarki i od- 
rzucili wysunięty przez pre- 
miera wniosek o wotum zau- 
fania, co stało się powodem u- 
padku gabinetu. 

Przywódca socjalistów, Ma- 
rio Soares, tworząc swój no- 
wy rząd, zdecydował się jed- 
nak na szukanie poparcia u 
konserwatywnego Centrum 
Demokratyczno-Spolecznego, a 
nie u socjaldemokratów. 

Stało się to powcd?m kolej- 
nego starcia w lonie PsD mię- 
dzy skrzydłem „nieprzejedna- 
nych” a „umiarkowanych”. To 
pierwsze, reprezentuje byty 
przewodniczący partii Sa Car- 
neiro, który podał się do dy- 
misji kilka miesięcy temu. Po 
jego usiąpieniu na czele PSD 
stanął Komitet Polityczny, w 
Ltórym główną postacią był 
umiarkowany polityk Sousa 
Franco, zwolennik bardziej e- 
lastycznej linii działania wo- 
bec rządu. 

Obecnie do głosu 
grupa Sa Carneiro. 
dawnym _ posiedzeniu Rady 
Generalnej partii. wybrano 
nowy komitet, w którym z%- 
siadaja tem ra:7m mrzed” 
ciele „nieprzejednanych”. 
da wy.a.wa Giże życ. 
aby Sa Carneiro powrócił na 
stanowisko przewodniczącego 
partii. Ta zmiana znalazła na- 
tychmiast swój wyraz w no- 
wych atakach na rząd i pie- 
zydenta, zaś na Wyspach A- 
zorskich — bastionie PSD — 
doszło do pobicia wicepremie- 
ra Antonia Almeidy Santosa. 

Jest oczywisie, że w obliczu 
kryzysu gospodarczego i poli- 
tycznego napięcia, jakie ist- 
nieją w Portugalii, wszelkie 
tego typu akcje prowadzą do 
zaostrzenia sytuacji oraz go- 
a w podwaliny młodego sys- 


* ZDZISŁAW KAMIŃSKI 


doszła 
Na nie- 


Ra- 
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Vokó 


Spo zr 


„Wiundialu-78" Wojciech Fibak | Przed XXXI Wyścigiem Pokoju 


Nowę twarze w kadrze 


Brazylii 


gra w Las Vegas 


(P) Nasz tenisista Wojciech 
Fibak przebrnął przez pierwszą 
rundę odbywającego się w Las 
Vegas turnieju Grand Prix. Po- 


Rywale Polaków w coraz lepszej formie 


(P) Kadra piłkarzy Brazylii została zredukowana do 23 osób. ra, Bertiego Vogtsa, Klausa Fi- | lak zonał młodego Ameryka- ; ą ści s Petermann 1 _ Siegbert 
Trener trzyzrotnych mistrzów świata, Claudio Coutinho, po- | schera, 7 Tunezji —  Dhiaba fis Pera Fleminga 63 6:7 | , z A kk dy ar welEGincji nA Pa x 3 k 
wołał na zgrupowanie do Teresopolis koło Rio de Janeiro 23 | Tareka i Sadoka  Attougę, z ;4, oJugszii ują OFM EST LUJZC AO RRC BER M L 5 
zawodników Meksyku — Hugo Sancheza, i p dowoleni są z postawy szosowców i ich rosnącej formy, ale Trenerzy kadry  szosowców 

M Leonardo Cuellara, Arturo Vaz- Jeszcze bardziej zacięty był | ij nasi przyszli rywale nie marnują czasu. NRD mogą być więc także zado- 

Oto oni: — bramkarze — | Oscar, Abel, Amaral, Polozzi, | queza Ayalę i Victora Rangela, | Poledynek Rumuna Ilie Nastase- woleni zo postawy Jówych aja 


Leao, Carlos i Wladir Perez; 


Edinho i Rodriques Neto; po- 


a z reprezentacji Polski — Ka- 


go z Australijczykiem  Kimem 
Warwickiem. 


Po startach 'w wyścigach 


Zespół radziecki zajął także 


opiecznych. Soisują się oni bar- 
dzo dobrze zarówno w krajowych 


obrońcy: Ze Maria, Toninho, | mocnicy —- Cerezo, Batista, a A acne Gzgezocza AK OR ERA A RE krajowych czołowi szosowcy | drugie miejsce w klasy MARE wyścigach. jak f'w wzlce z ko- 
Chicao, Rivelino i Dirceu; | Włodzimierza óbańskiego. | i | zakończył się zwycięstwem te- | Tadzieccy udali się także do | drużynowej za Czechosłowaka- larzami silnych ekip zagranicz- 
napastnicy — Gil, Zico, Nu- ; nisisty australijskiego 3:6, 7:6, | Francji, gdzie wzięli udział w | mi. nych. 


Urugwaj - Argentyna 2:0 


(P) W Montevideo Urugwaj 
pokonał w towarzyskim meczu 
piłkarskim Argentynę 2:0 (0:0). 


nes, Jorge Mendonca, Reinal- 
do, Roberto i Ze Sergio. 
"Trener Coutinho zdecydował 
się więc zrezygnować z Luisa 
Pereiry oraz z Tarcisio i Ro- 


* 


W nerwowej atmosferze prze- 
biegają przygotowania piłkarzy 
Peru do finałów „Mundialu-78”. 
Zawodnicy, a także trener re- 


6:4, co nie jest jednak tak du- 
żą niespodzianką, jak mogłoby 
się wydawać. Warwick miał w 
tym roku kilka udanych wyste- 
pów — w Monte Carlo pokonał 


Circuit de la Sarthe. Trener 
Kapitonow może być zadowo- 
lony z postawy swych pod- 
opiecznych, którzy zwyciężyli w 
klasyfikacji drużynowej. Naj- 


Szosowcy CSRS byli w tym 
wyścigu bezkonxurencyjni. Zwy- 
ciężył Vlastibor Koneczny, trzeci 
był Zdenek Bartoniczek, bardzo 
aktywnie jechali na całej tra- 


Holandia „B” — Polska „B” 01 


(W) W Kerkrade rozegrany 


(14 min.) 1 FemiindolMóranaf (eż Batóm któ ositsztn, RAGE krk RRYTYŻ AI RE Taj EE o 1 lepiej spisywał się we wspól- reprezentacyjnej „szóstce, Vlasti- ai drogich ęprezediaślijąi i 
i Wi PC > ramcarza tykowani są za nle najlepszą j vi tarcie z zawodowcami i M A:SEACE : drugich re ntacj 

min.). dzów: 25 tys, W. i 5 ETS nym starcie z zawo E M. J j ę 
in.) idzów: 25 tys aldira  Pereza, pomocnika | formę drużyny narodowej i jej Oto pozostałe ni St Władlni:  Osokian mniej KWIE * SE a aad aś landii i Polski. Spotkanie wy: 


Skłedy drużyn. 
URUGWAJ: Rodriguez —- Sa- 
lomon, Peruena, de Los Santos, 


Chicao oraz napastników Ro- 
berto i Ze Sergio. Roberto, któ- 
ry wystąpił w drużynie naro- 


niepowodzenia w ostatnich me- 
czach Kontrolnych. Jeden z pił- 
karzy  peruwiańskich, Percy 


I rundy: Brian Gottfried (USA) 
— Mike Cahill (USA) 6:4, 7:5. 
Raul Ramirez (Meksyk) — Tom 


doczny był Aavo Pikkuus, któ- 
ry z bardzo wysokiego pułapu 


wyższej klasy, ale startowała w 
Sealing czołówka angielska z 


grali Polacy 1:0 (1:0). Bramkę 
w 49 min. zdobył Włodzimierz 
Mazur. 


Graffina, Di Bartolomeo, Alza- dowej 26 razy, był ostro kry- Roj E jr > z, ł tez ezon rewelacyjnie w początkach sSe- a 4 : 

; h , jas stwierdził, że w kadrze | Leonard (USAY 6:3, 6:4, Corrażo | TO7Doczął tegoroczny  S . SEE Drużyny wystąpiły w skła- 
RY LO Morena, Ma- | tykowany za grę w reprezen- | potrzebne są zmiany i jeżeli to | Parazzutti (Włochy) — Zelizo | Druga grupa radzieckich za- | zoru REA Grahamem Jó- |JRzNo y W y 
O a ORO : tacji. Ostatnio jednak w me- | nie nastąpi — Peru nie odegra | Franulovie (Jugosławia) 6:2, 7:6, | wodników wzięła udział w | esem, który wygrał zresztą je- Holandia „B”: Doesburg (od 46 

ARGENTYNA: Baley — Luis | czach o mistrzostwo kraju Ro- | żadnej roli w finałach „Mun- | Roscoe Tann (USA) — Fob | pięcicetanowym wyścigu Sea- | Te" £tAP. j a p AA 

Galvan, Killer, Pagnanini, Ru- | berto strzelił 7 bramek w sied- | dialu” ś He, ad (RPA: 7:5 6:2, 0 re DIECIOSADPYCIM AE w mr dd Vafel bad min. de Bree) — Jol, Drost, 
ben Galvan, Bottaniz, House- Alu spotRan(BEnI 1ORUEZ2Wa* . - Ak GER) Sai RA ling w Wielkiej Brytanii. „Dru- 4h our du NA R GSK Meutstege, Dusbsba z Schoen= 
man, Larrosa (od 75 min. Ovie- | żyło, że został powołany na | + Sporo słów krytyki zbiera (Chile) 6:0 al 6:3 ŚR NA gie miejsce w klasyfikacji in- | rroF?, ESR : OLZA + R akeqf (ode ść 9 TR ESTE 
do), Bravo, Villa, Bertoni. zgrupowanie. Warto dodać, że | ener Calderon, a w Peru nie ME u mi0,, bis, uodnscezee | dywidualnej zajął tami) Szao s © TYP dosśdĘW amiafoko W Poskamp, Takamata. Haan — 


Zgodnie z wcześniejszymi u- 
staleniami, trener reprezentacji 
Argentyny, Cesar Luis Menotti, 
wystawił przeciwko drużynie 
Urugwaju tak zwanych duble- 
rów. Spisali się oni siabiej niż 
przypuszczano. W efekcie za- 
służenie zwyciężył zespół gos- 
podarzy, który. w końcowym 


Ze Sergio jest spokrewniony z 
kapitanem reprezentacji, Ro- 
berto Rivelino. Że Serria wy- 
stępuje w Sao Po'?o i ; - 
dzeniem może grać w ataku na 
obu skrzydłach. 


Agencja Reutera typuje pił- 
karzy, którzy będą ubiegać się 


brakuje głosów domagających 
się jego ustąpienia. W obronę 
wziął Calderona trener piłka- 
rzy Urugwaju, Roque Maspoli. 
Stwierdził on m.in., że niechęć 
licznych osób do Calderona 
przynosi więcej szkody piłkar- 
stwu peruwiańskiemu niż ko- 
rzyści. Ponadto o słabszej po- 
stawie piłkarzy Peru decyduje 


combe (Australia) — Cuv Fritz 
(USA) 6:2, 6:3. Colin  Dibtey 
(Australia) — Tom Okker (Ho- 
landia) 7:5, 3:6, 6:4. 


chid Zagre:d'now, rozdziela- 
jac dwóch Czechosłowaków — 
Konecznego i Z. Bartonica. 


= 


Leszek Błażyński w wsdze koguciej 


nacz 


Circuit de la Sarthe zwyciężył 
jego rodax Bernd Drogan, któ- 
ry prowądzenie w klasyfikacji 
indywidualnej objał po doskona- 
łej jeździe po etapie na czas. 


Część kandydatów do repre- 
zentacyjnej szóstki NRD po 
starcie w Tour du Vaucluse po- 


van Leeuwen (od 65 min. van 
Veen), Nanninza. 

Polsza „P'”: Kukla (od 46 min. 
Sobieski) — Sobczyński, Szew= 
czyk, Janas, Fudy — Dzłuba, 
Ćmikiewicz. Kapxa, Kwaśniewe 
ski (od 46 m'n Tys) — Mazur, 
Sybis (od 61 min. Szymura). | 


kwadransie meczu zdobył dwie | o miano najlepszego zawodni- | wm qużej mierze nerwowość po- . e . a wróciła do kraju, aby wziąć u- . ; 
bramki. W _ spotkaniu padła | ka finałów „Mundialu-78”. Tym R ZR WRDOAĆ HÓ R i z h ! sx jęf I y | dział w wyścigu Berlin — Ar- |- '0W ! 
jeszcze jedna bramka (dla Urug- razem wybrano piłkarzy z dru- w alkiac ka REJ gdn: GDTSZEN GCja MYKSZTOE na MISIYZO$? va owa d genmuende — Berlin. Na dys- Ma:0We IM?rezy 
waju), strzelona przez Morenę, żyn grających w grubie HI. Z ; A RENEE: - h tansie 157 km triumfował kadro- ką : 
której jednak nie uznał sędzia | zespołu „REN agencja typuje | poów.. „Gdy. Peruwiańczycy (P) Zarząd Polskiego Związ- | zwiazany był z ośrodkiem w | wicz Peter Koch w czasie |  S"ONIOWO-IGXI eaCyjne 
argentyński, Jorge Romero. Reinera Bonhota, Seppa Maie- | dodał R. Masvoli = beda ko Ar. | ku Bokserskiego wręczył w | Cetniewia od początku jego | 3;36:55. Koch kilka kilometrów s ; | 

; k = środę nominacje jedenastu za- | istnienia, przygotowywał tam | przed metą oderwał się od pro- (P) Z okazji Święta Pracy 


gentynie groźnym rywalem”. 


wodnikom, którzy walczyć bę- 


polskich pięściarzy do najważ- 


wadzącej w wyścigu ośmiooso- 


odbędzie się "» Warszawie wiele 


imprez spor  /o-rexreacyjnych. 


, TT + Y< %* rdr Zaz! niejszych imprez. bowej grupy i uzyskał nad ni 
5 re! OrUÓW Swiata Sztan IStÓW ZSRR RZE osb a dą w mistrzostwach świata w W polskim zespole. który wy- | 42 A TRYC NTI DAT W dniach 38 .wietnia i 1 maja 
M | W maju piłkarze Szwecji ro- | Belgradzie. Oto skład repre- | startuje w Belgradzie, najstar- | mielsce zajął klubowy kolega | na stadiciach, w parkach, 


(P) W Kijowie zakończyły się 
mistrzostwa ZSRR w podnosze- 


| rwaniu 180 kg nie zaliczył żad- 


nej próby w podrzucie z cięża- 


zegrają dwa mecze będące o- 
statnim sprawdziarem ich for- 
my rrzed finałami „Mundia- 


zentacji (w kolejności wag od 
papierowej do ciężkiej): Z»ig- 
niew Raubo, Henryk Średnic- 


szym zawodnikiem jest Janusz 
Gortat. Dwaj najmłodsi, urodze- 
ni w 1957 r. to Paweł i Grze- 


Kocha z Turbine Erfurt — Lo- 
thar Fischbach, a trzeci brł in- 
ny kadrowicz — Andreas Neuer. 


ośrodkach TKKF zorganizowane 
zostaną festyny sportowe. w 
których sił spróbować będą  »- 


niu ciężarów. W ostatnich kate- | rem 240 kg. lu-78_..37 maja .grść, bódą z | „nerosza ai zorz  Skrzeczowie. _ Najwięce iz Aż, gli rałodzi i dorośli. 

EORISER p WAZOWIONINE EE Podczas trwających kilka dni | poglelscnm zespołem Aston wa Gai CREE Eęc walk spośród 11 bokserów GH tako OAOGASE LA p arecjęcct im Bogaty program imprez przy- 
miejsca zajęli: do 110 kg — 1. | mistrzostw radzieccy sztangiści | la, a cztery dni różniej zmie. | Gotiryd, Leszek Kosedowski, | cze zbigniew Kicka, który na | Hartnick. Peleton, który miał | gotowany został przez TKKF 
Walerij Kuzn:czenko 395,0 kg, 2. | uzyskali wiele bardzo dobrych | rzą się z repr'zentacją CSRS. | Bogdan Gajda, Zbigniew Kic- | 955 pojedynków zwyciężył w ponad 5 min straty do zwy- | woj. stołecznego. 30 kwietnia 
Jurij Żajcew 395,0 3. Robert O- | wyników, z których pięć jest pa ka, Jerzy Rybicki, Janusz Gor- | 217, w 6 zremisował, a w 42 cięzcv, przyprowacziłi na metę | przewidziare są imprezy w 
ganesjan 392,5; powyżej 110 kg | nowymi rekordami świata. Kr- tat, Paweł Skrzecz, Grzegorz | doznał porażki. Najmniej walk | znani ze startów w WP — An- | Pruszkowie. na stadionie RES 


— 1. Sułtan Rachmanow 430,0 


kg, 2. Anatolij Powaga 419,5, 3. 


jowskie zawody wykazały jesz- 
cze, że cieżarowcy ZSRR nie ma- 


„„Nasze przygotowania do 
„Mundialu-78” przebiegają zgo- 


Tra 
Skrzecz. 


ma na koncie Grzegorz Skrzecz, 
który w 105 pojedvnkach zwy- 


Jiarymont oraz festyn pod naz= 
wą „Spotykamy się w przed- 


p. 5 Tal . . . 

Walentin Kuzmin 4100. _  _ | ją obecnie równych sobie w | dnie z planem _— stwierdził | M Kal otwarto w ośrodku | cjężył 84 razy, w 2 uzyskał re- Mistrzostwa dziennikarzy dzień 1 maja na Muranowie”. 
W tej osłatniej kategorii nie | Świecie i będą zdecydowanymi | trener piikarskiej reprezertacji | wyszkolenia sportowego w Czt- | mis, a 20 przegrał W. programie jest wiele cieka- 
startował Wasilij Aleksiejew, | faworytami w czerwcowych mi- | Iranu, Heshmat IMohemerani. niewie izbę pamięci Faliksa Debiutantami w tak dużej im- Ww t s. toł wych konkursów, rozgrywki 
natomiast główny pretendent do strzostwach Europy w Haviro- Naszym zawodrikom1 brakuje SSR jednego z najwybitniej- prezie są Zbigniew  Raubo i enIsie $ Wym piłki nożnej, sistzówki, tenisa 

mistrzowskiego tytułu Asłanbek | vie (CSRS) oraz w październiko- | jeszcze kondycji na 90 main. | szych trenerów — pięściarstwa, | Grzegorz Skrzecz, którzy nie (P) W Pabianicach zakończyły | ziemnego i kometki. 
Jenaldijew, po uzyskaniu w | wych mistrzostwach świata w | Sry, ale na pewno w finałach | twórcy wielu sukcesów repre- | walczyli jeszcze w mistrzostwach | sję mistrzostwa dziennikarzy W W poniedziałax, 1 maja po 
Gottysburgu (USA). mistrzostw świata będą w sta- | zentantów . Polski w  mistrzo- ; Europy, igrzyskach olimpijskich Ą a Z k południu od gożż. 15,00 TKKF 

; nie rozegrać na pełnych obro- | stwach Europy i igrzyskach 7 a Z tenisie stołowym.  Startorzało k f 13, 

. z. Oto rekordy Świata ustanowio- | tach cały meszzawi olimpijskich.  * Felik St czy mistrzostwach świata. Czte- kilkudziesięciu  renrezentantów | organizuje masowe imnrezy re- 
Wiadomości szachowe ne w Kijowie: aty cz. *PLJSKICH. ELRS amm | rech pięściarzy startować będzie orasy, radia i tv. Po raz 11 ty- | Kreaswine w swnian ośrodkach 


(P) W XIII rundzie odbywa- 
jącego się w Łodzi szachowego 


wega do 67,5 kg — Siergiej 
Piewznier 178,5 ks w podrzucie: 


waga do 100 kg — Aleksiej 


po raz drugi w mistrzostwach 
świata: Henryk Średnicki. który 
poprzednio walczył w wadze pa- 


tuł zaobył Pogdan Latuszkiewicz 
(Wiadomości Sportowe). który 
wygrał wszystkie spotkania fi- 


s ul. Okrężnej 8a na Sady- 
ie, 
przy ul Odyńca 6, w parku na 


w ogró?xu jJordanowskim 


. . . . 
memoriału Kazimierza Makar- | Kononow 292.5 kg i Siergiej Ara- Koszykarki GSRS zwyciężyły W Łodzi pierowej, Bogdan Gajda, który | nzqowe. Wicemistrzem został | Szczęśliwicach oraz przy ul. 
czyka padły następujące rezul- | pjełow 223.0 kg — obaj w pod- w Hawanie przegrał w ćwierć- | pugeniusz Walczuk (Żołnierz | Wawelsxiej, Dużą atrakcją jest 
taty: Aleksander Sznapik (Pol- | rzucie Siergiej Arakiełow 392,5 (P) Międzynarodowy turniej Wyniki: finale z Rumunem Cutovem, | wolności), trzeci był Andrzej | turniej tenisowy organizowany 
ska) — Lutz Espig (NRD) 1:0, | kg w dwuboju; koszykówki kobiet w Łodzi © Węgry — ZSRR 86:76 (49:36). | Jerzy, Rybicki, który także w | Sitek (Ilustrowany Kurier Pol- | na kortach przy ul. Wery Ko- 
Peter Lukacs (Węgry) — Ry- waga powyżej 110 kg — Suł- | „Złota czójenko”. zakończył się | Punxty dla Węgier: Lenke Kiss | yierćfinale uległ bokserowi | Ski) czwarty — Tomasz Trzciń- | st'zewy 15 o puchar telewizyj- 


szard Skrobek (Polska) 1:0, Wen- | + Rachmanow 200,5 kg w myk ŻE I CSR + * ZSRR Klimanowowi, oraz Zbig- ; 1 : nego „Studia-2". 

pika Toe oai c | 688 pactaneno Ko | mad kiwa acl wę | ŁaMłE Pas Śro wa — 029 | niew -zieko. zdobywem brązowe | Ski Wolska Agencja Prasowa). | "yi zortowo-rekreszytoe 
Tneodor  Ghitescu  (Rumunla) * grami — 8, Rumunią — 7, Pol- | 1 Anaida Sarkisian — 19 go medalu, który w walce o fi- W grze podwójnej zwyciężyła | odbądą się nonadto w parku im. 
0,5:0,5, Levente Lengyel (Węgry) niz On nErza | GHS L'ZSRR (juniorki) — 6 CSRS — Rumunia 66:60 (56:56, | nał pokonany został przez Ame- | para O CE ei Tadeusza Kościuszki w _ Prusz- 
— _ Laszło Barczay (Węgry) stwach Polski kilkunastu na- | pkt. 27:26). Punkty dla CSRS: Dana rykanina Clintona Jacksona. nierz Wolności) — Francisze kowie. parku kultury w Pow- 


0,5:0,5, Jan Adamski (Polska) — 

Andrzej Łuczak (Polska) 0:1. 
Dwie partie — Stefan Witkow- 

skł (Polska) — Nino Kirow (Buł- 


szych ciężarowców startować 
będzie pod koniec tygodnia w 
imprezach międzynarodowych. 


W ostatnim dniu polskie ko- 
szykarki w spotkaniu z Kubą 
zagrały dużo lepiej niż w  po- 


Klimasova — 22 i Hana Kleko- 
va — 15; dla Rumunii: Diana 
Rosianu — 18 i Anna Aszalos — 


Z boisk Anglii 


Tylly (Głos Szczeciński), przed 
reprezentantami Polskiej Agencji 
Prasowej. Anton'm Szrvbisem | 
Tomaszem Trzeińskim oraz ubie- 


sinie, w ośrodku „Solec” oraz 
pod skocznią narciarską. 

Wiele imnvez orgonizuja też 
warszawskie  klubr. Spójnia, 


ACH : Na tradycyjny turniej o „Blę- ich h dniosł 14. ; > k: CAE Ą ać ci E : 
ak. DE CZA — Ale- | witne miecze” w Miśni (30—30 Pżcie zwycjał td RUKAOK Polska — Kuba 74:57 (46:24). (P) Rozegrano kilka spotkań 0 RUG c U po TAA i Fit” Paa 
polis rtadaci R dzidŃ WLEn= bm.) wyjedzie sześciu sztangi- | wykazywały już jednak zmęcze- | Punkty dla Polski: Halina Iwa- | mistrzostwo Angli w piłce noż- Rozmaryno Galia) (Riaddpiości nóŻREPÓP NadzE A imsrez organi- 
czisław Intjow (Bułgaria) — B WO w SEN rap nie długim turniejem. dlakkioch SJ RZĄLĘ 18; | nej. Wyniki: Spostóncj wim uje Elektroni: Piossazno. 

oenkoepin zwecja) rozegra- e E i = E E : r 

Ino: WZEŻ z ga FE) ny ostakii trójmecz juniorów Ą 17 oraz Quinames Skeet — 13. I liga: Bristol City — Man 
7 w BC Szwecja — Anglia — Polska. Janusz Peciak Od stanu Ll:1l bardzo dobra | chester United 0:1, Ipswich | 

Do dużej niespodzianki doszło Na to spotkanie APELE Re z0- . Era Haliny CE i I, Town — Nottingham Forest 0:2, Dnia 23 kwietnia 1978 roku zmarła 

ies : stali następujący zawodnicy: . + romm spowodowała, że Polki i s. : p: profesor dr 

w KIV rundzie rozgrywanego W | Jącek Gutowski, Henryk Baran, startuje W Rzymie objęły prowadzenie i nie odda- Tdyerpooly AARSaBALNA, pe) 
Bydgoszczy międzynarodowego | Jan Matura, Zdzisław Gładysz, ły go już do końca. Nasz zespół | chester City — Coventry City MARIA ŻEBROWSKA 
ky Gere kk kobiet. Janusz Wojtas, Bogdan Syty, (P) Rozpoczyna się międzyna- | prowadził w 26 minucie nawet | 3:1, Middlesbrough — West Ham 

OBR AR. "Bożena | Stora Andrzej . Domagała, Andrzej | rodowy sezon polskich _ pięcio- różnicą 30 punktów. United 1:2, Queens Park Ran- Przewodnicząca Zarządu Głównego 
pokonać mistkz ynię POJSKiWA NE Piotrowski, Jan Ittrych i Ry- | pboistów. Wkrótce w Rzymie i gers — Birmingham City 0:0 Polskiego Towarzystwa Psychologicznego 
5ę Jurczyńską *iderka "Nina | SZATA Potyra. Wa aC Oi wystartuję i SR * West Bromwich Albion Ever- p otą” Maria cą a wniosła AE oh wkład w 3h 

GRĘTY LSP r Fr s czołówka polskiego ięcioboju. r" ganizację wyższego szkolnictwa psychologiczrego. przyczyniła 
Gyrień (SERIES 3 8 KAWE , W dalszym ciągu odbywające- | ton 3:1; się wybitnie do rozwoju powojennej psychologii polskiej. 


uważnie niż dotąd, zremisowała 
z jedną z najsłabszych zawodni- 


Mistrzostwa Polski we Wro- 
cławiu posłużyły trererom kad- 


Czy nasi reprezentanci obronią 
wysokie pozycje wywalczone w 
ostatnich latach? 


go się w stolicy Bułgarii między- 
narodowego turnieju koszyzarzy 


II liga: Brighton and Hove 


w ostatnich latach życia z ogromnym oddaniem nprecowała w 
PTP. Za "asługi dla Towarzystwa została odznaczona Medaiem 


WSA NORŁ A," «oh RA oka: am ula W ekipie na Rzym — obok OMA Eg ĘEcAea Sorka sł sj WER A A s, 4 Wj PK Zarzad Główny 
v RC U aikj y t: , Ę e: E iec. urn — Fulham 2:0, Crvsta Tza ny 
Vokralova (ĆSRS) — Henryka | którzy przygotowywać się będą | mistrza świata — Janusza Pecia- e O yz z SE Polskiego Towarzystwa Psychologicznego 


Konarkowska-Sokolov (Jugosła- 


do startu tw mistrzostwach Eu- 


ka — znaleźli się młodzi zawod- 


dwa kolejne mecze. Wyniki: 
grupa „A”: Paryż — Buka- 


Palace — Blackpool 2:2, Mill- 


wia) 1:0, Ada Leona van der | ropy w Havirovie. Grupa tych | nicy: Marek  Bajan, Krzysztof | _„e_, 86:76 (44:36); wali — Luton Town 1:0, Notts 
Giesse (Holandia) — Anna Jago- | ciężarowców zbierze się dwu- | Lewicki i Jan Olesiński. Ole- Grupa .B*: Sofia I — Wie- | County — Sheffield United 1:2, Dnia 23 kwietnia 1978 r. zmarł nagle w wieku 32 let 
dzióska (Polska) 0.5:0.5, Krysty- | krotnie na wspólnych trenin- | siński — to szósty zawodnik | „„x 24.66 (39-36). Oriknt — Southampton 1:1. towarzysz 


na Radzikowska (Polska) — Ger- 
truda  Baumstark (Rumunia) 
0,5:0.5. Evelina Neunchart (NRD) 
— Margareta Theosdorescu (Ru- 
munia) 0.5:0,5, Weliczka Krumo- 


fach — w pierwszej połowie 
maja w Warszawie, a następ- 
nie — w Zakopanem. 

Wśród powołanych na te tre- 
ninsi są zarówno znani i do- 


ostatnich mistrzostw świata ju- 
niorów i jeden z najbardziej 
utalentowanych pięcioboistów w 
kraju. Bajan i Lewicki to także 
zawodnicy o dużych  możliwoś- 


Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25.IV. 1978 r. zmarł 


przeżywszy 69 lat 


8. + P. 


cn!'* mgr 


WITOLD TULEYA 


długoletni pracownik organów MO. aktywista portyjny 1 spo- 


wa (Bułgaria) — Mołgorzata | świadczeni zawodnicy, AE ciach. ER impreza rozpo- x 07 Wzorowy oficer i wychowawca. Odznaczon:: Srebrnym 
Wiesse (Polska) 0,5:0.5, Petra | młodzi. Szanse występu w ? czyna się 26.IV. rzyżein Zasługi, Brązową Odznaką .Za Zasługi w Ochronie 
Feustel (NRD) — Eva  Honfi | otrzymali: m. in.: Stefan Lelet- W dniach 29 kwietnia — 3 ma- MARIAN MALISZEWSKI tny AEO | i AA te W ty Narodu". 
ż t > E > nfi zmarłum żegnamy szlachetnego prawego Cziowieka. 
(Węgry) 0,5:0.5. ko, Tadeusz Golik, Leszex Sko ja w Warendo:fie (RFN) odbędą pk : tur , e r A 
W turnieju prowadzi nadal | runa, Madeusz Dembończyk, się tradycyjne zawody miedzy- ARE e AŚ pracownik Muzeum Narodowego RE dzieciom i rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ 
Nina Gurieli — 11 pkt. przed | Grzegorz Cziura, Zbigniew Ka- narodowe z udziałem ana A Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele św. Aleksandra Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Komunalnym na Powaz- 
Vokralovą — 9.5 pkt. i Theodo- | czmarek, Marek Seweryn. Sta- | łei czołówki europejskiej. la (Pl. Trzech Krzyży) dn. 28 kwietnia 1978 r. o godz. 12.00, po któ: kach (dawny wojskowy) dnia 28 kwietnia 1978 r. o godz. 13.00 
rescu — 8,0 pkt. Najlepszą na- | nisław Zajdel, Kazimierz Czar- udadzą s zi b rym nastąpi wyprowadzenie Zwłok na Cmentarz Bródnows z Domu Pogrzebowego. U 
„o pkt. Najlepszą isł Zajdel, K c RFN udadzą się pod wodzą tre t dzeni łok Cment. Bród ki D P bi 


szą szachistką jest Jurczyńska. 
która zajmuje Bo przedostatniei 


"Tadeusz 
Ry= 


necki, Tan Łostowski. 
Kukarków, Witold Walo, 


nera Bolesława Bogdana: Sła- 
womir Rotkiewicz, Zbigniew Pa- 


do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku: 


Żona, dzieci, wnuki ł rodzina 


Kierownictwa Jednostki 
Organizacja Portvina MSW 
1 wspólłtowarzysze pracy 


rundzie czwartą pozycję — 8 | szard Danielak, Tadeusz Rut- | celt, Bogdan Bartczak i Eogdan 
pkt. kowski i Robert Skolimowski. Psyta. 
OZENNEZNNENNNZYCIEKZ —  HREIREEEYE EEE 
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu W dniu 24 kwietnia 198 r. zmarł nagle w wie- w dniu 23 kwietnia 1978 r. zmarła w Sopocie see Którze tel; 
w trzecią rocznice 27.IV br. o godz. 19 w ko- 22 kwietnia 19%8 r. zmarł nacgie w wiek: lat 74 ku 32 lat ełnienia obowiązków. służ= OBAŁrZONEJSWA saKEATOAOIANNI Wszystkim. rzy wzięli 
ściele św. Krzyża (kaplica M. Boskiej) odbędzie nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek bówych „ podczas pełni ą Pp udział w  oslatniej drodze 


sie rabożeństwo za spokój duszy 
S.tP. 


ALICJI SZYMANKIEWICZOWEJ 


S.+P. 
Krystyny 
Kotyrby 


$. a 
JANINA Z DEREJSKICH 
PILECKA 


Pogrzeb odbędzie się dnia 29 kwietnia 1978 r. 


LESZEK SKALSKI 


długoletni pracownik PTSŁ Nr 1 w Warszawie. 
Odszedł od nas na zawsze Człowiek o szlachet- 
nym Sercu, wielce ceniony pracownik, szanowa- 


BOHDAN STRZAŁKOWSKI 


Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w dniu 7 
kwietnia 1978 r. o godz. 13.15 w kościele św. Jo- 


zafata na Powązkach, po którym nastapi wy- ny Kolega i najlepszy Przyjaciel. w warszawie na Cmentarzu Komunalnym na Po- składa dzięzowźnie 
Z BIAŁ l (EE ja podzię 
prowadzenie do grobu rodzinnego na Cmentarz Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb- wązkach. : + i rodzi 
czym zawiadamia Komunalny, © czym powiadamiają pogrążeni w szego współczucia Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ko- Ł z a Pó = 
0. SW rodzina głębokim smutku ściele św. Jozefata na Powązkach o godz. 9.0. MewiEA a 
da H zrozpaczona POP, Rada Zakładowa, koleżan- Kochaną Nineczkę, Ciocię i Babcię żegna z głę- JĄ = — — 
| maa az nm owe — mz żona, dzieci, wnuki i najbliższa rodzina ki, koledzy, Kierownictwo PTSŁ bokim żalem Mgr 
k Prosimy o nieskładanie kondolencji. Nr 1. rodzina AJĘ 
1 w trzecią bolesną rocznicę śmierci ukochanej -106071-1 W-706186-1 Halinie 
Żony Ą p + 
d 8.+P w siódmą rocznicę Śmierci zasłużonego peda- ami is da zmarłą tragicznie w w dniu Z fkwietńia inafr. wiedaiwinopadkii Chrulskiej 


goga i wybitnego organizatora oświaty dla do- 
rosłych w PRL, nieodżałowanej pamięci . 


KAZIMIERZA WARDZIŃSKIEGO 


długoletniego dyrektora I Liceum Ogólnoksztsł- 
cącego dla Pracujących w Warszawie, w dniu 
28 kwietnia 1978 r. (piątek) o godz. 


wyrazy głębokiego współczt- 
cia-z powodu śmierci 


MEŻA 


samochodowym 


redaktor 


MARIA HORÓWITZOWA 
z Treterów 
| voto Michałowska 


JADWIGI ŁUKASIAK 
z d. Wójcik 
zostanie odprawiona msza żałobna za spokój Jej 


ff cuszy dnia 30.IV. br. o godz. 12 w kościele Św. 
A rIazimierza ul. Chełmska nr 2IA, o czym zawia- 


prof. dr 


MARIĘ ŻEBROWSKĄ 


naszego drogiego Wychowawcę i Nauczyciela w 
zakresie psychologii dziecka i psychologii sądo- 
wej. Zawdzięczamy Jej wiele i długo będzie nam 
brakować Jej wielkiego serca i umysłu 


składają 
Rada Zakładowa. Dyrekcja 
i współnrecownicy Lotni- 
czych Zakładów Remonto- 


17 nastapi wych Nr 4 w Warszawie 


M damia Rodzinę i Życzliwych Jej pamięci spotkanie b. wychowanków 1! współpracowników N-1183-1 
BZ=— mąż || oraz złożenie kwiatów na Jego grobie, o czym Grono Seji b;tychłwychowanć Nabożeństwo żałobne odbędzie się 28 kwietnia 
, Wro 520. : nz zawiadamiają ków — absolwentów psycholo- o godz. 10.20 w kościele św Jozefata, po którym 
 POEWEETNEW "JE TZRSREŃ "sz EEC" Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, gii Uniwersytetu Warszawskiego nastąpi wyprowadzenie do grobu rodzinnego na W czwartą bolesną rocznicę 
Rada Uczniowska i Stowarzy- WT-706198-1 Cmentarzu Komunalnym na Powązkach, o czym śmierci mego Męża 
Dnia 24 kwietnia 1978 r. zmarł. przeżywszy lat 64 szenie Wychowanków I Liceum zawiadamia Ś.+P 
Ogólnokształcącege dla Pracu- rodzina ł przyjaciele . 
8. t P. jących w Warszawie W dniu 24.IV.1978 r. zmarł przeżywszy lat 43 'W-706176-1 Michała 


'R-35-1 

naa STANISŁAW GŁÓWKA 

4ługoletni i zasłużony pracownik oraz działacz sp 

łeczno-polityczny Warszawskich Zakładów NMecha- 

nicznych PZL-WZM. 

Cześć Jego pamięci! 

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Za- 
uładowa oraz koleżanki ł kole- 
dzy Warszawskich Zakładów 
Mechanicznych „Wuzetem” 


GRZEGORZ STARYK 


były długoletni członek zespołu Orkiestry Filhar- 
monli Narodowej. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 28 

kwietnia br. w Domu Pogrzebowym na Cmen- 
tarzu Komunalnym Północnym o godz. 14.30, po 
którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok do grobu, 
o czym zawiadamiają 


. 
Wągrockiego 
zostanie odprawiona msza św 
za spokój Jego duszy dnia 28 
kwietnia o godz. A rano w Ko. 


PODZIĘKOWANIE 
Za okazaną życzliwość i współczucie oraz za lcz- 
ny udział w uroczystościach pogrzebowych mego 
ukochanego Męża 


KAZIMIERZA KASZUBY 


skiada zerdeczne słowa podzięki 
Teresa Kasznhowa 
W-"106235-1 


Z głębokim żalem zawiadamiamy. że w dniu 41 
kwietnia br. zmarła nasza Koleżanka 


MARIA PIETRYKOWSKA 


Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 


czucia składa 
zespół redakcji „Problemy Po- 
kołu i Socjalizmu” i zespół re- 
dakcji „Nowe Czasy” 


Ściele Matki Bożei Łaskawej 

ul. Świętokrzyska 10, o czym 

zawiadamia - 
Tatlana Wągrocha 
z rodziną 


żona i synowie 
W -106206-1 


N-1060721-1 W -706219-1 


Spotkamy się w Tmajowym pochodzie 


pracować będą na stołecznych placach budowy 


Zespół Szkół Zawodowych 
przy Zjednoczeniu Miejskich 
Przedsiębiorstw Budowlanych, 
przy ul. Sandomierskiej przy- 
gotowuje przyszłych  mura- 
rzy, malarzy, stolarzy, mon- 
terów konstrukcji  żelbeto- 
wych, mechaników maszyn 
budowlanych itp. Słowem 
fachowców, od których zale- 
żeć będzie jakość i ilość miesz- 
kań tak bardzo potrzebnych w 
naszej stolicy i kraju. Ucznia- 
mi tej szkoły jest głównie 
młodzież z Warszawy i stołecz- 
nego województwa. Mają do 
dyspozycji dobrze wyposażony 
internat Praktycznej nauki 
zawodu uczą się bezpośrednio 
na placach budowy. 

Spośród 600 uczniów 115 jest 
członkami ZSMP. Należą oni 
do naibardziej aktywnych na 
terenie szkoły. Podejmują wie- 
le inicjatyw i prac  społecz- 
nych. 

Pierwszomajowe święto jest 
dla całej młodzieży hasłem do 
generalnych porządków. Mię- 
dzy innymi przywrócono do 
dawnej świetności stare, dę- 
bowe drzwi szkoły, skopano 


trawniki i  posiano trawę. 
Szkoła opiekuje się także dwo- 
ma tablicami pamięci narodo- 
wej, wmurowanymi przy ul. 
Sandomierskiej. Teraz oczysz- 
czono je, a teren wokół został 
przez młodzież uporządkowa- 
ny. Posadzono również kwiaty. 

Zasługą młodzieży z tej 
szkoły było też ostatnio ura- 
towanie liczącego 1100 lat dę- 
bu „Mieszko”. stojącego przy 
ul. Nowoursynowskiej. Jest to 
drugi co do wieku (po .„Bart- 
ku”) dąb w naszym kraju. 
Specjalne fundamenty i beto- 
nowe podpory uchroniły drze- 
wo przed zniszczeniem. 

Wielu chłopców (dziewczęta 
stanowią tu nieliczny procent) 
po raz pierwszy weźmie udział 
w centralnych obchodach 
pierwszomajowego święta w 
stolicy. Tym bardziej więc 
starannie się do nich przygo- 
towują. Dekorują własną szko- 
łę, rozwieszają okolicznościowe 
afisze na korytarzach  szkol- 
nych. przygotowują emblema- 
ty. szturmówki itp. W sobotę 
młodzież zbierze się na uroczy- 
stym apelu. na który zapro- 


"24 £41 i wa; z 


Po konsultacji „Życia” . w 


Wojsko — nauka — zawód 


Przedstawiamy dzisiaj dalsze 
pytania i odpowiedzi z konsul- 
tacjj WOJSKO — NAUKA — 
ZAWÓD. Naszymi konsultanta- 
mi byłi: szef Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego — Warsza- 
wa płk dypl. mgr MARIAN 
POPIOŁEK oraz oficerowie te- 


go sztabu ppłk STANISŁAW 
KOLIŃSKI i mir CZESŁAW 
GÓRSKI. 


— Mój syn, w tym roku koń- 

czy Technikum Budowy Dróg. 
Czy może zdawać do Wojskowej 
Akademii Medycznej? 
Do WAM przyjmujemy 
przede wszystkim absolwentów 
Liceum Ogólnokształcącego lub 
szkoły o zbliżonym profilu na- 
uczania... 

— „Ale on ma zamiłowania w 

tym kierunku. Sam się uczy. W 
tym roku syn dostał wezwanie 
do wojska, ale bardzo chciałby 
zostać lekarzem. 
Jeśli ma aż tak wielkie za- 
miłowania do tego zawodu. ta 
postaramy się mu romóc. Pro- 
szę zwrócić się da Wojskowej 
Komendy Uzupełnień właściwej 
miejscu zamieszkania. 

— Jestem studentem I roku 
SGPi3. Chcę przenieść się na 
Wydział Polityczny WSO w Ze- 
grzu. Czy będę musiał ponow- 
nie zdawać eszaminy? 

— Jest to sprawa trudna, ale 
może się Pan ubiegać, oczywiś- 
cie nie tracąc miana studenta 

GPiS. 

— Czy na I roku WSO są 
stałe nrzepustki? 

Nie. Później na ogólnych 
zasadech 

-- Proszę o wyjaśnienie, kto 
może dostać się na WSO bez 
egzaminów? 

— Bez egzaminów wstępnych 
na I rox studiów w WSO przyj- 
mowani są laureaci lub uczest- 
nicy olimpiad przedmiotowych i 
konkursów organizowanych na 
szczeblu centralnym:  kadyda- 
ci, którzy zostali wytypowani 
przez kuratorła oświaty oraz 
kandydaci spośród żołnierzy, 
wytvnowani przez dowódcę jed- 
nostki. k 

— Czy synowie oficerów SĄ 
zwolnieni ze zdawania ezzami- 
nów wstępnych? k 

— Nie 

— Mój syn ukończył Liceum 
Medyczne. Ctkciałhy kontynuo- 
wać nauke na WAM. Pzriery 
już złożył. Czy ma szanse do- 
stania się? | 
Czy dobrze zrozumiałem 
Pani svn ukończył Liceum Me- 
dyczne? * 

— Tak, jest jednym z nie- 
wielu mażczyzn rielęgnizrzy. 
Proszę Pani do WAM 
orzyimuiemy iuż absolwentów 
Liceórr Osólnotształcących, 
więc Pani syn ma dużo więk- 
sze szonse na dostanie się 
Panie nułkowniku. czy 
duiewczeża moca być przyjmo- 
wane do woiska? 

— Nie. W wojsku kobiety słu- 
ża dobrowolnie, przede wszyst- 
kim w jednostkach saniternych, 
ale zawsze mo ukończeniu cy- 
wilnych szkół medycznych. 


| 


— Mój syn ma 15 lat. Czy 
może wstąpić do wojskowej 
Szkoły muzycznej? 

— "Tak, może. Jest taka szko- 
ła w Elblągu. 

ni Jakie musi spełniać warun- 

— Powinien posiadać obywa- 
telstwo polskie, wiek od 15 do 
18 lat, ukończoną szkołę podsta- 
wową. Ponadw wymagany jest 


dobry stan zdrowia, potwier- 
dzony przez wojskową komisję 
lekarską. 
— Jakie egzaminy go obo- 
wiązu ją? 


— Musi złożyć egzamin ustny 
i pisemny z języka polskiego i 
matematyki, z gry na instru- 
mencie, z wiadomości o muzy- 
ce. No i oczywiście musi mieć 
słuch i poczucie rytmu. 

— Jestem uczniem szkoły za- 
wodowej, ale jeszcze jej nie u- 
kończyłem. Czy mogę zdawać do 
szkoły chorążych? 

— Nie, jeszcze Pan nie może, 
Do szkół chorążych przyjmowa- 
ni są kadnydaci, którzy mają u- 
kończone co najmniej zasadni- 
czą szkołę zawodową lub dwie 
klasy szkoły średniej. 

— Proszę Pana, mój syn w 
czerwcu skończy 18 lat, Czy 
może być wzięty do wojska? 

— Dopiero w przyszłym roku. 

— Jest teraz w trzeciej kła- 
sie. On jest okropnie trudny. 
Jest olimpijczykiem, ale uczyć 
się nie chce. Chodzi do Techni- 
kum. Co mam zrobić? 

— Jeśli ukończył dwie klasy 
szkoły Średniej, to może starać 
się o przyjęcie do szkoły woj- 
skowej. . 

— Czy znaczy to, że możecie 
go wziąć? , 

— Nie. on sam musi wyrazić 
zgodę. Do służby zasadniczej 
możemy powołać go dopiero w 
przyszłym roku. 

— To co ja mam zrobić? 

— Proszę Pani, jeśli syn nie 
wyrazi zgody na szkołę wojsko- 
wa, radzę skontaktować się z 
Działem Oświaty „Życia War- 
szawy”. Na pewno tam coś po- 
radzą. 

— Jakie obowiązują warunki 
zdrowotne dla kandydatów na 
W5s0? Mój syn ma szkła —41,5. 


Czy dostanie się na uczelnię? 


— Proszę Pani, o tym zade- 
cyduje wojskowa komisja le- 
karska. Syn może już teraz 
zgłosić się do WKU skąd „zosta- 
nie skierowany na badania spe- 
cialistvczne. 

— Mój wnuczek idzie w tym 
roku de wojska. Chciałby nau- 
czyć się zawodu kierowcy. Czy 
jest to możliwe? 

— Gdyby zgłosił się do nas 
przed otrzymaniem karty po- 
wołania, wówczas skierowali- 
byśmy go na taki kurs organi- 
zowany przez LOK. Teraz jest 
już za późno. 

— Czy żołnierz służby zasad- 
niczej może podjąć studią Za- 
oczne? 

Tak, ale tylko za zgodą 
dowódcy jednostki. y 

Oprac. Krzysztof Górski 

Mirosław Machnacki 


Uczniowie 1Il klasy o specjalności mechanik kierowca pojazdów budowlanych Już wkrótce 


Fot. Ryszard Przedworski 


szono obok władz oświatowych 
także przedstawicieli Zjedno- 
czenia Miejskich  Przedsię- 
biorstw Budowlanych. 

W pochodzie młodzież ze 
szkoły przy ul. Sandomierskiej 
można będzie łatwo poznać po 
dżinsowych strojach, które o- 
trzymali niedawno w miejsce 
tradycyjnych mundurków. (alr) 


Dla kandydatów na PW 


Do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie jeszcze daleko, 
ale czas najwyższy zacząć 
przygotowania. Jak zwykle or- 
ganizacja studencka przychodzi 
kandydatom z pomocą propo- 
nując absolwentom szkół 
średnich kursy  przygotowaw- 
cze. Rada Uczelniana SZSP Po- 
litechniki Warszawskiej propo- 


nuje „powtórkę” z matematy- 
ki i fizyki w dniach 15—39 
czerwca. 


Kandydaci spoza Warszawy 
ubiegający się o zakwaterowa- 
nie na czes trwania kursu po- 
winni przysłać do 25 maja pi- 
semne zgłoszenia z podaniem 
dochodów na jednego członka 
rodziny. Adres: Komisja Nauki 
Rady Uczelnianej SZSP PW, 
00-561 Warszawa, Pl. Jedności 
Robotniczej 1, pok. 140. 

Pozostali kandydaci zapisy- 
wać się będą mogli 5 i 6 
czerwca w godz. 12—17 w Ma- 
łej Auli PW. 


Kiermasz dziewiarstwa 
w „Marionetce” 


W sklepie z odzieżą młodzie- 
żową  _„Marionetxka”, przy pl. 
Konstytucji rozpoczął się wczo- 
raj tydzień „Cotexu”. Jeden z 
najmłodszych w kraju zakła- 
dów  dziewiarskich w  Piocku 
zorganizował tu kiermasz swo- 
ich najnowszych wyrobów. W 
sprzedaży znalazło się 2,5 tys. 
rozmaitych swetrów, bluzek, 
garsonek, w 12 wzorach, o łącz- 
nej wartości ok. 1,5 mln zł. 


Surowcem używanym do ich 
produkcji jest anilana, którą 
miesza się z wełną, bistorem, 


elaną, stiłonem czy bawełną. 


„Cotex” od blisko  roxu 
współrracuje ze tołecznym 
Przedsiębiorstwem Handlu 


Wewnętrznego. Wspólnie wyko- 
nuje się projekty kolekcji. W 
ub. roku sxlepy tego przedsię- 


biorstwa otrzymały z zakładu i 


5,5 tys. wyroków. (an) 


Występ łódzkiego Teatru Nowego . 


Hryderyk i inni 


Nowaczyński napisał sztukę 
o Fryderyku w duchu przeko- 
ry, przeciw opiniom oficjalnej 
niemieckiej historiografii, pro- 
mieniującym na Europę, a 
przyznającym królowi Prus ' — 
znamiona wielkości. Sztuka wy- 
kazywała jasno, że współtwórca 
rozbiorów Polski był monar- 
chą nie tylko małym, ale i zło- 
śliwym, małostkowym. Dowo- 
dzi tego postępowanie wobec 
bezbroaneg0,-- a"- tak: ' przecież 
zasłużonego przemysłowca, Go- 
tzkovskiego, znęcanie się nad 
jego córkami, snobizm literacki 
i muzyczny, dewaluacja własnej 
waluty, serwilizm wobec caro- 
wej, rasistowskie zapędy, głu- 
cha nienawiść i zawiść wobec 
Polsxi. 


Być może, że efektowność roli 
Fryderyka pociągała  ówcze- 
snych aktorów. Solski był nią 
zachwycony. Cała tradycja in- 
terpretacyjna na naszej scenie 
rozwijała się w tym duchu. 
Szanuję więc niezależność i 
śmiałość dyr. Kazimierza Dej- 
mka, który, w spektaklu łódz- 
kiego Teatru Nowego zaprezen- 
towanym gościnnie w Warsza- 
wie, inaczej ujął problemy sta- 
nowiące osnowę utworu. Skre- 
ślił trzy role, z których co — 
najmniej dwie, mocno się wią- 
żą z problemem  fryderyciań- 
skim: starego von Zietena, Luc- 
chesiniego i Gotzkovskiego. 
Wielka scena Zietena z królem, 
choć kończy się załamaniem 
adwersarza, służy tym mocniej- 
szemu zdemaskowaniu monar- 
chy. 


Natomiast więcej miejsca, niż 
zazwyczaj, zajmują w spektak- 
lu Teatru Nowego, sprawy Kra- 
sickiego i generałowej Skórze- 
wskiej. Co do biskupa Warmii, 
jestem przekonany, że pamtfle- 
ciarski ton  Nowaczyńskiego, 
stanowiący wyzwanie wobec 
opinii krakowskiej, był prze- 
jaskrawiony. I pełny nieparo- 
zumień. Zasługi poety, twórcy 
„Doświadczyńskiego” i hymnu o 
miłości Ojczyzny, przeważały. 
Jego zachowanie wobec króla 
nieraz bywało godne. Można się 
powołać ną opinie, zawsze prze- 
cież obiektywnego i przenikli- 
wego autora, dobrze rozumieją- 
cego epokę, Tadeusza £Ło- 
palewskiego oraz na Świa- 
dectwo zagraniczne: Pauł Ca- 
zina (w jego ogromnej mono- 


grafii 
nej — na początku ostatniej 
wojny). i 


Co do generałowej, jej akcja, 
u Nowaczyńskiego dość epizo- 
dyczna, jest jednak — chwiej- 
na. Wcałe nie tak filopruska, 
jakby się mogło wydawać. Z 
tego też zapewne powodu Róża 
Czaplewska ujmuje rolę dość 
dyskretnie, z umiarem, dysku- 
syjnia Skrępowany mi się też 
wydał Janusz Kubicki, jako 
Krasicki. Trzeba przyznać, że 
mocno zabrzmiały  kontrargu- 
menty dwóch innych postaci. 
Replika generała-adiutanta Bi- 
schofswerdera przeciw bronią- 
cym Prus oracjom Krasickiego 


czy Skórzewskiej była tak su- B 


gestywna w ustach świetnego 


aktora, Józsfa Duriasza, dyspo- £ 


nującego romantycznym głosem, 
ża wywołała na sali grzmiące 
oklaski. Pięknie i mądrze bronił 


sprawy Mowińskiego — Włady- 6 


sław Dewoyono. 


Faxtem jest, że łódzki wyko- | 


nawca roli Fryderyka, Seweryn 
Butrym, dał postać umiejętnie 
opracowaną, próbującą bronić 
swych racji. Znakomita dyk- 
cyjnie, poprowadzona dyskret- 
nymi środkami rola ta konsek- 
wentnie zmierza do finału, w 
którym Fryderyk, po tragicznym 
geście młodego oficera, przeciw- 
stawia „złotej wolności  pol- 
skiej” „złotą karność pruską” 
Zakończenie jest w tekście in- 
ne, dużo ostrzejsze i bardziej 
wobec króla krytyczne. Trud- 
no się o to spierać. Myślę jed- 
nak, że intryga na tym polega- 
jąca, że wybór oficera stawia 
go arcyprzewrotnie w sytuacji 
tragicznej, przekracza granicę 
„złotej karności”. Świadczy na- 
wet o sadyzmie. Może podobna 
atmosfera pruska wyjaśnia póź- 
niejsze samobójstwo autora 
„Księcia Homburgu” (gdzie o 
podobny dylemat chodzi), Hen- 
ryka Kleista? 


Dyskretnie, w półcieniu, ry- 
suje się architektura pałacu 
Sans Souci, skomponowana 
przez Zenobiusza Strzeleckiego. 
Na tym tle, w doskonale skon- 
trastowanej grze reflektorów, 
„grają” na pierwszym planie — 
barwne kostiumy 1 mundury. 
Znakomity efekt plastyczny! 


RADOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 
w Radomiu, ul. Toruńska 12 


informuje, że prowadzi na rok szkolny 1978/79 


NABÓR KANDYDATÓW 
DO KLAS WLASNYCH 
W ZAKRESIE 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 


prowadzonych przez Zespół Szkół Budowlanych w Rado- 
miu uł. Kościuszki % i Zasadniczą Szkołę Zawodową w 


Końskich ul. Warsztatowa 2- 


Naukę prowądzimy w zawodzie: 


© MURARZ PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 


Przyjęcie kandydata odbywa się na podstawie złożonych 
dokumentów w kancelarii wymienionych szkół, bez egza- 
minów wstępnych. 

Uczniowie naszych klas — zgodnie z odpowiednimi prze- 


pisami, otrzymują wynagrodzenie miesięczne 
świadczenia socjalne, wynikające z Układu 
Pracy w Budownictwie. Dla uczniów 


oraz inne 
Zbiorowego 
zamiejscowych ZSZ 


w Końskich zapewniamy otrzymanie miejsca w kwaterze, 
natomiast uczniom ZSB w Radomiu, zapewniamy odpłatnie 


miejsce w internacie. 


Bliższych informacji na ten temat udziela Dział Spraw 
Pracowniczych Przedsiębiorstwa — pokój nr 411 tel. 211-01 
w. 14, ewentualnie sekretariaty wymienionych szkół. 
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nieprzypadkowo  wyda- 


Ę 


H 00-97, 
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NR 99, 27 KWIETNIA 1978 R. 


ŻYCIE RADOMSKIE 


CO I GDZIE 


RINA: 
Bałtyk — „Czarny korsarz”, 
prod. włosk. lat 15, godz. 9.30, 13.30 
i 15.30. „Taksówkarz”, prod. USA, 
lat 18, godz. 11.30, 17.30 i 19.30. 

Przyjażń: „Rywalka”, prod. 
franc. łat 15, godz. 13.50, 17.30 
1 19.30. 

Pokolenie „„Powrót Robin 
Hooda”, prod. ang., lat 12, godz. 
9, 11 £ 13. „„Powrot straconych”, 
prod. jug., lat 12, godz. 153, 17 i 19. 

Odeon „Transzmerican  ex- 
pres”, prod. USA, lat 1i, godz. 
15.30. 17.30 i 13.30. 

Heł — „Terror  Mechagodzilli", 
prod. jap., b/o, godz. 9 i 13.30. 
„Zwycięzca”, prod ZSRR, lat 12. 
godz. 13.39. „iiażdy ma swoje pie- 
kło”. prod. france. lat 18, godz. 
15.20, 17.30 i 19.30. 

Walier — „Wezwij mnie w świe- 
tlistą dal”. prod. ZSRR, lat 12, 
godz. 16 i 138. 

„niewa: „Płonący wieżowiec”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15.30 i 
18.30. 


WYSTAWY 


Muzeum przy uł. Nowotki 12 

wystawa pn. Polskie malar- 
stwo dwudziestolecia międzywoa- 
jennego ze zbiorów Muzeum 
Sztuzi w Łodzi. 

Witryny Pieastyczne „ARTU” 
malarstwo Haiiny Krysińskiej. 

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Ekspozycja fotograficzna pn. Salo- 
ny BWA w Polsce Prezentuje 
obiesty, wnętrza oraz najciekaw- 
sze ekspozycje BWA w XXX-ieciu 


Polski Ludowej. 

Klub „Relaks”: Wystawa foto- 
grafii Krzysztofa Rosińskiego 
BUFFO, 


DYŻURY APTEK 


Apteka nr 15 przy pl. Konsty- 
tucy" s nr 10%przy”*pl. Zwyz 


cięstwa 7. 

Doraźna pomoc pedłatrycz= 
na ul Tochiermana. Punkt 
pemccy doraźnej internistycznej 
ambulatorium Pogotowia Ratun- 
kowego przy ul. Tochtermana, 
Pogatoewie Dantystyczra czynne 
codziennie w godz. 21—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In- 
formacja Służby Zdrowia 406-737. 

TELEFONY": 


Pogotowie ratunkcwe 999. straż 
pożarna 993. posterunek MO 997, 
»ogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, komenda MO  291-91 lub 
251-56, pozoiowie energetyczne 931, 
pogotowie energetyki cieplnej 
WPEC 9293. pogotowie gazowe 
czynne codziennie w godz. 7—15 
(317-17), 'w godz 23—7 rano 
1994-70), w niedziele 1 święta 
pogotowie kanalizacyjne 
400-65, informacja usługowa 
2671-85, postoje taksówek: przy 
pl. Konstytucji 223-52, przy 
dworcu PKP 268-848, przy Żwir- 
Wigury 418-10. informacje 
PKP 2289-50, PKS 287-76. 
BIAŁOBRZEGI , 


„Pilica” — „Morderstwo 
prod. ang., 


Kino e 
w Orient Expressie”, 


) lat 15, godz. 18 i 20. 


"elefony: pogotowie ratunkowe 
103 milicyjne 937, straż pożarna 
€33. nczotowie erergetvczne 530, 
posterunek energetyczny 536, po- 
stój taksówek 725, zajazd myśliw- 
ski 4ł1, sklep Dacia” 142. 

GAR3BATRA 

Kino „Łas”*: ..Pani minister tań- 
NĘĘS prod. pol. łat 12, godz. 17 

19. 

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, cŚro- 
dek zdrowia 23, postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożar- 


na 8. 
GRÓJEC 

Rino „Odra”: ./Zaufanie”', Dzać. 
slad 
prod. rum. Iat 18, godz. 17 i 19. 
"elefony: pogotowie MO 987, 
ratunkowe 999, straż pożarna 994, 
21-05, biblloteka 23-56. 
dworzec PKS 24-61, dom kultury 
21-97, kino 2'-62, ośrodek 7dro- 


p wia 22-24, postój taksówek 23-11, 
nrzychodnia rejonowa 22-88, CPN 
24-02. 

KOZIENICE 
Kino „Znicz”: .,Superexpress w 
niebezpieczeństwie”, orod. jap. 
lat 15, godz. 17.30 i 19.30, 
Telefonv* pogotowie ratunkowe 


999, posterunek MO 997. straż po- 
Żarna 998. pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 ; 3701, kino 
23-41, muzeum regionalne 33-72, 
przychodnia rejonowa 22-94 i 22-86 
vrzad miasta t gminy 21-23, szpital 
26-36, żłobek 30-41. 
JEDLNIA LETNISKO 

Telefony: avteka 48. izba poro- 
dowa 14. nosterunek MO 7. ośŚró- 
dek zdrowia 23, restauracja „Le- 
śna” 110, straż pożarna 8. urząd 
gminy 56, dworzec PKP 5. 

JEDLIŃSK 

Telefony: kierunkowy 101. ap- 
teka 29, posterunek MO 77, ośro- 
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
urząd gminy — naczelnik 89, za- 
kład energetyczny 60, restauracja 
SLUrYSTASK 141 

NOWE MIASTO 


Kiro „Pilica? „Najlepsze w 
świecie”. prod. poł., b/o, godz. 
15.30, 17.50 1 19.30. 

Telefonv: apteza 4f. biblioteka 
miejska 22 dworzec PKS 97. go- 
spoda 46, kawiarnia 160, kino 97, 
posterunek MO 7. stacja kolejo- 
wa PKP 5, straż pożarna 8, 
szoita] rejonowy 55. posterunek 
energetyczny 27, postój taksówek 


88, przychodnia rejonowa 45. 
MOGIELNICA 

Kino „„Zwycięstwo” — „Tato, 

tato ja już wyszłam za maż”, 


prod. bułg. łat 12, godz. 17 4 19. 
Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8. kino 44. ośrodek 
zdrowia 11 posterunek MO 7, Sta- 
cja PKp 5. straż pożarna 88, urzad 
fminy — nacze!nik 149. księgarnia 
61, rej. przychodnia B0. 
LIPSKO 
Kino  „Szarotką” „Rebus”, 
prod. pol., lat 15, godz. 17 £ 19. 
Telefony: apteka 62. dom kul- 
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
komisariat MO ałarmowy 01, 
dworzec PKS 206, pogotowie ra- 
tunkowe 09, posterunek energe- 
tyczny 161, postój taksówek 136, 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna 08, szpitał — dział po- 
mocy doraźnej 09. 
PICNRI 


Kino „Chemik — „Akcja pod 
Arsenałem”, prod. pol. lat 12, godz. 
1417197 

Telefony: pogotowie MO 307. 
pogotowie ratunkowe 309, straż 
pożarna 308, apteka 310, bibliote- 
ka 532, księgarnia 511, posteru- 
nek energetyczny 306, postój tak- 
sówek 268, przychodnia rejono- 
wa 323. restauracja ..Adria” 552, 
stacja PKP 1315, CPN 246, izba 
porodowa 548, urząd gminy 
naczelnik 513, kierunkowy 12. 


SKARYSZEW 


Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29, urząd miasta i gmi. 


ny 89. 
WARKA 
Kino „Przyjaźń — „Powodze- 
nia stary”, prod. france. lat 15, 
godz. 17 i 18. 


Telefony: apteka 38, izba poro- 
dowa 133, kawiarnia 266, posteru- 
nek MO 7, muzeum im. Pułas- 
kiego 267, ośrodek zdrowia 21, 
pogotowie ratunkowe 9. przycho- 
dnia rejonowa 270, restauracja 
„Turystyczna'” 53. stacja 8, CPN 
120, stacja PKP 12, stanica wod- 
na PTTK 14. 

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni poświątecznych w godz. od 


10—1%. Ekspozycja zmienna 
Kazimierz Pułaski i udział Po- 
laków w życiu politycznym, kul- 
turalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych. 


PRZYTYR 
Telefony: apteka 24, posterunek 
NMO 77, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88. 


WIERZBICA 

Telefony: apteka 1, izba poro- 
dcwa 11. posterunek MO 7, ośro- 
des zdrowia 1%, pogotowie ener- 
getyczne 21, restauracja „Niespo- 
dzianka” 34, urząd iny — na- 
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
25. 


SZYDŁOWIEC 

Kino „Górnik* — „Powrót ró- 
żowej pantery'. prod. ang. lat 12, 
godz. 16, 18 i 20, 

Telefony: apteka 55, lub 102, 
dom kultury 2ię, posterunek MO 
Gz, pogotowie Tatunzowe 09, 
straż pożarna 08, przychodnia re- 
jonowa 303. stacja CPN 166, PKP 
95, Muzeum 233. 

dluzeum Ludcwych Instrumen- 
tów Muzycznych — Polskie In- 
sirumenty Muzyczne i wnętrza 
zamskowe czynne ccdziennie w 
gadz. 3—15.30, w sobety od I0—:3, 
poniedziałki i dni poświąteczn 
— nieczynne. 


PRZYSUCHA 


Kino „Zachęta” „Godzilla 
con:ra Gizan”, prod. jap., lat 12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.20. 

Telefony. DOS! 3: UDCR 
pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08, apitexa 229, bibliote- 
ka 220, dem kultury 473, dwo- 
rzec PKP 62. izba porodowa 317, 
kino 447, ośrodek zdrowia 313, 
pogotowie energetyczne 311, 
przyctodnia rzjonowa 496 stacja 
PKP 244, CPN 316. urzad miasta 
1 gminy — naczelnik 427. 


MO m 


ZWOLEŃ 


wie 


Kino „Św! „„Lokator”, 
prod. franc., lat 18, godz. 17 1 19. 
Teisgiony posterunek MO 994. 
straż pożarna 2833, pogotowie ra- 
tunkowe 959. aptaza 24-19. postój 
taksówek 27-08, restauracja „Go- 
tardztanka” 25-52, szpital 20-37, 
zakiad energatyczny 23-67. 

Muzeum im. Jana Kochanow- 
skiego w Czarnolesie — Jan Ko- 
chanowskłi życie i twórczość, 
Punkt Muzeum Okręgowego 


tradycje rewolucyjne zięmi ra- 
domskiej w dokumencie, 

I-ŻA 
Kino „Zamek — nieczynne. 
Telefony zpleka ś'  biblicteka 
206, dom kultury 108, dworzec 


PI£P 261, pogotowie energetyczne 
31, pogotowie ratunkowe 03, ki- 
no 77, urząd gminy 136, restaura- 
cja „Zamkowa” 132. 

UWAGA: Kalendarzyk Ssporzą- 
dzono ra podstawie informacji 
zeintereszwanych instvtucji. Kie- 
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmien pregramu. 


RADIO 


Program I 


Wiad.: 6.00 7.00 8,00 9.00 1000 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.09 21.00 22.00 23.00 

5.05—6.00 Zielone Studio Rozmait. 
roln. 6.00—9.00 Sygnały dnia 9.05— 
—11.40 Cztery pory roku 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
i ze świata 12.25 Mel. 12.45 Rolni- 
czy kwadrans 13.00 Dla kl I i r 
(wych. muzyczne) 13.20 Spotkanie 
z folklorem 13.40 Kącik melomana 
14.00 Studio Gama 14.20 Studio Re- 
laks 14.25 Studio Gama 15.05 Ko- 
respondencie z zagranicy 15.10 Stu. 
dio Gama 15.55 Człowiek I środo- 
wisko _ 16.00—18.25 "Tu  Jedvnka 
17.50—19.00 Radiokurier 18.33 Kone. 
życzeń 19.15 Muz. !9.40 Z zesp. 
„Sami Swot'* 20,05 Dep. na zamó- 
wienie 20.20 Wybitni soliści w re- 
pertuarze popularnym 21.05 Kro- 
nika sportowa 21.15 Piosenki 22.00 
Z kraju i ze świata 22.23 Kielce 
na muzycznej antenie 23.09—23.59 
Wita Was Polska 23.15 Konc. ży- 
czeń od Polonii zagranicznej dia 
rodzin w kraju. 


Program nocny 

0.08 Początek programu. 

0.97 ITalendarz 

Wład. i inf. dla kierowców 0.01 
2.00 3.00 

wiad.: 1.00 4.00 5.00 

0.12 1.05 2.66 3.06 — Noc z me- 
lodią i piosenką z Lublina. 


4.00 Sygnaiy dnia — pierwszej 
zmianie. 
Program II 
(Od godz. 8,00—-14.10 przerwa 


konserwacyjna radiostacji) 
Wlad.: 4.30 5.20 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30 
4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i bropozycje 5.43 
Muz. wycinanki 6.00 W kilku tak- 
tach w kilku słowach 6.10 Kalen- 


darz 6.15 Mel — Budapeszt 6.33 
Gimn. 6.45—7.10 Mistrzowskie mi- 
niatury instr. — tylko na UKF 


6.45—7.10 WORT 7.15 Piosenki 7.35 
Małe muzykowanie 8.00 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 Problemy kultury 
fizycznej 9.50 Tu Radlo — Moskwa 
10.00 Kronika kulturalna 10.15 
Wiersze Pierre Rewerdy 10.30 Z 
nagrań Wild Bill Davisona 10.46 
Nie ma marginesu 11.00 Artur Ho- 
negger — III Symfonia — ,„Litur- 
giczna' 11.35 Poradnia Rodzinna 
11.40 Muz. Rzeszowskie 12.05 
Koncert na obój i orkiestrę 12.25 
„Niezwykły marsz! — fragm. 12.45 
Miniatury muz. 13.00 Ludzie ze 
społecznym mandatem 13.10 Muz. 
13.35 Ze wsi i o wsi 13.0 Gaetano 
Donizetti — Scena oraz duet Leo- 
nory I króla z II aktu opery „Fa- 
woryta' 14.10 Więcej, lepiej, no- 
wocześniej 14.25 Muz. Telemenna 
15.20 Miniatury fortevoianowe Beli 
Bartóka 15.30 Studło Plus 16.10 Syl. 
wetka kompozytora Eduard Lalo 
16.20—17.00 Utwory fortepianowe 
Beethovena  16.40—17.00 Na War- 
szawskiej Fali — na fal Średniej 
17.00 Twarze jazzu 17.20 „Bohater 
na ośle” frag. 1 pow. 18.00 Stoł. 
aktualną. muz. 18.25 Płebiscyt Stu- 
dia „Gama” 18.30 Echa dnia 18.40 
Śladem inwestowanych miliardów 
19.00 Po VII Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym — POz- 
nań 1977 19.40 Dźwiekowy Plakat 
Reklamowy 19.55 Katalog wydaw- 
niczy 20.00 Studio Relaks 20.20 Fr. 
Liszt: „„Annees de  pelierlinge” 
20.45 Fr Schubert — XIV Kwar- 
tet smyczkowy d-moll „Śmierć 
1 dziewczyna” 21.30 Wiadomości i 
inf. sport. 21.40 Mój ojciec — wspo-= 
mnienie Wandy Malcer 22.00 Książ- 
ki. które na was czekają 22.30 
Wiersze 22.40 „Szalejący reporter" 
— mag. 23.10 Tomśs Marco ,,Esco- 
rial'' na ork. symf. 23.35 Co sły- 
chać w świecie 23.40 Muz. 


Program III 


Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 
12.00 15.00 17.00 29.30 22.00 


5.05—8.00 Między snem a dniem 
5.50 Gimn. dla leniwych 6.30 Po- 
lityka dla wszystkich 8.05 Co kto 
lubi 9.00 „Tango November'* 
odc. 9.10 Wokalistyki Orkiestry 
Duke'a Ellingtona 9.39 Nasz rok 
%8-my 9.45 Dawne tańce ł melodie 
10.35 Kiermasz płyt 11.00 Margaret 
Mitchell „Przeminęło z wiatrem” 


odc. 11.30-11.25 W tonacji Trójki 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
Lato po wojnie — odc. 14.00 Mi- 


strzowie batuty Fritz Reiner 
15.05 Z archiwum włoskiej piosen- 
ki 15.25 Gra zespół Extra Ball 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki 16.90 
Pasja życia — rep. 16.20 Muzyko- 
branie 16.45 Nasz rok 78-my 17.05 
Muz. 17.40 Wszystkie drogi prowa- 
dzą do Nashville 18.10 Polityka 


dla wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19.0 Książka tygodnia — „,Zbroj- 
ne dzieciństwo" 19.15 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża 19.35 Opera 
tygodnia — Giuseppe Verdi „Tru- 
badur'' 19.50 „Tango November” 
— odc. 26.00 Mini-max 20.35 Fotg- 


plastykon — „Tam, gdzie topią 
zlego boga' 21.00 Reminiscencje 
muzyczne: Malcolm gra Bacha, 


Haendla 1 Anglików 22.08 Fakty 
dnia 22.08 Georges Moustaki 22.15 
Interradio 23.00 Wiersze 23.05—24.00 
Między dniem a snem ok. 23.45 
„Mistrzostwo cieśli”, 


Program IV 


SA: 6.10 12.00 15.00 16.00 18.80 
6.66 „Vademecum rolnika” 6.15 
Dla nauczycieli 6.30 Rytm i pio- 
senka 6.45—7.40 WORT 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 Śpiewa Z. Wodecki 
8.10 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
„Samoksztzicenie indywidualne" 
8.25 Claude Debussy -- Korowody 
wiosenne z cyklu „Images 8.33 
W kręgu spraw rodzinnych — 
Jeszcze niedorośli 8.53 Graj kapelo 
9.00 Dla kl. III t IV (jęz. polski) 
.25 Nowe nagrania radiowe 10.00 
Dla kl. VIII (gcografia) 10.50 Estra- 
da przyjaźni 11.60 Dla k!tasy IV 
liceum (jęz. polski) 11.50 Przypo- 
minamy „Wołnego strzelca” 12.05— 
—12.5 WORT 13.00 Jez. hiszpański 
13.13 Pieśni ludowe Ameryki 13.30 
Tu Studio Stereo 15.05 „Kalejdo- 
Skop" -— słuch. 16.05 Moje hobby 
16.25 Jęz. niemiecki 16.40—18.20 Pr. 
WORT 10.25 Iklub pod znaklem 
zapytania 19.15 Jęz. rosyjski 19.30 
Dyryguje S. Skrowaczewski 20.10 
Guilzume de Machaut: Rómede 
de Fortune 21.10 Horyzonty Muzy- 
ki 22.00 A. Borodin: — Tańce po- 
łowieckie z II aktu opery „Kniaź 
Igor" 22.15 Postawy £ wzory 22.35 
„Uparci' — opow. 22.50 Fritz Krej- 
sler: „Ia gitana” — na skrzypce 
i fortepian. 


TELEWIZJA 


Program I 


10.30 „Pod gruszą” 

— fllm fab. prod. NRD (powt. 
z 25.1V.78) (kolorj 

14.55 Program dnia 

15.00 Mieiodie 
Rzecz Muzyczna — Słupsk (cz. II) 

15.350 Sztuka na co dzień 
— reportaż z Zakładu Szkła Ar- 
tystycznego w Połanicy (kolor) 

16.06 Dziennik (kolor) 

16.18 Obiektyw 

Program stołecznego woje- 
wództwa warszawskiego 

16.39 Dla młodych widzów: 

— Bratek przy kominku — a w 
nim m. in. Disneyłand 
„Walka o przetryvanie' — fill 
prod. USA (kolor) 

17.55 Sprawozdanie z meczu piłki 
nożnej Hiszpania — Meksyk (ko- 
lor) 

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 

19.00 Dobranoc dia najmłodszych 
(xolar) 

19.10 Siódemka 

19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor) 

20.20 Teatr Sensacji 
Jocelyn ł Kester Brent 
— Maximatie 

22.00 Pegaz 
— aktualna publicystyka kultu- 
ralną (kolor) 

22.45 Dziennik (kolor) 


m 


Prcgramy oświatowe 


6.00 RTSŚ 
Matematyka, sem. IV 
6.30 RTSŚ 
Wskazówki metodyczne. sem. IV 
Planujemy da!sze samokształce- 
nie 
9.00 Dla szkół: 
Język polski kl. I lic.d ; 
10.05 Dla szkół: 
Historia kl. VI 
12.09 Dla szkół: 
Język polski, kl. VIII 
— Julian Tuwim 
12.55 Dla szkół: 
Język polski kt. 1—II lic. 
— Reportaż 
13.25 RTSŚ 
Język polski, sem. 11 
— Dziady cz. III 
— Sceny symboliczne 
12.55 RTSŚ 
Matematyka, sem. II 
— Równanła i nierówności 


Program II 


16.05 Program dnia 
16.10 Dla miodych widzów; 
— Paragrafy i my 
16.40 Kino Filmów Animowanych 
(kolor) 
14.10 I co dalej kierowniku 
— Czy kierownik winien 
Program publicystyczny 
17.40 Magazyn Morski 
18.10 Paryscy Mohikanie — ode. III 
Film fab. prod. TV CSRS 
Reż. — Igor Ciel 
15.00 Program lokalny 
19.0 Dobranoc dla 
(kolor) 
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor) 
20.39 NURT 
Naukt polityczne 
— Zasady i kierunki polityki za- 
granicznej PRL. 
Wykł.: prof. dr Marian Dobro- 
sielski 
21.00 NURT 
Filozofia 
— Marksistowska teoria pozna- 
nia a zagadnienia prawdy 
wzglednej ł absolutnej 
Wykł.: doc. dr hab. Wiesław 
Banasiewicz 
21.30 NURT 
Nauczanie początkowe 
— Krzewienie kultury fizycznej 
Wykł: doc. dr Wacław Gniew. 
kowskt (kolor) 
22.00 24 Godziny (kolory 
22.10 W Starym Kinie 
— Wielka parada 
Film fab. prod. USA 
Reż. — King Vidor. 
Wyk.: John Giibert, Rene Ado- 
ree 


najmłodszych 


Podziękowanie 


za udział w żałobnym 

nabożeństwie t pogrzebie — 
Radzie Zakładowej NBP, 
szczególnie panu Bronisła- 
wowi Kochańskiemu i Ko- 
legom, Koleżankom Zmar- 
łej, pani Bogdanie Kijew- 
skiej siostrze oddziałowej 
Domu Opieki Społecznej na 
Struga oraz personelowi 
tego domu za ofiarną i 
troskliwą opiekę w czasie 
długotrwałej choroby 


S.+P. 


HELENY 
MIGRALEWSKIEJ 


podziękowanie składa 
wdzięczna 


siostra i matka 
R-726504-1 


Ogłoszenia irobne 


Sprzedam Syrenę 105, Wiad.: Wa- 
laszczyk Tadeusz. Strzałków 3/1 
gm. Wolanów. R-726506-1 


Sprzedam Volkswagena 1200. Ra. 
dom ul. Zgodna 2a. R-T26505-1 


Zamienię dwa mieszkania oddziel. 


ne pokój z kuchnią na jeno 
dwu lub trzypokojowe. Tel: 
425-357 po 16, R-126503-1 


ŻYCIE RADOMSKIE 


Odezwa 
Wojewódzkiego Komitet 
Obchodów Święta 1 Maja 


[- 
w Radomiu 
| MIESZKAŃCY WOJEWÓDZTWA RADOMSKIEGOI 


Po raz trzeci obchodzić będziemy w naszym wcjewódz- 
twie robotnicze święto 1 Maja. 

W pochodzie pierwszomajowym zamanifestujemy wszyscy 
patriotyczną jedność w budowie  secjalistycznej Ojczyzny, 
chęć służenia jej ofiarną i wydajną pracą, naszą niezłom- 
ną solidarność w walce o prawo człowieka do pokojowego 
Życia, Uczestniczyć będziemy w pochodzie z przeświadcze- 
niem, iż nasz wysiłek i dokonania dobrze służyły Polsce i 
Polakom, 

Każdy dzień rzetelnej pracy robotnika i inżyniera, rolni- 
ka, nauczyciela i łekarza pomnażać będzie dorobek naszego 
kraju i wejewództwa. Wiele udało nam się wspólnym tru- | 
dem osiągnąć i zmienić na lepsze. Zdajemy sobie również 
sprawę z tego, że do zrobienia zostało jeszcze dużo, mamy 
świadomość wysiłku, który nas czeka, Od nas samych, od 
naszej pracy, zapału, zaangażowania zależy jak szybko Ra- 
dom i województwo wzbogacać się będzie o nowe osiedla 
mieszkaniowe, szkoły, szpitale, domy kultury. Tak więc 
wszyscy razem i każdy z osobna na swoim stanowisku pra- 
cy winniśmy zastanowić się co uczynić należy, aby Polska 
rosła w siłę, a ludzie żyli dostatniej. 

Doniosłość tegorocznego Święta Pracy podkreślają obcho- 
dzone w tym roku ważne rocznice — 60-lecie odzyskania 
niepodległości Polski i 30-lecie zjednoczenia ruchu robotni- 
czego. 

Przypominają nam one drogę jaką naród polski przeszedł | 
od wewnętrznego rozkicią do jednolitego, zwartego socja- 
listycznego państwa polskiego, W obcelodach tegorocznego 
Święta 1 Maja ukazywać więc będziemy nasze dokonania 
i sukcesy. 


MIESZKAŃCY ZIEMI RADOMSKIEJ! 


W pochodzie pierwszomajowym zamanifestujemy naszą 
przyjaźń i braterstwo z narodem radzieckim i solidarność 

| z klasą robotniczą całego świata, 

W dniu Międzynarodowego Święta Pracy przekazujemy 
najserdeczniejsze pozdrowienia 1 najgorętsze życzenia kla- 
sie robotniczej obwodu winnickiego oraz ludziom pracy ok- 

| ręgu Magdeburg, z którymi łączą nas szczególne więzi przy» 
jaźni i owocna współpracą. 


MIESZKAŃCY WOJEWÓDZTWA RADOMSKIEGO! 


W przeddzień majowego święta ludzi pracy składamy 
całemu społeczeństwu ziemi radomskiej, wszystkim ludziom 
rzetelnego trudu serdeczne podziękowania za dotychcza» 
sowy wysiłck i wspó!lne dokonania oraz przekazujemy naj- 
serdeczniejsze życzenia pomyślności £ sukcesów w pracy 
i codziennym życiu. 

Za kilka dni, z poczuciem dobrze spełnionego obowiązku, 

| z wiarą w pomyślną realizację naszych zamierzeń, w od- 
świętnym i radosnym nastroju zamanifestujemy naszą jed- 
ność masowym udziałem w pochodach i wiecach pierwszo- | 
majowych. 

NIECH ŻYJE I MAJA — DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEJ 
SOLIDARNOŚCI WSZYSTKICH LUDZI PRACY! 

NIECH NASZA PRACA, NASZ PATRIOTYZM DOBRZE 
SŁUŻĄ SOCJALISTYCZNEJ OJCZYŹNIE! 


Cd I maja „9” do śródmieściu 
Przed zmianą trasy „TI” 


Jak poinformował nas za- 
stępca dyrektora d/s eksploa- 
tacjji w Wojewódzkim Przed- 
siębiorstwie Komunikacji 
Miejskiej w Radomiu mgr inż. 
Jan Romaszkiewicz od 1 man 
ja br. zmieniona zostanie tra- 
sa linii nr 9. Odtąd „9 kur- 
sować będzie z osiedla „Ustro= 
nie” ulicami: PCK, Aleją 
J. Grzecznarowskiego (dawna 
Szkolna), Dowkontta, Ponia- 
towskiego, Traugutta, Mickie- 
wicza, Sienkiewicza, Nowotki, 
pl. Konstytucji, Kełles-Krau- 
za, Struga, Kozienicką przez 
Rajec do Antoniówki. 


Zmiana ta wprowadzona z0= 
staje w odpowiedzi na od da- 
wna wysuwane postulaty ze 
strony mieszkańców  „Ustro- 
nia”, którzy domagali się 
zwiększenia możliwości do- 
jazdu autobusami WPKM do 


Śladami Hubala 
Wycieczka PTTK 


30 bm. przypada rocznica 
śmierci mjr. Henryka Dob- 
rzańskiego „Hubala”, M 
związku z tym Komisja Kra- 
joznawcza Oddziału PTTK w 
Radomiu organizuje wyciecz- 
kę pod hasłem „Śladami Hu. 
bala”. 

Wyjazd z Radomia nastąpi 
o godzinie 6.20 do Dęby O. 
poczyńskiej (linia kolejowa 
do Tomaszowa Mazowieckie- 
go) a następnie uczestnicy 
wycieczki przejdą do Anieli. 
na (miejsce śmierci Hubala) i 
do  Inowiodza. O godzinie 
15.15 z Inowłodza autobusem 
PKS nastąpi przyjazd do Ra 
domia. 

Sądzimy, że nie zabraknie 
chętnych do udziału w tej a- 
trakcyjnej wycieczce. (bw) 


Ze sportu szkolnego 


Zakończyły się mistrzostwa 
województwa w piłce koszy- 
kowej chłopców, w których 
brały udział drużyny szkół 
rolniczych. Mistrzem  woje- 
wództwa w bieżącym roku 
szkolnym _ została drużyna 
'Technikum Ogrodniczego w 
Nowej Wsi, na II miejscu u- 
plasował się zespół Techni- 
kum Ogrodniczego w Rado- 
miu-Wośnikach, III miejsce 
zajęła drużyna Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa Ra- 
dom-Wacyn a IV Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa w Lipinach. 

Zwycięska drużyna otrzy- 
mała puchar ufundowany 
przez Wojewódzkie Zrzeszenie 
Ludowych Zespołów Sporto- 
wych w Radomiu a pozosta- 
łym zespołom wręczono dyp- 
lomy pamiątkowe. (bw) 


centrum miasta ze względu na 
nadmierne przeciążenie auto- 
busów linii nr 8 i „trój- 
ka  przekreślona”. Dyrektor 
WPKM jest zdania, że obec- 
ne rozwiązanie wychodzi na- 
przeciw tym potrzebom. 


Po położeniu drugiej war- 
stwy asfaltu na jezdni AL 
Grzecznarowskiego kursować 
tamtędy będą również auto- 
busy WPKM, z linii nr 11. 
Autobusy nr 11 jeździć będą 
z ul. Gwardii Ludowej przez 
ul. Malczewskiego, Wałową, 
Dzierżyńskiego, 1905 Roku, 
Dowkontta, Al. Grzecznarow- 
skiego, Słowackiego, Idaliń- 
ską, Przejazd, Wiśniową do 
ul. Wiertniczej ma Idalinie. 
Linia zabezpieczy komunika- 
cję dla mieszkańców Idalina, 
Długojowa, części Glimic oraz 
osiedla „Prędocinek”. 

Przy okazji kierownictwo 
WPKM w Radomiu Informu- 
je, że bilety o niekontrolo- 
wanej ilości przejazdów, © 
których kilkakrotnie pisaliś- 
my na łamach „Życia”, zosta- 
ną wprowadzone w ciągu 


miesiąca od podjęcia decyzji 
w sprawie ich ceny przez Mi- 
nisterstwo Administracji, Go- 
spodarki Terenowej i Ochro- 
ny Środowiska. Miejmy na- 
dzieję, że będzie to jeszcze w 
tym roku. (mz) 


NR 99, 27 KWIETNIA 1978 R. 


| Ludzie Dobrej Roboty 


P 


za solidność i pracowiiość 


w  Radomskim  Przedsię- 
biorstwie Budowłanym wielu 
jest ludzi wybitnych, dob- 
rych organizatorów placów 
budów, recjonalizatorów, ce= 
nionych w skali całego bu- 
downictwa nowatorów i re- 
kordzistów, których wyniki 
osiągnięte w pracy zawodo- 
wej nie ustępują najlepszym 
osiągnięciom w krajowym 
budownictwie w ogóle. 

Jest jednak w tym przed- 
siębiorstwie spora grupa lu- 
dzi, których najczęściej na 
co dzień nie dostrzega się. Nie 
wyróżnili się oni ani wyna- 
lazkiem racjonalizatorskim 
na miarę godną upowszech- 
nienia, ani nadzwyczajnym 
błyskotliwym rekordowym 
zrywem produkcyjnym. Po- 
wiada się o nich niekiedy, 
że są to „mocni średniacy”. 
Mocni o tyle, że swą co- 
dzienną, zdyscyplinowaną 
pracą wybijają się ponad po- 
ziom dobrych czy nawet bar- 
dzo dobrych pracowników. 

Szefowie budów, kierowni- 
ctwo całego przedsiębiorstwa 
borykającego się ostatnio z 
bardzo napiętymi planami i 
zadaniami chociaż brzmi 
to może nader skromnie iza- 
skakująco — stawia przede 
wszystkim na tych wzoro- 
wych pracowników, operato- 
rów  sprzęłu budowlanego, 
mistrzów. "W ostatecznym 
bowiem rachunku o efektach 
w budownictwie decydują lu- 
dzie na budowach, ci właś- 
nie „mocni średniacy”, od 
lat przodujący, niezawodni, 
na których orientuje się i do 
poziomu których  podciąga 
młoda kadra budowlańców. 
Tych sześciu, których pre- 
zentujemy dzisiej w cyklu 
Ludzie Dobrej Roboty, byli 
zaskoczeniu, że to ich kie- 
rownictwo przedsiębiorstwa 
tak wysoko ceni, że na nich 
i im podobnych opiera swe 
plany i zadania. Właściwie 
wielu z nich nie potrafiło 
powiedzieć o sobie nic szcze- 
gólnego, błyskotliwego. Co 
najwyżej powiadają — 
„Staram się, na każdej bu- 
dowie zostawiłem część me- 
go życiorysu. Na szacunek i 
uznanie zarobiłem w  co- 
dziennym trudzie”. 

Zbigniew Węgrzecki — je- 
den z wielu operatorów cięż- 
kiego sprzętu, pracuje na po- 
ligonie prefabrykacji  „Pół- 
noc”. Zawsze miał na swym 
koncie wskaźniki najwyższe 
go wykorzystania sprzętu, je- 
go maszyna i on nigdy nie 
próżnują. Jest ponadto elek- 
trykiem. W sumie — złote 
ręce, ogromne umiejętności i 
gotowość wykonania każdej 
pracy, by szybciej rosła bu- 
dowa. 

Zdzisław Lipka — samo- 
dzielny mistrz, obecnie kie- 
ruje budową szkoły zbiorczej 
w  Potworowie. Kiedy ktoś 
ze „szczebla” wizytuje stan 
budów, kierują go do Lipki. 
Tu jest porządek, nic nie 
śmie zginąć nic nie niszczeje 
na deszczu. Cechuje go tros- 
ka o podległych mu ludzi, a- 
le nierobom nie pobłaża, nie 
wchodzi w żadne ulgowe u- 
kłady. Wymaga — sam, gdy 
trzeba, staje na rusztowaniu 
i robi. Dobry kolega, ale i 
wzór dobrego organizatora 
budowy i wymagającego kie- 
rownika kolektywu. 

Adam Kret operator 
spycharek. Mówią, że ofiarny 
bo nie miga się przed pracą 
w terenie, gdzie swą maszy- 
ną  „przeciera” wykopy dla 
przyszłych fundamentów. Nie 
zgadza się z tą opinią tylko 
ofiarnego pracownika.  Jes- 
tem, tak mówi o sobie, nie 


— 


Na radomskiej scenie 


OJCIEC 


Dramat w 8 aktach Augusta Strindberga w wykonaniu 
Państwowego Teatru Ziemi Łódzkiej. Przekład: Zygmunt Ła- 
nowski. Reżyseria: Jan Perz. Scenografia: Wojciech Zieleziń- 
ski. Dyrektor ł kierownik artystyczny: Jan Perz. 


O „Ojcu” Strindberga pisar- 
łem już dawno, przeszło 20 
lat temu z okazji wystawie- 
nia tego dramatu przez Te- 
atr im. Żeromskiego. Rolę 
tytułową grał wtedy nieżyją- 
jący już znakomity aktor i 


reżyser — Zdzisław Karcze= 
wski, a Laurę doskonała ak- 
torka — Iga Mavr — obec- 


nie w zespole Teatru Pol- 
skiego we Wrocławiu. 

Moje ówczesne refleksje 
nie były pozytywne. Uważa= 
łem, że po latach wojny, 
cierpień i śmierci społeczeń- 
stwo nasze potrzebuje sztuki 
(w znaczeniu „ars”) afirmu- 
jącej życie i wyznającej mu 
miłość, gdy  „Ojciec” jest 
przecież wyznaniem zwątpie- 
nia, negacji i nienawiści. 
Dzisiaj sytuacja jest inna: 
zbudowaliśmy już wokół sie- 
bie świat, który jest (miej- 
my nadzieję!) dostatecznie 
trwały i bezpieczny, nie zag- 
rażający życiu i jego warto- 


ściom, a nasza psychiczna 
konstrukcja także ma cechy 
trwałości i odporności. Mi- 
mo wszystko jednak dawka 
trucizny, którą zawiera dzie- 
ło zawziętego wroga kobiet, 
dzisiaj także wydaje mi się 
niebezpieczna. 

Teatr Ziemi Łódzkiej uka- 
zał nam „Ojca” w dekoracji 
realistycznej, przyjemnej dla 
oka i stanowiącej dobrą op- 
rawę mieszczańskiego drama- 
tu, a właściwie tragedii. Re- 
żyseria Jana Perza powścią- 


gliwa, panuje jednak nad 
każdą sytuacją. 
Na czoło zespołu aktor- 


skiego wysuwają się, oczywi- 
ście, odtwórcy Rotmistrza £ 
jego żony — Laury. Laura 
zafrapowała mnie bardziej z 
uwagi na kwestyjność ujęcia 
roli. Kiedyś wydawało mi się 
że jest to ograniczona inte- 
lektualnie kura domowa o 
prymitywnych instynktach i 
wielu skrzywieniach psychi= 


tyle ofiarny co zakochany w 
tej pracy, która zmienia nie- 
zagospodarowany . krajobraz. 
Stąd jego szczególna „zaży- 


łość” z powierzonym mu 
sprzętem. Stąd i sprawność 
jego spycharki. 

Zofia Kozioł -— matka 
dwojga dzieci, robi „przy 
murarzach” to rzadko już 


spotykany w tej pracy po- 
mocnik kobieta. Bardzo 
zdyscyplinowana, brak wyż- 
szych kwalifikacji zawodo- 
wych nadrabia sumiennością 
i pracowitością. Cieszy się 
szacunkiem i opieką braci 
murarskiej, 

Marian Stępniewski — in- 
struktor nauki zawodu przy 
Zespole Szkół Budowlanych 
Nie sposób policzyć ilu mło= 
dych nauczył rzetelnej pracy. 
Kazimierz  Przepiórkowski 

betoniarz na poligonie 
prefabrykacji k. Kozienic. W 
Łuczynowie robi się różne 
konstrukcje betonowe, coraz 


„kawana 78" 


Renrezęntnią Środowisko wiejskie... 


Ma 24 lata ale zarazem 
bardzo długi staż w pracy w 
szeregach organizacji mło- 
dzieżowej. Obecnie pełni 
funkcję przewodniczącego 
Zarządu Gminnego ZSMP w 
'Tczowie, jest członkiem eg- 
zekutywy Komitetu  Gmin- 
nego PŻPR, sekretarzem rol- 
nym w Komitecie Gminnym 
partii,  wiceprzewodniczącym 
regionalnego Ośrodka  Stu- 
denckiego Ziemi Radomskiej. 
W bieżącym roku ukończył 
Akademię Rolniczą w Lubli- 
nie. Przez cały czas studiów 
także aktywnie pracował w 
organizacji studenckiej. Był 
jednym z inicjatorów powo- 
łania Regionalnego Ośrodka 
Studenckiego, który ma na u- 
wadze ścisłą współpracę mię. 
dzy Środowiskiem młodzieży 
akademickiej Radomia i Lu- 
blina. 

Jest również delegatem 
młodzieży województwa ra- 
domskiego na XI Światowy 
Kongres Młodzieży i Studen- 
tów w Hawanie. 

Przyznam się, że to w;y- 
różnienie zaskoczyło mnie — 
mówi. Oczywiście, bardzo się 
cieszę, ale jednocześnie zda- 
ję sobie sprawę z odpow:e- 
dzialności. Reprezentuję śro- 
dowisko wiejskie, młodych 
rolników, członków ZS5MP. 
To wyróżnienie — uważam — 
jest dowodem uznania dla 
dotychczasowej pracy nas 
wszystkich, całej gminnej or- 
ganizacji młodzieżowej. 


— Trwa Młodzieżowa Wio. 
sna Czynów. Jakie efekty na 
swym koncie może zapisać 
gminna organizacja ZSMP? 


—  Widocznym efektem te- 
gorocznego czynu jest mi.in. 
wyremontowana świetlica i 
remiza strażacką w Barto- 
dziejach, posadziliśmy 1000 
sztuk drzewek na terenie 
gminy, młodzież z koła ZSMP 
w Tymicy brała udział przy 
budowie drogi, zebraliśmy 
kilka ton złomu przeznacza. 
jąc zarobione fundusze na 
konto łestiwalu „Fiawana-78”. 
Bardzo aktywnie działa koło 
w Rawicy.. 

— W ozasie festiwalu bę- 
dzie okazja do spotkań Iroz- 
mów z przedstawicielami or- 
ganizacji młodzieżowych zx 
różnych krajów. 


— Działając od dziesięciu 
lat w środowisku wiejskim 


cznych — tym razem ujrza- 
łem jednak kobietę z rodu 
tych, o których mówi znane 
porzekadło: „Nigdy zły męż- 
czyzna nie krzywdzi tak ko- 
biet, jak dobre kobiety krzy- 
wdzą mężczyzn!” W grze A- 
liny Kulikówny nie ma cech 
ograniczenia umysłowego ani 
piekielnia inteligentnej pre- 
medytacji — jest w niej po- 
tężny instynkt macierzyński, 
który każe jej walczyć o 
dziecko każdą bronią, jaka 
wpada jej w ręce. Jest nap- 
rawdę przerażająca! 

Włodzimierz Tympalski 
konsekwentnie prowadzi rolę 
od spokojnego sprzeciwu wo- 
bec zakusów na jego dziecko, 
poprzez wzrastające poczucie 
zagrożenia ł bezsilności aż da 
gwałtownego buntu i wreszcie 
rezygnacji. 


Starą nianię gra Walenty- 
na Sakkilari, ukazując moc- 
no jej religijną bezkompro- 
misowość, a chyba nieco za 
słabo jej uczuciowy stosunek 
do Rotmistrza. 

Publiczność radomska, w 
większości młoda, oglądała 
sztukę w odczuwalnym na- 
pięciu, czemu trudno się dzi- 
wić: Strindberg dla kogoś, 
kto styka się z nim po raz 
pierwszy, musi być zaskocze- 
niem i przeżyciem. 
ALEKSANDER CZAPLICKI 


cenią ich m kuracji odmładzającej 


OZN 


Sany, Osinobusy i Tatry 


90. 


to nowe i wymagające eks- 
perymentowania a potem 
wdrożeń. Przepiórkowski 
przoduje w tej interesującej, 
wymagającej dokładności i 
pomysłowości pracy. 


Większość z nich to ludzie 
w średnim wieku — od 32 
do 40 lat — nie za młodzi, j 


by można podejrzewać, że z 
upływem lat w ciężkiej pra- 
cy stracą zapał i będą się o- 
glądać za robotą wygodniej- 
szą, nie na tyle starzy, by 
ich wyniki w robocie ocenić 
jedynie jako nawarstwianie 
się doświadczeń, rutyny. 


Sprawdzili się w pracy, w 
stosunkach między ludźmi, 
jako „ludzie równi”, żyjący 


jak to się powiada — z pra- 
cy własnych rąk. Rąk spraw- 
nych i starannych. 

„Ludzie o czystym sumie- 
niu” — to znaczy, że mają 
satysfakcję z wyników pra- 
cy, że uczciwie zarobili sobie 
na szacunek i uznanie. be-de 


interesuje mnie szczególnie | 
praca organizacji młodzieżo. 
wych właśnie na wsi. Sądzę, 
że bezpośrednie rozmowy, 
wymiana zdań na temat ore 
ganizacyjnej pracy pozwoli 
mi na poznanie nowych form 
pracy z młodzieżą i wzboga- 
cenie swych dotychczasowych 
doświadczeń. (bw) 


* EN NRA 


Idziemy do kina 


Czarny korsarz 


Od czuartku, 27 bm. na €- 
kranie kina „Bałtyk” wyświet- 
lany będzie włoskż film przy- 
godowy „Czarny korsarz” reż. 
Sergio Molliny. Film stanowi 
adaptację powieści Emilio Sal- 


gari przedstawiającej przygo- 


dy pirata ścigającego po tro- 
pikalnych morzach i wyspach 
Morza Karaibskiego mordercę 
swego ojca i braci. 

W rolach głównych wystę” 
pują m.in. Kabir Bedi, Caro- 
le Andre, Mel Ferer ; Angelo 
Infanti, (mz) 


Z żałobnej karty 


W dniu 19 kwietnia br. 
zmarł długoletni, zasłużony 
nauczyciel dawnych Szkół 
Handlowych (obecnie Zespół 
Szkół Ekonomicznych) mgr 
Mieczysław Szymański, absol. 
went Wydziału Prawno-Eko- 
nomicznego Uniwersytetu Po- 
znańskiego, 

Przed 55 laty związał swój 
los z ówczesną radomską 
Szkołą Handlową, jako nau- 
czycieł przedmiotów  ekono- 
micznych stał się na długie 
lata jedną z centralnych po- 
staci szkoły. Koledzy i wy- 
chowankowie zachowają w 
serdecznej pamięci Tego za- 
wsze zrównoważonego, Opano= 
wanego człowieka, który 
swoim taktem, wyrobieniem 
życiowym i doświadczeniem 
zawodowym chętnie służył 
dyrekcji szkoły, kolegom, 
szczególnie młodym nauczy- 
cielom, 


Ze szkołą przeżył rożne 
łata okupacji, po wojnie był 
jednym x najbardziej czyn- 
nych organizatorów szkoły, 
już w lutym 1945 r. w jej 
przedwojennym i obecnym 
budynku przy ul. Traugutta 
51. W 19418 został jednogłośnie 
wybrany przez Radę Pedago-- 
giczną dyrektorem Szkoły i 
funkcję tę pełnił przez okres 
2 lat. 

Będąc przez całe życie ści- 
śle związany z życiem gospe- 
darczym kraju i miasta Ra- 
domia, szczególnie angażował 
się w pracę komisji przed- 
miotów zawodowych, której 
przez długie lata przewodni- 
czył, Brał aktywny udział w 
zjazdach byłych uczniów 
szkoły organizowanych co 10 
lat, będąc jedną z głównych 
postaci szczególnie owacyjnie 
przyjmowanych przez absol- 
wentów. 

Był współorganizatorem, 
monografii Szkoły wydanej na 
50-lecie Szkół Ekonomicznych 
w Radomiu. 

Będąc już na emeryturze 
do końca życia utrzymywał 
kontakt ze Szkołą, żywo in- 
teresując się przygotowania- 
mi do zbliżającego się jubile- 
uszu 60-lecia Szkoły, który 
odbędzie siłę jesienią br. Nie 
doczekał jednak tej uroczys- 
tości. Odszedł zasłużony, zwią- 
zany z miastem pedagog — 
nasz drogi nauczyciel i kole- 
Ea: 


Zachowajmy Go w pamięel. 


Koledzy i wychowankowie. 


DEE 


Autobusy komunikacji miej- 
skiej i dalekobieżnej przecho- 
dzą tu w ciągu roku kurację 
odmładzającą. Radomskie Za- 
kłady Naprawy Samochodów 
są monopolistą w generalnych 
remontach Sanów i Osinobu- 
sów, a ostatnio samochodów 
ciężarowych Tatra dla potrzeb 
budownictwa i kopalnictwa. 
'Tutaj też dokonuje się napra- 
wy silników wysokoprężnych. 


Wiele operacji naprawczych 
jest zautomatyzowanych, 
wprowadzono mechaniczne 
podajniki doprowadzające 
au+obusy do komór lakierni- 
czych. 

Wśród tysięcznej załogi jest 


wielu racjonalizatorów, 
rych inicjatywy przyczyniają 


któ-. 


się do likwidacji ubytków w 
metalowych częściach remon- 
towanych autobusów i cięża- 
rówek. Tak jest w galwani- 
zerni wybudowanej we wła- 
snym zakresie, gdzie wpro- 
wadzono kilką linii wanien 
z żywice epoxsydowych pomy- 
słu mgr Mariana Mamin- 
skiego i inż. Stanisława Swa- 
ty. W wannach tych wykonu- 
je się m.in. żelazowanie czę- 
ści wg własnej metody chlor- 
kiem żelazawym, preparatem 
dotąd importowanym. Jest to 
oryginalny pomysł mgr Ma- 
riana Mamińskiego i inż: Ta- 


deusza Szczerby — racjonał:- 
zatorów z Radomsxich Za- 
kładów Napraw  Samocho- 


dów, których pomysły przy- 
noszą miesięcznie milion zło- 
tych oszczędności. (bd) 

fot. Bronisław Duda 


